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N r  143 (12419) U/ileński
Nowa korekta Se jm u  

w ordynacji  w y b o r c z e j  
do rad s a m o rz ą d ó w

S£n«gkSat poprawkę do art. 30 

ctdynacjl wyborczej do  rad  sa- 

j fS B w i ttdcy ustala znaszanie 

do rad. Ten  artykuł 

ig d to jg o w u ijr  już po raz dzecL

K d  taniec maja w  przyjętej 

p n  sejm ustawie ustalono, iż 

j^d a td w  do rad m ogą zgłaszać 

jawnie partie polityczne. Prezy- 

£ 4  republiki nie podpisał tej usta- 

SSgO ęŚ do ponownego rozpa­

lenia jednocześnie zgłaszając 

pcpnwkl, w jró d  k tórych  by ło  

ifofcż ustalenie, zezwalające ar- 

pnizacjom sp o łe c z n y m  na 

gfcsnie kandydatów. ostat- 

«r, ijodnie z  projektem prezyden- 

a, musiały jednak być zarejestrp- 

nne w M in is te r s tw ie  S p ra -  

•iaSimfcj trąr miesiące przed wy- 

tanmi i musiały zebrać podpisy 

[<łio»jących je  wyborców —  od  

200 w njedużytfa samorządach do 

iQ00— w dużych.

Pnjjęt* przez Sejm  najnowsza 

popnwta ustala, iż  zgłaszające 

tadjdMO* organizacje społeczne 

f*®Dy zarejestrować się w  M ini-

W SEJMIE

REPUBLIKI
sterstwie SprawiedliwoJd zgodnie z  

ustawą o  partiach politycznych i or­

g a n iz a c ja c h  p o lity c zn y c h  n ie  

później niż 35 dni przed w yboram i 

Podpisów zbierać nie muszą.

W ybory d o  rad sam orządów  

mają się odbyć tej jesieni. Członek 

s e jm o w e g o  K o m ite tu  ds. sa­

morządów Algimantas Saiamaki- 

nas przygotował projekt uchwały 

sejmowej, w  którym zaproponował 

p r z e p r o w a d z ić  w y b o r y  23  

października. P ro jek t n ie zastał 

je d n a k  w łą c zo n y  d o  porządku  

dziennego posiedzeń.
(E L T A )

Przygotowania do referendum

Ja k  będą sporządzane 
sp isy  uczestników

Rząd Litwy, uwzględniając propo­
zycje Głównej Komisji Wyborczej, 

pod jął uchwałę "O  sporządzaniu 
wstępnych spisów wyborców i ich 

sprawdzaniu".

Uchwałą tą Ministerstwo Spraw 

Wewnętrznych zobowiązane zostało, 
aby dane o  obywatelach Republiki L i­
tewskiej uprawnionych do udziału w re­

ferendum przekazać Ministerstwu Go- 
spodarki. Na podstawie dostarczonych 

danych pow inno ono sporządzić

Parlamentarny wywiad w  Gruzji
Zdaniem kanclerza Sejmu Neriju- 

sa Germ anasa, L itw a  m ogłaby 

nawiązać stosunki dyplomatyczne z 

Gruzją. N ie  widzę przyczyn, które 

sta łyby na p rzeszk o d z ie  temu* 

powiedział w  rozmowie z koresponden­

tem ELTA .
Nerijus Germanas wspólnie z 

posłami na Sejm Władimirem Jar- 
molenką i Vytautasem Plećkaitisem 

oraz pracownikami Urządu Prezy­

denta i Ministerstwa Spraw Zagra­

nicznych w  tym tygodniu odwiedził 

Gruzję. Spotkali się oni z  przywódcą 
państwa Eduardem Szewardnadze, 

premierem O  ta rem Pacaniją, spe­
akerem parlamentu Wach tangiem

t h e  i v y e  p r o j e c t
w Stanach 

i realizowany na ziemi 
^jr®2*^Wlowisko artystyczne w 
i^Jr^Sfnarodowej, które mamy 

^bliższych dniach obejrzeć, j —  uczestniczyć w nim
zakłada jego projekt, 

j impreza odbędzie i co

iię  29 Upc*  br * a 
sierpnia w lasach 
pobliżu miasteczka Iw- 

'■ — "Projekt Iwje". Imprc-

(USA), autorem oprawy plastycznej —  
znany w Litwie artysta plastyk Vytautas 
Kalinauskas, kostiumy zaprojektowała 
W ija  Daugirdaite (Litwa). W  widowi­
sku biorą udział: aktor z  Litwy Kostas 
Smoriginas i Dawid Rogow (USA). 
Ponadto z aktorów litewskich udział w 
"Projekt Iwje" biorą: Rimgaudas Kar- 
velis, AuSra Gincityte, Arvydas Lebe- 
littnas. Rasa M agilait& , Renata 
Vagnciyte. Z  Estonii—  Oleg Os tanin. 
ReneNommlk. Z e  Stanów Zjednoczo­
nych —  A r ie l R o g o ff —  H eitler 
(USA). Z  Białorusi (Lida) uczestniczą 
muzykanci M ich a ił Dwilianski, 
Władimir Bubln, Tatjana Bugasowa, 
Nikołaj Tkaczow, Oksana Girinkooraz

P0B*ySlana jako mię- 
^^U i|0%C w*<*owisko (»ea - 
ł^ ^ ^ eQ®e) w scenerii leśnej z
%  r -^ y ^ o w y c h  mieszkańców Nikołaj Tkaczow, u S S

BO^d. Chodzi jednak miejscowi mieszkańcy. |
Udział miejscowych Jak już wspomniałam, autorką

% _  świadków tragediiro- projektu jest Tamar Rogoff, choreo-
na któiych dokonano gratka z  USA, trzykrotna laureatka na-

*  latach ostatniej wojny. grody National Endowmeni for  the
Omuczestnicząartyidze Arta (Ministerstwa Kultury Stanów

g^ńaoczonych, Białorusi, Zjednoczonych ). Pani R o g o ff w
^Cljgę^y- Reży»erein THE IVYB  białoruskim miasteczku Iwje, w którym

Ttanr Rojotl (USA), przed wojną mieszkało 80 proc Żydów,
^orein —  Frank London odnalazła swoje korzenie. O tym mia­

steczku opowiadał jej ojciec, który je 
zwiedził w 1935 roku. To  ją natchnęło 
do stworzenia widowiska teatralnego w 
białoruskiej le$nej scenerii w pobliżu 
miejsca upamiętnionego, gdzie zostali 
zamordowani jej rodacy.

Wczoraj w Wileńskim Pałacu Pra­
cowników Sztuki odbyła się na ten te­
mat konferencja prasowa z  udziałem 
autorki Projektu Iwje Tamar Rogoff 
o ra z  uczeatników widowiska, 
uczestniczyła w niej także dyrektor tego 
przedsięwzięcia od strony białoruskiej 
Tamara Borodacz— prezydent Towa­
rzystwa Pamiątkowo-Kulturalnego Li- 
da-Iwje. (Odpowiedzialnym dyrekto­
rem jest ArUnas Ćiuberkis (USA).

Jak, kiedy i skąd wyruszą z Wilna 
do Iwje specjalnie zorganizowane auto­
kary? —  o tym można się dowiedzieć 
pod td. w Wilnie S2-35-86. '

Alwida ROLSKA

NA ZDJĘCIU: w czasie lconferen- 
prasowy).

Fot. Marian Paluszkiewicz

Szef Rządu litewskiego 
pozdrawia 

białoruskiego kolegę
P r e m ie r  R e p u b l ik i  L i t e ­

w s k ie j  A d o l f a s  Ś le 2 e v ić iu s  

wystosow ał dwa listy gratu lacyj­

ne d o  no w ego  p rem iera R epu b ­

lik i B ia łoruś M ichaiła  Cygira, in­

fo rm u je  E L T A .

A . Śleźevićius gratuluje swemu 

koledze nominacji na premiera i 

życzy mu wielkiego sukcesu na tym 

odpowiedzialnym stanowisku. W  

pozdrowieniu wyraża nadzieję, ze 

p rzy jac ie lsk ie  stosunki m iędzy 

sąsiednimi państwami będą się 

rozwijały nadal.

W  imieniu rządu Republiki L i­

tewskiej M . Cygir został również 

pozdrowiony z  okazji narodowego 

święta Białorusi —  Dnia N iepod­

ległości, które obchodzone będzie 

27 lipca.

/ARDEHAN

Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy.

Tel./fax. 77-36-16, Yllnlus.

wstępne spisy wyborców i przekazać je 

zarządom miejskim lub rejonowym.

Z arządy  m iejskie powinny 

sprawdzić przedstaw ione spisy i 
przekazać je.komisjom obwodowym 

referendum. Zarządom poleca się 
również przydzielenie odpowiednich 

wyposażonych w tdefon lokali do pracy 
komisji.

Prace wyszczególnione w tym pro­
jekcie zostaną pokryte ze środków 
przeznaczonych na referendum.

Gogusdze. Parlametarzystów lite­

wskich przyjął patriarcha Gruzińskiej 

Cerkwi Prawosławnej Ija II, odbyły się 

tak że spotkania w  parlam encie 

gruzińskim z liderami frakcji, deputo­
wanymi.

Sytuacja w  Gruzji, jak powiedział 

Nerijus Germanas, stabilizuje się: nor­

malnie funkcjonuje demokratycznie 
wybrany parlament (na wyborach było 

wielu zagranicznych obserwatorów), 
rząd kontroluje sytuację i panuje nad 
nią. R epu blikę  G ruzję  uznało i 
nawiązało z nią stosunki dyplomatycz­

ne 77 krajów świata. T ę  listę mogłaby 
też uzupełnić Litwa, powiedział kanc­
lerz Sejmu.

Dziś 
w numerze:

2 str. ----------------
* Ś viesa*  m o ż e  s ię  
s p ó ź n ić  z  w y d a n ie m  
podręczników , będzie­
m y natomiast mleii peł­
ne w ydanie Dum asa. Na 
r a t o w a n ie  Z a r z e c z a  
w k r ó t c e  b ę d z ie  z a  
późno.

p S S  s t f c  -----------------

B ank O szczędnościow y 
Litw y zaprasza posiada­
c z y  o b lig a c ji  e m is ji  
1 9 8 2 # ' *

4 str. --------------
P ie rw s z e  p o s u n ię c ia  
n o w y c h  p re z y d e n tó w  
Białorusi I Ukrainy.

5 str. --------------
C o  się  kryje za  okreś­
leniem ‘ Rotarlanle*? R y­
cerze  w alczą o ‘ Pierś­
cień Kmicica*.

6-7 str. ----------
W ak acje  p o d  znakiem  
zagranicznych wojaży.

8 str. --------------
C z y  nasi w ybrańcy za­
służyli na tzw . 'zasłu ­
żo n y  urlop"? A  A K  w ciąż 
spędza z  powiek sen...

9 Str. ----------------
W spółczesne kino am­
bitne okiem krytyka fil­
m owego.

10 str.--------------
W eekendow e czytadło.

11 str.
Program  TV P , 

1 2  S t r . ---------
K rz y ż ó w k a , rek lam a, 
propozycje kin oraz ra­
dia *Znad Willi*.

S E N T E N C J A  DNIA 
To, co mało kosztują, mało 

taż jest canlono.

Cervantes

Znów działają oba bloki 
Ignalińskiej SA

WILNO, 22 lipca. W  o w in ę*  o godz. 19 min. 10, jak podaje ELTA, m u )  
włączony pierwszy blok Ignalitlskiej Siłowni Atomowej.

Ten blok zatrzymany został na remont profilaktyczny na początku kwietnia.
Dyrektor generalny Ignalitłskiej SA Wiktor Szewaldin powiedział, iż obecnie 

działają oba bloki energetyczne sHowni. Pierwszy ma moc 250, drugi —  400 
megawatów.

W  przyszłym tygodniu ma pracować tylko pierwszy blok. a drugi do 30 lipca 
zostanie wyłączony na planowy remont

E LTA już informowała, ii obecnie na Litwie energii elektrycznej zufywa aię 
niewiele, toteż wszystkie elektrownie, w tym również Ignalifteka Atomowa, fun­
kcjonują w reżimie minimalnym.
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Kalejdoskop aktualności
Omawia się kandydaturę ambasadora U S A  na Litwie
B. Clinton podał do wiadomości nazwisko ewentualnego nowego ambasadora 

USA na Litwie. Jest nim James W. Swihart Jr. Jest on zastępcą kierownika misji 
amerykańskiej w Wiedniu. Przedtem był dyrektorem działu w Departamencie ds. 
Europy Wschodniej i Jugosławii i odpowiadał za stosunki USA z krajami 
bałtyckimi.

Słownik dla biznesm enów
' ZSA "Baltijos biznis" wydał słownik terminów ekonomicznych. 2  proc. zawar­

tych w nim terminów —  to neologizmy w języku litewskim. Licencję na wydanie 
tej pożytecznej książki wydała londyńska firma "Haper Collins". Oryginalna nazwa 
słownika brzmi "Dictibnaiy o f Economica". Wydano go dotąd w 84 krajach świata.

Kabel optyczny w  Szawlach
Z  pomocą specjalistów z Danii i Holandii w Szawlach prawdopodobnie 

przełoży się kabel optyczny, który przez Poniewież trafi do Kłajpedy i Jełgawy. Jest 
to bardzo nowoczesny rodzaj łączności. Przełożenie tego kabla w Szawlach będzię 
częścią realizacji programu "Master'.

Sprawa lita
Zaczęto ją rozpatrywać w Sądzie Najwyższym R L  w czerwcu 1994 r. Odbyło 

się sześć posiedzeń, w których w charakterze świadków wystąpili wszyscy byli 
premierzy Litwy. Byli kierownicy Banku Litewskiego oskarżeni są o lekceważący 
stosunek do wydania pierwszej emisji pieniędzy litewskich, w wyniku czego pier­
wsze lity były bardzo niejakościowe. Szkody szacuje się na 6 min USD.

W szystkie powieści A . Dum asa
Kowieńskie prywatne wydawnictwo "Markas" ma zamiar wydać wszystkie 

powieści Aleksandra Dumasa. Przed trzema laty firma ta ogłosiła prenumeratę na 
powieści i zgromadziła 50 tys. prenumeratorów. Zapytani, co będą robili, gdy 
wydadzą wszystkie powieści, wydawcy odpowiedzieli, że chcieliby dożyć do tego 
dnia.

Kipras Maźelka —  obywatelem  U tw y
Znany dziennikarz telewizji "Ostankino" Kipras Maźeika, którego reportaże z 

NATO  (pierwsze w ZSRR ), z farm duńskich i holenderskich cieszyły się 
niezwykłym powodzeniem u widzów, pracuje w  Brukseli. W  tych dniach przyznano 
mu obywatelstwo litewskie.

W cza sy Janowskich nauczycieli

Nauczyciele z Janowy spędzają wczasy w kolejce do kasy, gdzie mają nadzieję 
otrzymać należne im urlopowe. Dotąd nie otrzymali oni pieniędzy, a lato mija.

‘O ni zam ordowali V . Ungysa*

—  pod takim tytułem drukuje "Respublika" materiał o  tym, że sprawa kama o  
zabójstwie V. Ungysa, po długim śledztwie, trafiła do Prokuratury Generalnej 
Litwy. Wśród oskarżonych "Respublika” wymienia: Borysa Dekanidze, Igora 
Achremowa, Wiaczesława Stawickiego i Borysa Babiczenko.

O b ó z  tw órczy dla najm łodszych
Bank Litewski i agencja "Wszystkie dzieci L itw y podpisali umowę, na mocy 

której agencji tej przekazano na 20 lat dom w rejonie malackim, gdzie rozlokuje 
się obóz twórczy dla dzieci.

Sharp  w  W ilnie

W  Wilnie został otwarty pierwszy wyspecjalizowany, firmowy sklep japońskiej 
firmy Sharp.

Problem y *Śvlesy*

"Śviesa" w zasadzie wydaje podręczniki dla szkół. W  tym roku na zamówienie 
Ministerstwa Oświaty ma wydać 225 pozycji Przeznaczono na ten cel 7,5 min L t  
Tymczasem lato mija, a ruch w wydawnictwie jest nieduży. Chodzi o  to, że autorzy 
oddają do wydawnictwa bardzo późno teksty, brak też środków na ich wydawanie. Z  
7,5 min otrzymano na razie zaledwie 1,5 min. A  przecież rok szkolny nie za górami.

Problem  butelki

Rankiem w soboty i niedziele do maleńkiego sklepiku przy browarze ”Vilniaus 
tauras" przemykają ponurzy ludzie z  ogromnymi torbami pełnymi butelek po piwie. 
Są pewni, że butelki tu sprzedadzą i coś niecoś na tym zarobią. Gdzie aktualnie 
skupuje się puste butelki? Po przeprowadzonych aukcjach w Wilnie zostały tylko 
cztery państwowe punkty skupu tary. na ul. Źirmuną, na Antokolu, przy. ul. Ózo i 
al. Giedymina 24. Wszystkie one należą do zjednoczenia "Vilniaus stiklo tara", w 
którym panuje niesamowity bałagan. Ludzie nigdy nie wiedzą kiedy, gdzie i jakie 
butelki będą skupywane.

No w y sklep staroci
... został otwarty w Wilnie, przy Szkole Średniej nr 12. Nazywa się "Sendaikćty 
parduotuve". Sklep jest filią słynnej organizacji dobroczynnej "Emmaus-Viiniuśn, 
należącej do "Emmaus International". "E. I." ma swe przedstawicielstwa na wszy­
stkich kontynentach.

Sklep wileński stawia sobie za cd  niesienie pomocy ludziom jej potrzebującym. 
Za sprzedane w mm rzeczy będzie wspomagał ubogich. Można tu znosić niepo­
trzebne ubrania, obuwie, inne przedmioty, z  realizacji których można będzie 
wspomóc biednych. Na razie sprzedaje się tu używane ubrania z Francji.

W akacje ludzi *na świeczniku*
Prasa litewska szeroko rozpisuje się o tym, gdzie będą wypoczywali w br. 

rodzimi przedstawiciele władzy. Jak wiadomo, prezydent A  Brazauskas i premier 
A  Śleźevićius opalają się w Połądze. Zast. starosty frakcji D PPL J. Kunćinas ma 
zamiar wyjechać do Belgii, następnie zwiedzić Niemcy i Francję. S. Pećeliunas 
marzy o  wyprawie rodzinnej po Litwie. W  lasach łabanorskich wypoczywać będzie 
R  Bićkauskas. R  Ozołas nigdzie nie wyjedzie, bo będzie porządkował papiery. Ma 
zamiar wydać książkę wspomnień. Pani E  Kunevićiene również nigdzie nie wyje­
dzie, gdyż będzie doglądać chorego męża.

Now oczesne telekomunikacje
Najstarsza korporacja telekomunikacyjna USA "A T  and T " zawarła umowę z 

litewską firmą "Fima", która będzie reprezentować Amerykanów w krajach 
bałtyckich. Ta prywatna firma w ciągu trzech lat działalności State się przedstawi­
cielem takich renomowanych korporacji świata jak "Burle" (produkcja wideoapa- 
ratury oraz zawodowych systemów wideokontróli), "Scantronic" oraz "D S C  (sy­
stemy ochrony). Produkcję wspomnianych firm w Wilnie można zobaczyć w 
niektórych bankach (systemy kontroli), telekomunikacja została zainstalowana w 
siedzibach "Coca Coli", "Forda", restauracji "Stikliai" i in.

"At and T" zamierza otworzyć na Litwie swoje przedstawicielstwo.

Pejzaż miejski

Czy będziemy sprzątać miasto 
w czynie społecznym?

Podatki ustalane przez Samorząd Wilna rosną z  miesią­
ca na miesiąc. Proporcjonalnie do nich rosną góry śmieci na 
wileńskich ulicach. Taką "martwą naturę" można zobaczyć w 
pobliżu hotelu "Gintaras".

- Fot. Marian Paluszkiewicz

I  Coś dla przedsiębiorców 

Sztuczki pana "IKI"
Już mamy w mieście czwarty sklep " IK r  pana Bourdina. 

Rozlokował się koło mostu Lubarto, tam gdzie była fabryka 
obuwia "Viktoria", a przedtem —  Eidukevićiusa. Długi han­
gar z równymi rzędami stoisk. Czysto, elegancko. Usłużne 
panienki zrywają się z krzesełek, gdy tylko się zbliżysz.

A le  nife to jest najważniejsze w całym interesie. 
Najważniejsze jest, że pan "IK I" doskonale zna zadasy handlu 
i pschylogię nabywcy.

Od czasu do czasu przy wejściu do sklepów pana "IK I" 
pojawia się plansza z napisem: "Dziś (np.) pomarańcze są 
tańsze —  2 99 lub 2.95 Lt". W  innych sklepach w  tym dniu 
kosztują 3 LT , a u pana "IK I" —  2.99. I wszyscy, kto 
przechodzi obok staje do kolejki. Magia cyfry ”2", gdzy 
w szęd zie  w id n ie je  "3 " p rzes łan ia  sens ca łego  
przedsięwzięcia. Bo tak naprawdę różnica jest przecież 
śmieszna. A le  ludzie kupują po 2-3 kg, bo taniej. Pan " IK r  
zaciera ręce i dopisuje ten 1 ct do innego towaru. W  ten 
sposób nic się nie zmieniło, a on sprzedał pomarańcze, 
które już musiały być sprzedane.

Nad nowym sklepem "IK I"— "Centro pasażas", a w nim 

rząd sklepików. Każdy innego właściciela. Po prostu aren- 
dują tu lokal. Jest konfekcja damska, dziędęca.

T u ta j znalazła rów n ież przytu łek kwiaciarnia 
kowieńskiej firmy "Magnus", która była kiedyś w salonie 
"Daile" na Jagiellońskiej.

Pani w  kwiaciarni jest ujmująco grzeczna, z  takim entu­
zjazmem opowiada o  każdej roślince, chemiMliach do jej 
uprawy, że ani się spostrzeżesz, jak wyjdzieszfze sklepu z 
draceną w ręku.

Tak trzeba pracować!

76, w 1992 —  93, w 1994 będzie jeszcze więc^. Będzie 
dzielić! Może by tak założyć jeszcze prywatną finn* 
podziału majątku?

____________________________________ Piotr RYNOIEw ^

S ________________________________ H a n d ś r

Nowy sklep — 
nowe nadzieje

Przy ulicy Jasinskio 7, gdzie wcześniej się znajdował 
"Pasaulio popierius" pojawili się nowi gospodarze. A  kon 
kret nic —-wspólne przedsiębiorstwo "Grigiśkes". Ma być tu 
(podobno już na początku sierpnia) otwarty sklep firmowy2 
produkcją wspomnianej firmy oraz "Kauno popierius". 
będziemy mogli kupić papier toaletowy (podobno tanią) 
papierowe prześcieradła jednorazowe (  w aptekach ich nie 
ma, a ludzie wciąż dopytują się o nie). Oprócz tego zeszyty 
notesy i  inną papeterię. W  sklepie firmowym "Grigiłkej” 
będą pracowały tylko dwie osoby, ale miejmy nadzieję, że 
"ilość" nie zaważy wcale na "jakości" obsługi.

I ________Maty felieton sobotni
Czas zatrzymał się 

na Zarzeczu
"Zarzecze —  przedmieście znane już w XVI wickû . 

Klasztor panien bernardynek zarzecznych tuż za pierwszym 
mostem. Jest to długi budynek, nie mający okien od ulicy... 
Założyły go księżniczka Barbara Radziwiłłówna i Anna Ole- 
chnowiczówna... Za rynkiem owocowym Zarzecze dzieli się 
na dwie ulice: na lewo znajduje się Popowszczyzna, na prawo 
ul. Potocka. Nazwa Popowszczyzna, znana już w XVI w 
również jak zaułka Ponomarskiego, wskazuje, że  ta 
miejscowość od najdawniejszych czasów zamieszkana byłą 
przez duchowieństwo wschodniego obrządku. Na prawo od 
rynku idąca ul. Potocka zwała się dawniej Szlakiem Batoro- 
wskim..."

Dziwaczne kamieniczki, jak kury na żerdzi. Tulą się do 
siebie, aby nie upaść. Sporo domów patrzy na przechodnia 
oczodołami wybitych okien, wyłamanych drzwLBo Tamy^y 
niszczeje. Śliczne poetyckie Zarzecze, z  ulicą Młynową, gdzie 
w  pewnym domu spał kot "pod lufcikiem krzywym na para­
pecie". Biznes nie tknął tej dzielnicy. Jeden^dwa sklepy bar­
dziej uporządkowane. "Kawiarnia" w podwórzu pod lipami, 
do której chodzą chyba tylko chłopcy z tegoż podwórza. Nad 
wejściem wisi skrzynka po piwie, zaklejona zielonym papie­
rem — wywieszka... Inną planeta.

ly te  tu krąży legend, historii, wspomnień... Stary cmen­
tarz Bernardyński z  profesurą Batorówki...

Na ulicy —  kilka osób —  parę gospoś biegnących 
pośpiesznie do sklepów, parę "zabryndzgolonych" facetów. 
To  wszystko.

Ach, te pijane kamieniczki, podwórka, z których wiśnie 
sypią się do Wilenki! Kto je  uratuje?

Na Zdjęciu: widok na Górę Belcieszową na Zarzecza.
Fot. B. Kondratowicz

IV Solecznickiem

Podział mienia
W  warunkach wolnego rynku można zarabiać dosłownie 

na wszystkim. Notariusz W lokalnej prasie proponuje: jeżeli 
chcesz się rozwieść, problem podziału mienia załatwi ci naj­
lepiej notariusz. Robi to taniej niż w  sądzie. A le  sądy też nie 
chcą tracić klientów. W  Solecznikach są teraz aż cztery sądy 
i każdy chce dzielić mienie.

Z  kolei — jeżeli zdobyłeś majątek przed wstąpieniem w 
związek małżeński, to przy rozwodzie musisz zwrócić się do 
komisji przy merostwie, składającej się z przedstawicieli me- 
rostwa i dwóch deputowanych rady rejonowej.

Słowem —  placówek dzielących mienie jest więcej niż 
łączących. Jak powiedziano mi w solecznickim urzędzie 
stanu cywilnego, do 22 lipca udzielono tu 88 ślubów i 48 
rozwodów. Od 1990 roku ilość ślubów spadła z 309 do 234 
w 1993 r. Za to liczba rozwodów rośnie —  w 1991 —  było
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W łodarzenie wielkiej wagi 

Ostatnie uderzenie 
w Jowisza

W njąiek na Jowisza spadły ostatnie fragmenty komety 
9 Wóra od soboty wieczór (16 bm.) bombarduje planetę, 

^rw ib ) przebiega zgodnie z  planem, który wsześniej prze- 
naakowcy. Jedynie siła uderzeń części komety 
nieco ich oczekiwania”.
cały cza* miejsca uderzeń fragmentów komety w 

^  niewidoczne z Ziemi, jednak już po kilkunastu 
J. uńch planeta obraca się na tyle, że mogą być prowadzo- 

o&ednie obserwacje. Wszytkie zderzenia są nato- 
tcaly czas rejestrowane przy pomocy sondy kosmicznej 

alileo, lecącej w Ideninku Jowisza.
Po zakończeniu zderzeń i towarzyszących im eksplozji 

naukowcy będą analizować uzyskane zdjęcia i na ich pod- 
jawie spróbują uzyskać bardziej szczegółowe informacje 

temat m in  budowy geologicznej Jowisza (głównie jego 
stałej części). Do tej pory jest ona niedokładnie rozpozna­
ni wiadomo, że składa się głównie z wodoru i helu. Są to 
także, obok metanu, acetylenu, etylenu, wody i dwutlenku 
hzemu, podstawowe składniki otaczającej Jowisza war- 
jiwy chmur o grubości ok. 4 tys. km. Związki te nadają 
planecie ciemnożółte, czerwonawe i pomarańczowe zabar­
wienie. T o  co obserwowano na Jowiszu pozwoli na uzyska­
ją więcej informacji np. o  polu elektromagnetycznym 
wokół planety, jej budowie, składzie i charakterze" —  
mówił Ziółkowski.

Jowisz jest największą, piątą pod względem oddalenia od 
fluha planetą Układu Słonecznego. Jest najjaśniejszym —  
po Słońcu, Księżycu i Wenus — dałem niebieskim. Jowisza 
okrąża 16 satelitów (księżyców), które nazwano imionami 
nimf i córek znanych postaci mitologii antycznej —  Io, Sino- 
pe, Ganimedes, Kallisto, Leda, Thebe, Adrasthea, Metis, 
Ameithea, Elora, Lysithea, Himalia, Carme, Anenke, Euro- -

Komety są datami niebieskimi, które swoim niecodzien­
nym wyglądem i nieoczekiwanym pojawieniem się na niebie 
zwracały uwagę od najdawniejszych czasów. Natura komet 
przez długi czas pozostawała nieznana, aż do X V I w. 
utrzymywał sią pogląd, że komety są olbrzymimi zawirowa­
niami w atmosferze. D op iero  późn iejsze badania 
potwierdziły tezę, że komety znajdują się znacznie dalej niż 
Księżyc i z atmosfery zostały "przesunięte" do przestrzeni 
flńędzyplanetaraęj. W  1705 r. astronom Edmund Halley 
dowiódł, że komety poruszają się, podobnie jak planety, 
*okół Słońca. Większość komet obiega Słońce w okresie 
dłuższym niż20 lat. Ze znanych komet najbliżej Ziemi (nieco 
ponad 2 min km) znalazła się kometa Lexella (1 lipca 1770 
ł). Obecnie co roku odkrywa się 6-10 nowych komet, przy 
aym tylko raz na 4-6 lat pojawia się taka, która jest widoczna 
gołym okiem

(PAP)

Komunikacja

z Ejszyszek, u którego spłonęła letnia kuchnia, za ubezpie-. 
czenie której zapłacił 4,45 Lt, otrzymał 2.966 LA odszkodo­
wania.

Dlatego tęż w  ZUS uważają, iż wieś znów odczuje 
korzyść z  ubezpieczeń i stanie się ich klientem. A  firma, swoją 
drogą, wzmocni się. Wprowadza się obsługę komputerową. 
Mianowano nowego dyrektora. Jest nim 47-letni Wiktor 
Adyniec, zdecydowany podnieść prestiż swojej filiL

Piotr RYNGIEWICZ 
Solecznikl >

■ _________ Nagminne zjawisko

Do restauracji —  
na piechotę?

W e czwartek w popularnej wileńskiej restauracji "Ritos 
sleptuve" odbyła się narada z udziałem jej pracowników, przed­
stawicieli miejskiego Centrum Higieny, samorządu, dzielnico­
wego oraz mieszkańców okolicznych domów. Postanowiono 
prosić zarząd miejski, aby zezwolił na ustawienie znaku zakazu 
na wjazd na podwórze restauracji po godzinie 23.

Taka decyzja uczyni zadość prośbie ludzi mieszkających 
w  pobliżu "Ritos sleptuvę" —  skarżą się oni na hałas, powo­
dowany przez samochody.klientów restauracji, która jest 
czynna do godziny drugiej w nocy.

Z  podobnymi problemami borykają się również inni 
mieszkańcy Wilna, szczególnie tam, gdzie są stare zamknięte 
podwórza.

B  Pomoc w rozliczeniach 

"Litimpex" kontynuuje 
temat Uzbekistanu

Grupa pracowników banku "Litimpex" po powrocie z 
Taszkentu spotkała się z kierownikami "Drobe", "Kauno au- 
diniai", fabryki dziewiarskiej w Kownie, zjednoczenia juodu- 
pskiego "Nemunas", koncernu EBSW. Rozmawiano o  rozli­
czeniach międzypaństwowych.

Odtąd przemysłowcy Litwy za pośrednictwem banku 
"Litimpex" będą mogli bez wielkiego trudu wymieniać wpro­
wadzone ostatnio sumy uzbeckie na pożądaną walutę.

Ostrożnie —  pociąg 
pośpieszny!

Od 29 maja na Litwie kursują pociągi pośpieszne z  Wilna 
J?JWna» Możejek, Szesztoków, Kłajpedy. Pociąg "Baltija" 

“na do Kłajpedy od 16 lipca przebywa tę trasę w ciągu 4 
58 mirL, tyle samo czasu zajmuje droga powrotna do 

toy. Pociąg ten zatrzymuje się w  Koszedarach, Janowie, 
®jdanach, Radziwiliszkach, Szawlach, Telszach, 

*®gianach i Kretyndze. Zeby pokonać te odległości w 
^iouonym czasie pociąg musi jechać z szybkością 120 km 
^Rodzinę. Dlatego kierowcy samochodów powinni 
H Bzczcgólną ostrożność na przejazdach. Z  powo- 

“^uieoRtrożności nastąpiło już kilka wypadków. 
klpo_ uniknięcia ofiar, 21 lipca kierownictwo Kolei 
_f*^och zorganizowało naradę z  udziałem przedstawicieli 

PJ drogowej. Pracownicy policji obiecali przebadać
ąj. ■ _ Ba przejazdach kolejowych i surowo karać
j^j/^yplinowanych kierowców. Pociąg o wadze 500 ton,

2 prędkością 120 km na grodzinę nie może zatrzymać 
. razu. Kolejarze przestrzegają —  bądźcie ostrożni, nie

ze Śmiercią.

B Ubezpieczyć znów się opłaca 

Po utracie zaufania
_ ' ł^r̂ żnieniu od banków, których już się nie da 

02 palcach jednej ręki, w Solecznikach uplasowały 
Iłta. razie, dwie spółki ubezpieczeniowe —  państwowa 

^«dną i drugą ludzie nie darzą zaufaniem po dewa- 
(^ubr * ° ie  ubezpieczają się. "Jeśli ogółem w

Zakład Ubezpieczeń Społecznych otrzymuje 
to w Solecznikach nie pozyskał on zaufania" —  

2dania zastępca dyrektora solecznickiej fiUiZUS^ 
^tjM.T^Powies. Ubolewa ona, że mimo wprowadź

ludzie ciągle jeszcze obawiają się strat. Ubez- 
tł^yu/2°ów się stało korzystne, twierdzi ona, i przytacza 

Mieszkanka wsi Pod borze Nijole Karpicz wiosną 
fc* "^Sjfła krowę płacąc za to 54 Lt. Niedawno krowa 
<  *0łPodyni wypłacono 600 L l  W  ciągu minionego

Wileńskie judaica
W  ośrodku Kultury Żydowskiej przy ul. Pylimo 4 zostały 

otwarte dwie wystawy Żydowskiego Muzeum Państwowego 
Litwy.

Jedna zapoznaje zwiedzających z  twórczością plastyków 
getta wileńskiego i kowieńskiego. Druga jest poświęcona 
gimnazjum Tarbut". W  tym utworzonym w 1916 roku i 
działającym do okupacji sowieckiej największym żydowskim 
gimnazjum w Wilnie prawie wszystkie przedmioty wykładano 
po hebrajsku. W  gmachu gimnazjum przy ul. Pylimo obecnie 
znajduje się Ośrodek Kultfuy Żydowskiej.

Zawiedli się

l Ubolewa ona, że mimo wprowadzenia lita

rejonie padło 50 ubezpieczonych krów, ale 
**rarbem na wsi jest dom. Pani Teresa powiada, 
chcą się ubezpieczać dobrowolnie, chociaż jedy-

* r°ku spłonęło 30 domów. Np. Henryk Bańkowski

Redakcja gazety 
"Lietuvos Darbininkas" 

podała się do dymisji
"Przychodząc do redakcji "Lietuvos Darbininkas" 

wierzyliśmy, że Związek Robotników Litwy jest organizacją 
związkową. Niestety, po wydaniu kilkunastu numerów gazety 
oraz wytrzymaniu bezprecedensowej presji politycznej z Pani 
strony, przekonaliśmy się, iż kierowanym przez Panią ZSA 
Instytutowi Naukowo-Badawczemu Związków Zawodo­
wych i Związkowi Robotników jest bardzo daleko do orga­
nizacji, mającej na celu konsolidację Litwy i walkę z-ubó­
stwem.

Pracować w atmosferze dyletantyzmu, nieuzasadnione­
go zadufania, poniżania i prześladowania politycznego, 
podżegania niezgody nie zgadzamy się i dlatego składamy 
dziś rezygnację” — głosi oświadczenie zespołu redakcji, pod­
pisane przez 7 pracowników z redaktorem Vytautasem Ba­
rana uskasem na czele, skierowane do prezydenta Związku 
Robotników Litwy p. Aldony Balsiene.

W Starych Trokach
Wykopaliska dały odpowiedź 

na wiele pytań
 ̂Jak już mfonnowalUmy, w Starych Trokach prowadzono wykopaliska archeo- 

logione wokó* kościoła i byłego klasztoru. Celem tych badań było ..«. . i.- i.  ™  
kościół i klasztor nie zostały przypadkiem zbudowane na murach byłego zamku 
gedyminowego. Jak twierdzą archeolodzy, hipoteza ta potwierdziła się całkowicie 
Kto wie, jakie nowe eksponaty uzupełnią zbiory ZamkuTrockiego?

NA ZDJĘCIU: ze zbiorów zamku na wyspie.
Fot. Marian Paluszkiewicz

Uwaga, posiadacze obligacji 
1982 roku!

Sejm ratyfikował

Litewsko-ukraińska umowa 
nabrała mocy

Sejm ratyfikował litewsko-ukraińską umowę o  pomocy 
prawnej i stosunkach prawnych w sprawach cywilnych, ro­
dzinnych, karnych. Została ona podpisana latem roku 
ubiegłego.

W  myśl tej umowy pomoc prawna będzie realizowana 
poprzez przesłuchiwanie oskarżonych, osądzonych, poszko­
dowanych, świadków-ekspertów, rewizje, ekspertyzy, prze­
kazywanie dowodów rzeczowych, podejmowanie ścigania 
karnego i ekstradycję osób, które popełniły przestępstwa.

W  umowie przewidziano również dokonywanie prewen­
cji przestępstw. Na jej podstawie strony będą udzielały infor­
macji o osobach podejrzewanych o popełnienie przestępstw, 
o  działalności takich osób, miejscu ich pobytu.

Rada Najwyższa Ukrainy ratyfikowała tę umowę 
wcześniej.

Przeprowdza się rejestrację
Ministerstwo Finansów zakomunikowało, zew  dniach 15-30 sierpnia br. Bank 

Oszczędnościowy Litwy będzie rejestrował nabyte przez mieszkańców Litwy i nie 
wykupione obligacje wewnętrznej 3-proccntowcj pożyczki, emitowane w 1982 r. 
przez były ZSRR.

Osoby, posiadające te obligacje mogą w tych dniach zwracać się do wszystkich 
wydziałów i filii Banku Oszczędnościowego I Jtwy celem ostemplowania i rejestra­
cji obligacji. Obywatele, pragnący zarejestrować obligacje, powinni mieć doku­
menty tożsamości. t

Zgłoszone w banku po ustalonej dacie obligacje nie będą rejestrowane.

Bałtycki okrągły stół

Wystawy

Omawiano problemy organizacyjne
W  Wilnie przebywała delegacja trójki prezydenckiej (Grecja, Niemcy, Fran­

cja) Unii Europejskiej (U E ) pod przewodnictwem ambasadora Niemiec przy UE 
Klausa Jurgena Citrona.Spotkała się ona z sekretarzem Ministerstwa Spraw Za­
granicznych Aibinasem Januśką i doradcą prezydenta ds. polityki zagranicznej 
Justasem Paleckisem.

W  dniach 25-26 maja w Paryżu odbyła się konferencja inauguracyjna Euro­
pejskiego Paktu Stabilności (EPS). Litwa, podobnie jak i\innc zabiegające o 
członkostwo w Unii Europejskiej państwa Europy Środkowej i Wschodniej ucze­
stniczy w pracy EPS. Na konferencji EPS w  Paryżu postanowiono powołać dwa 
"okrągłe stoły współpracy regionalnej", mianowicie państw Europy Środkowej oraz 
bałtyckich. Celem takich spotkań będzie pogłębianie współpracy regionalnej, 
rozszerzanie przyjaznych stosunków z sąsiadami i opracowywanie oraz realizowa­
nie różnych programów współpracy.

Uczestniczki bałtyckiego stołu współpracy regionalnej— Litwa, Łotwa, bsto- 
nia i Polska planują przeprowadzenie pierwszego posiedzenia we wrześniu.

| ______ Litwa — potrzebny partner

Przedsiębiorcy z Hamburga i Hanzy
W  dniach 21-22 lipca w Wilnie gościła 25-osobowa delegacja z Hambin-gai 

Hanzy. W  skład delegacji, której przewodniczył drugi burmistrz miasta Hamburg 
j'senatór ds: gospodarki prof.dr. Erhard Rittershaus, weszli przedstawiciele senatu 
miasta Hamburg, kierownicy dużych finn, banków, zakładów . '  ..

Niemieccy przedsiębiorcy i politycy zorganizowali scm .n a ^m d  
przedsiębiorców litewskich, którego najważniejszym tematem była współpraca

dziedzinie inwestycji.  „ „ 1IW mhor7e
W  czasie pobytu delegaci w Wilnie utworzone zostały cztery 

według tematów: transport, przemysł drzewny, budowa maszyn, problemy reform

morska nie osiągnęła jeszcze należytego poziomu, a
zbyt wysokie. Omówiono problemy przedłuzema SlwJicrtzo-
możliwości utworzenia w Szesztokach punktu m ztalczcgo to ^ rów  | | | | | |  
„o, że Litwa, jak żadne inne palSstwo, zachowała dobrą w|| handlowąze Wscho­
dem. Poza tyn. dobrze zna rynek zachodni. Dlatego menie sto, na przeszkodzą 
by Litwa stała się pomostem między Wschodem a achrtem . » g g } | j

Orupa robocza badająca problemy p r z e m ^  r»jwnc8°^ ^  jcdnak
iż Litwa w pewnym sensie specjalizuje się w przemyśle y®
informacji na lemat realizagi produkcji na ZSchodae. konkUrencyjnotó

W  grupie "Budowa m aszyn -za p od s ta w ę^ b lem ^ n o  nk,..
UtwinówwstosunkachzzachodnimiprzemysłowcamKU po  ̂ ^  ^
stosunkowo nowoczesne urządzenia, kadrę specjalistów. J

eja na potizeby rynku. „dzielona -  utworzo-

delegacja niemiecka wykorzystała czas spędzony na Litwie, podziękował on! 

torom za gościnność. M lro^ w .  JANUSZKIEW ICZ

rad ia, prasy I in f. w ł a s n y c h p ^ o t » ™ fy :  
Iren a  L IT W IN ,  B arbara  Z N A J D Z 1 Ł O W S K A
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PARTYJNE PODEJRZENIA 
POD ADRESEM 

LEONIDA KUCZMY 
Przywódcy sześciu partii i 

stowarzyszeń ukraińskich ocenili, żepar­
lamentarne ejtpose prezydenta Leonida 
Kuczmy skłania do podejrzeń, iż w swej 
działalności oprze się on na siłach 
antyukraińskich i antydemokratycznych. 
Stwierdzenie takie znalazło się w wyda­
nym w czwartek wspólnym oświadczeniu 
tych organizacji.

Oświadczenie to, w którym 
równocześnie proponuje się prezyden­
towi spotkanie "w celu uściślenia jego 
stanowiska”, zostało podpisane przez 
przywódców Narodowego Ruchu 
Ukrainy, Ukraińskiej Partii Re­
publikańskiej, Demokratycznej Partii 
Ukrainy, Stowarzyszenia "Proswita" 
Demokratycznego Stowarzyszenia 
"Ukraina" i hetmana Kozactwa 
Ukraińskiego.

Sygnatariusze tego dokumentu 
zwracają uwagę, że prezydent Kuczma

l Estonia

Wojska jednak 
zostaną wycofane

Dowództwo wojsk rosyjskich w  

Estonii zdementowało czwartkowe 

doniesienia o  wstrzymaniu wycofy­

wania tych wojsk.

Według tego źródła, w  czwar­

tek przedmieście Tailinna opuścił 

transport ze  sprzętem bojowym 

stacjonującego tam pułku pancer­

nego, a w  ciągu tygodnia, do  czwar­

tku 28 lipca, zakończy się likwidacja 

rosyjskiej bazy marynarki wojennej 

wTallinnie.

P rzedstaw icie le  dow ództw a 

jednostek rosyjskich wEstonii i am­

basady Rosji wTallinnie nie słyszeli 

niczego o  rozkazie, by dowództwo 

P ó łn o c n o -Z a c h o d n ie j G ru p y  

Wojsk (stacjonujących na Łotw ie i 

Estonii) otrzymało rozkaz wstrzy­

mania ewakuacji wojsk z  Estonii.

w idzi w iodącą ro lę  
Ukrainy w "obszarze eu­
roazjatyckim”, który 
jest i pozostanie w sfe­
rze ekonomicznych i 
politycznych wpływów 
Rosji. Oznacza to, ich 
zdaniem, dostosowanie 
się państwa ukraiń­
skiego do takich wa­
runków działania na 
tym obszarze, jakie po­
dyktuje mu Federacja 
Rosyjska. Zdaniem  
tych poli tyków, Ukraina 
historycznie, kulturo­
wo, geograficznie i geo­
politycznie należy do 
Europy. Uważają oni,' 
że tylko stamtąd mogą 
do Ukrainy przyjść no­
we technologie i tradycje demokra­
tyczne.

W  dokumencie zwraca się uwagę, 
że w dniu, kiedy Leonid Kuczma

Esm

C Z Y J A  U K R A IN A ? LEONIDA KUCZMY

LEONIDA KRAWCZUKA

i i  i

przysięgał na wierność Ukrainie i 
mówił o  budowaniu niepodległego 
państwa ukraińskiego —  w Moskwie 
trwała narada szefów resortów spraw

a  n i i i

Sołżenicyn konkurentem 
Żyrinowskiego

W ład im ir  Żyrinow ski os tro  

zareagował na słowa krytyki wypo­

wiedziane pod je go  adresem przez 

Aleksandra Sołżenicyna, oświad­

czając, że  pisarz powinien wrócić do 

U SA.

Przywódca rosyjskich nacjona­

listów porównał w ielkiego pisarza, 

powracającego do Rosji po 20 la­

tach wygnania, do  Lenina, który po 

17 latach nieobecności w  kraju 

przyjechał do  Petersburga w  za­

plombowanym wagonie.

Z a ró w n o  L e n in  ja k  i S o ł­

żenicyn wracali do kraju z  głowami 

pełnymi idei, jak zm ienić Rosję. 

Sołżenicyn "pow inien w róc ić  na 

Zachód. N ie  potrzebujemy em i­

grantów, którzy siedzą tam przez 

20 lat i zniesławiają nasz naród...

N ie  p o t r z e b u je m y  g o ,  ab y  

zrozum ieć jak  odbudować Rosję" 

—  oświadczył Żyrinowski, nawią­

zując do  słynnego artykułu Sołże­

nicyna na temat przyszłości Rosji.

W ed łu g  n iedaw nych  badań 

op in ii publicznej, listę czołowych 

p a tr io tó w  o tw ie ra  A lek san d er  

Sołżenicyn, lider L iberalno- D e­

m okratycznej Partii R os ji zajm u­

j e  10 m iejsce.

Laureat N agrody  N ob la  wy­

powiedział się krytycznie o  Żyri- 

nowskim w  środę podczas pobytu w  

Jarosławiu. Pow iedział wtedy, że 

taka figura jak  Żyrinowski, jakby 

"specjalnie była stworzona po to, 

aby na całym św iede wywoływać 

nienawiść do  rosyjskiego patrioty­

zmu i świadomości narodowej".

"Nowi" i "starzy" ministrowie
R a d a  N a jw y żs zą  B ia łorusi 

zaakceptowała wszystkie propozy­
cje kadrowe prezydenta Aleksan­
dra Łukaszenki, dotyczące obsady 
tych stanowisk w  rządzie, które - 
zgodnie z  Konstytucją— wymagają 
zgody parlamentu.

Sam Łukaszenko nazywa nowy 
rząd "rynkowo-konserwatywnym". 
Najwyraźniej ilustruje tę ocenę 
skład gabinetu, do którego weszli 
przedstawiciele dotychczasowego 
rządu i osoby "nowe" —  spoza 
n a jw yższych  s zc z e b li w ła d zy  
państwowej.

"Nowy" jest premier— Michaił 
Czigir, 4 6 -letn i B ia ło ru s in , z  
wykształcenia ekonomista; wiele łat 
pracował w  bankowości, ostatnio 
jako prezes zarządu komercyjnego 
banku a k cy jn ego  "B ie ła g ro -  
prombank" (jeden z  największych 
banków na Białorusi, z  licznymi po­
wiązaniami za granicą).

W śród  4 w iceprem ierów  —  
dwóch jest z  poprzedniego gabine­
tu: Siergiej Ling i M ichaił Miasni- 
kowicz (o  którym mówi się, że  jest 
n a jbo ga ts zym  o b y w a te lem  
Białorusi), jeden deputowany, zna­
ny z  d ość  kon serw atyw n ych  
poglądów, specjalista w  dziedzinie 

1 rolnictwa —  Władim ir Garkun i

"nowy"— 47-letni deputowany W i­
k tor Gonczar, dotychczasowy wi- 
cemer Mołodeczna, miasta, które 
zaczęło i ma na Białorusi najbar­
dziej zaawansowany proces prywa­
tyzacji

W śród  5 m inistrów, których 
również w  czwartek zatwierdził par­
lament, z  dawnego gabinetu pozostał 
na stanowisku szefa resortu finansów 
Stiepan Janczuk. C ztery resorty 
mają nowych szefów, którymi są: —  
minister spraw zagranicznych —  
W ładim ir Sieńko, 48 lat, Białorusin, 
od niedawna ambasador Białorusi w  
Anglii, wcześniej (1992-94) w  Polsce 
—  minister obrony —  Anatollj K o ­
stenko, 54 lata, Rosjanin., w  końcu 
1992rn po półrocznym sprawowaniu 
fu n k c ji w ic em in is tra  ob ro n y  
Białorusi, zwolniony do rezerwy "z 
przyczyn zdrowotnych", —  minister 
spraw wewnętrznych —  Jury Za- 
charenko, 42 lata, Białorusin, ostat­
nio w iceszef międzyregionalnego 
wydziału do walki ze zorganizowaną 
przestępczością.

Przewodniczącym K G B  został 
W ła d im ir  J egorow , 55 la t, 
Białorusin, ostatnio —  na urlopie, 
po zdjęciu go przez parlament z 

■  fu n k c ji m in is tra  sp raw  w ew ­
nętrznych, w  początkach br. D y­

misją ob jęto  też wtedy ówczesnego 
szefa K G B  Edwarda Szyrkowslde- 
go  (dziś na emeryturze). Formalną 
przyczyną obydwu odw ołań  był 
udział w  deportacji z  Białorusi na 
Litw ę dwóch członków zdelegalizo­
wanej partii komunistycznej Litwy, 
śc igan ych  p rz e z  litew ską  p ro ­
kuraturę. Faktyczną—  list otwarty 
J e go ro w a  i S zy rk ow sk iego  do 
ów czesn ego prem iera  W iaczes­
ława Kiebicza, protestujący prze­
ciwko przejmowaniu kontroli nad 
K G B  i M S W  p rz e z  Gennadya 
Daniłowa, którego Kiebicz, uczynił 
P ań stw ow ym  S ek re ta rzem  ds. 
Bezpieczeństwa.

A leksandrowi Łukaszence nie 
udało się przekonać parlamentu 
d o  kan d yd a tu ry  s w o je g o  na j­
bliższego współpracownika Dm i- 
t r i ja  Bułahowa na stanow isko 
przewodniczącego Sądu Konsty­
tucyjnego. G łosowano, podobnie, 
ja k  w c z e ś n ie j  na w szys tk ich  
członków Sądu.—  tajnie, w  kabi­
nach . K a n d y d a to w i z a b ra k ło  
kilkudziesięciu głosów. Niewyklu­
czone, że  Bułahow znajdzie się w 
rządzie —  na stanowisku, obsada 
którego nie wymaga zgody Rady 
Najwyższej.

zagranicznych i ob- imperium". Zdaniem sygnatariusz
rony państw człon- oświadczenia, niepokojące jest stwfcf

dzenie Kuczmy o nadaniu językowi ro­
syjskiemu statusu języka oficjalnego. 
"Ludziom świadomym istoty rzeczu 
wiadomo, że nie ma różnicy między 
językiem urzędowym a oficjalnym^ 
więc oznacza to, że Ukraina bybje 
miała dwa języki urzędowe";

Ich zdaniem, sprzeczne to jest na. 
wet z "Ustawą o  języku" , uchwaloną 
jeszcze za czasów komunistycznydi i 
praktycznie oznacza, że na każdym te­
renie, gdzie przeważają mniejszości na­
rodowe dominować będzie ję^k  ro^j. 
ski’ lepiej im znany. Zapytują więc, czy
przypadkiem nie jest to próba cofnięcia 
Ukrainy do czasów, gdy "ani nauka, ani
oświata, ani armia czy przemysł nie 
posługiwały się językiem ukraińskim". 
Zdaniem liderów partyjnych oznacza 
to  pow rót do rusyfikacji, jaką 
prowadziły "zarówno władze carskie, 
jak i kremlowskie".

k o w s k i c h  
W s p ó l n o t y  
N ie p o d le g ły c h  
Państw. Omawia­
no tam zagadnie­
nia, związane z  jed- 
n o 1 i  t y m 
obyw ate lstw em  
WNP, wspólną po­
lityką obronną, 
wspólnymi grani­
cami oraz kwestię 
utworzenia jedno­
litego Zgromadze­
nia Parlamentar­
nego WNP.

Liderzy partyj­
ni ostrzegają, że 
je że li prezydent 

poprze rosyjskie plany utworzenia 
"nadpaństwa", to doprowadzi to do 
krwawego konfliktu, ponieważ "Ukrai­
na dobrowolnie nie wejdzie do nowego

Od pałek 
do pistoletów maszynowych

Wizerunek brytyjskiego "bobby", 
policjanta, który jako jeden z  nielicz­
nych w Europie i na świecie programo­
wo nie nosił broni palnej, ulega sto­
pniowo, ale wyraźnie, zasadniczym 
zmianom. Wyposażenie brytyjskich 
stróżów prawa i porządku zostaje coraz 
bardziej dostosowane do współ­
czesnych reguł walki z przestępczością. 
A  bandyci w Wielkiej Brytanii, jak i 
wszędzie indziej mają broń palną i 
chętnie jej używają.

obowiązuje zasada, że najpierw trzeba 
wyczerpać wszystkie możliwości roz­
wiązania problemu bez użycia siły.

Na londyńskich ulicach coraz 
częściej spotkać można natomiast po­
sterunkowych, pod kurtkami których 
widać kamizelki kuloodporne/Doty­
chczas nosili je  policjanci ze wspo­
mnianych jednostek szybkiego reago­
w an ia, te ra z  tak że zwyczajni 
członkowie patroli na wszelki wypa­
dek zakładają je  na służbie. Dzieje się

■ U R L
J M t
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W  tym miesiącu Michael H o­
ward, minister spraw wewnętrznych, 
po raz pierws^ wydał zezwolenie na 
noszenie przez funkcjonariuszy broni 
krótkiej w "widocznym miejscu”. Jako 
pierwsi, co charakterystyczne, prawo 
to otrzymali wszyscy funkcjonariusze 
specjalnej, 200-osobowej jednostki, 
zadaniem której jest ochrona brytyj­
skiej rodziny królewskiej. Stało się tak 
pomimo publicznych obaw, że widok 
wiszących przy boku strażników re­
wolwerów marki Smith and Wesson 
może odstraszyć turystów zwiedzają­
cych zamek Windsor.

Policjanci patrolujący ulice mogą 
już nosić pistolety, a ich użycie nie 
wymaga już zgody przełożonego in­
spektora. Nawet jednak członkowie 
grup specjalnych, wzywanych na miej­
sce przestępstwa tylko w wypadku na­
potkania zbrojnego oporu bandytów, 
n ie mogą jeszcze  używać broni 
długiej. W  samochodach policyjnych 
komandosów znajdują się karabinki 
automatyczne typu Heckler und Koch 
M P 5 (broń używana przez jednostki 
antyterrorystyczne w całej Europie), 
ale ich użycie dopuszczalne jest jedy­
nie po otrzymaniu specjalnego rozka­
zu, w wyjątkowych wypadkach. Nadal

tak w parę miesięcy po tym, jak 
złodzieje samochodów śmiertelnie 
p o s tr z e li l i  posterunkow ego, a 
poważnie zranili jego kolegę.

D o  arsenału b ron i policji 
wchodzą również nowe pałki. Przez z 
górą sto lat policjanci Jej Królewskiej 
Mości używali 35-centymetrowych, 
prostych drewnianych "argumentów". 
Ich miejsce mają teraz zająć 56-centy- 
m etrow e , wykonane z  włókien 
węglowych, supertwarde pałki w 
kształcie przedłużonej litery L, ? 
krótką rączką w jednej czwartej
długości. Jest to wzór wymyślony wie­
le lat temu przez Japończyków, a sto­
sowany powszechnie przez policję 
am erykańską. Pałka tego typu 
umożliwia zarówno atak, jak i sku­
teczną obronę przed np. ciosami 
łomem, łańcuchem czy butelką- P!er* 
wsi brytyjscy "bobbies", którym 
przypad ł zaszczyt testowani* 
przyrządów zza oceanu wyrażali się 0 
nich w samych superlatywach. Podob­
no samo wyciągnięcie zza pasa hamu­
je  agresję ewentualnego napastnik* • 
sprawia, że staje się ón potulny j** 
baranek.

NA ZDJĘCIU: brytfskf "hobby"- 
Fo l  archiwum *"



|S, E r  W I L E Ń S K I "
- [  Ze świata }

W23 llpca 1994 r. str. 5

E L T A , PAI P R E S S

Kościół popiera 
wiązkowy projekt 

Konstytucji
popie™ pnygotowany 

i n e r t ó w  "Solidarności" 
RP- "J<»t to  jed- 

T C * .  która ttkszeroko ujmuje 
Kościołowi' k « ° lickielnu 

S l i l n o ś c i 1 i praw człowieka 
^Tro jstnyga kontrowersyjne 
S  twestie stosunków państwa z 
iStawn* —  powiedział biskup

Historia zakładnikiem teraźniejszości
K P N  nie weźm ie udziału w  o fi­

cjalnych obchodach 50 rocznicy 

wybuchu Powstania Warszawskic-

Warszawska organizacja K P N  

organ izu je  w łasne obchody. P o

uroczystym nabożeństwie 31 bm. o 

g o d z .  13.00  w  k o ś c ie le  Św . 

Wawrzyńca przejdzie na Cmentarz 

Powstańców na W oli, gdzie złoży 

wieniec pod pomnikiem Poległych 

Niepokonanych.

S fcH ła tfS em a rd  Szlaga, 
f ^ d a ł  on, i e  wyraził zgodę na 
„.wpdpliriskie parafie pomogły 
•Midtrnośd' w  zbieraniu pod- 
„iiOw obywateli pop iera jących  
Liptowy projekt koostytucji.

pnygolowany przez "S” projekt 
jjjojretutjiw preambule podkreśla 
pjjgd tysiącletnie związki narodu 
L^Hego "z dziedzictwem wiary i 
laltury ch rześcijań sk iej" . Z a  
„odstawę praw ną s tosu n k ów  
pomięfty państwem i Kościołem  

uznaje on konkordat. 
Z»iąito«y projekt zakłada gwa- 
notewaną przez państwo ochronę 
jjnaćSowielca 'od  poczęcia do na- 

śmierci", zobowiązuje też 
statuo do zapewnienia "naucza­
l i  prawnie uznanych retig ii w  
ioie publicznej".

Stolica wciąż nie ma prezydenta
Przyszły prezydent Warszawy po­

winien być wybrany przez koalicję 
większościową— takie stanowisko klu­
bu SLD -PSL w Radzie Warszawy 
przedstwił jego przewodniczący Jan 

Wieteska. Radni z SLD-PSL są zdecy­
dowani bojkotować wybory na prezy­

denta stolicy, dopóki nie zostanie wy­

cofana kandydatura Michała Boniego 

—  dodał.
Zdaniem Wieteski, w Radzie War­

szawy prowadzona jest polityka dyskry­

minacji radnych z ugrupowań, które on 

reprezentuje. SLD -PS L  udało się 

wprowadzić tylko jednego delegata do 

sejmiku samorządowego i zdobyć 

funkcję wiceprzewodniczącego Rady 
gminy Centrum (sojusz dysponuje

"Srebrne A s y  po raz ósmy
Uroczyście wręczono statuetki 

'Srebrnych Asów" laureatom V III edy­

cji lep konkursu —  na najlepsze pol­

nie Gnny i ich wyroby na krajowym 
tyita. Prot, Andrzej Zakrzewski z 
Kucelirii Prezydenta, gratulował 
TOpdrim wyróżnionym "gospodar- 

tfd i rzetelności".

Połiih Promotion Corporation 
(fPQ —■ organizator konkursu —  

l^ynałnagrody sześciu firmom: spółce 
^fc***zJdenicj Góry— produkującej 

wędliny (wędzonki oraz tłuszcze 

Okr^owej Spółdzielni Mle- 
Gdańtk-Maćkowy; Krako­

wskiemu Przedsiębiorstwu Przemysłu 

Spirytusowego i Drożdżowego "Pol­

mos", produkującemu ponad 100 ro­
dzajów wódek, winiaków oraz napojów 

z rodziny Pepsi, a także Zakładom Pi­
wowarskim  w W arce, Zakładom  
Przemysłu Tłuszczowego z Warszawy i 

Zakładom Tworzyw Sztucznych "La- 
mela", wytwarzającym głównie artykuły 
gospdarstwa domowego.

Honorowego "Srebrnego Asa" 
przyznawanego ludziom kultury, nauki, 
polityki i biznesu w V III  edycji otrzy­

mali: aktor Janusz Gajos i artysta pla­

styk Józef Krzysztof Oraczewski.

Generał Bundeswehry 
oficjalnym doradcą ministra obrony

J s jp S j  ofcrony Piotr łGołodziej<^k cerów, którzy za dwa tygodnie pojadą 
^"®®iadaetarza generalnego NA- na kilkuletnie szkolenie do siedziby 

Woemera o oficjalnym NATO.
^  owaniu emerytowanego generała Ondarza będzie doradcą honoro­

wym. Za swoją pracę nie będzie brał 
wynagrodzenia, M O N  ma pokrywać 
tylko koszty jego podróży. Ondarza nie 
będzie miał dostępu do informacji 
objętych tajemnicą państwową.

ł t — r»ennigavon Ondarzyswo- 
Ondarza ma pośredniczyć w

^ > f o « d ZN A m
Hy, zadaniem Ondarzy jest

* K^py polskich ofi-

jedną trzecią głosów w Radzie Cen­
trum i Radzie Warszawy).

Radni SLD-PSL zarzucają Borne­
mu nie najlepsze prowadzenie resortu 
pracy i polityki społecznej w rządzie 
Jana Krzysztofa Bieleckiego —  m.in. 

niewłaściwą politykę personalną.

Są ludzie w UW , którzy by nam 
odpowiadali —  stwierdził Wiatr. Jest 

też wiele osób spoza układów politycz­

nych, które mogłyby dobrze rządzić —  

dodał.

Podczas wyborów prezydenta 

Warszawy salę obrad Rady gminy Cen­

trum (która tego dokonuje) opuścili 

radni z SLD-PSL, UP i Prawicy Razem, 
uniemożliwiając przeprowadzenie wy­
borów.

Nie —  legalizacji 
narkotyków

W  opinii Monaru, sugerowana w 
liście otwartym prof. Mikołaja Koza­
kiewicza legalizacja środków odurzają­
cych, może wywołać pandemię narko­
manii, jak to ma miejsce w  Holandii.

W  Polsce zwiększyła się ostatnio 
ilość używek i źródeł ich pozyskania i w 
tym samym czasie liczba narkomanów 
wzrosła. Utrudnienie dostępu do na­
rkotyków jest jakąś przeszkodą, zgod­
nie z  zasadą, że podaż kształtuje popyt. 
Zgorzelec, gdzie dostępność środków 
odurzających jest ogromna, stał się 
miejscem najbardziej dotkniętym na­
rkomanią.

Monar nie prowadzi statystyki na­
rkomanów. Źródła kościelne podają, 
że jest ich w  Polsce od 500 do 900 tys.

. jjj S ondaż
Młodzież lubi prywatki i dyskoteki

Najczęściej młodzież spędza wolny czas na prywatkach (79 proc.) i dyskote­
kach (76 proc.)— wynika z sondażu CBOS. Prywatki preferują przede wszystkim 
badani z  rodzin inteligenckich i środowisk wielkomiejskich, a dyskoteki —  
przeważnie pochodzenia robotniczego oraz mieszkańcy wsi.

Instytucje kulturalne i imprezy artystyczne nie cieszą siej wśród młodzieży 
popularnością. W  ciągu 7 miesięcy roku szkolnego 70 proc. respondentów niebyło 
ani razu w teatrze, (dwie-trzy wizyty deklarowało 12 proc.), 67 proc. nie było w 

muzeum lub na wystawie (dwa-trzy ra2y  poszło tam 11 proc.) i  aż 93 proc. nie było 
na koncercie muzyki poważnej (dwa-trzy razy filharmonię i sale koncertowe 
odwiedził tylko 1 proc. respondentów).

Nieliczni też chodzą na koncerty rockowe. W  ciągu 7 miesięcy jeden raz na 
koncercie było 9 proc. badanych, dwa-trzy razy —  8 proc. A ż 79 proc. respon­
dentów nie było na koncercie ani razu.

Do kina— w porównaniu z  teatrem czy muzeum— chodzi średnio dwukrotnie 
więcej osób (62 proc. badanych od początku roku szkolnego). W  tym 18 proc. było 
tam tylko raz, a 28 proc. dwa lub trzy razy.

Kibice sportowi to przede wszystkim chłopcy, chociaż spośród ankietowanych 
dziewcząt 17 proc.było na meczu piłkarskim, a 26 proc. na innych zawodach 

(odpowiednie odsetki dla chłopców wynoszą 39 proc. i 41 proc.).
Blisko dwie trzecie respondentów (62 proc.) to stali czytelnicy prasy. Syste­

matycznymi czytelnikami prasy są częściej dziewczęta (72 proc.) niż chłopcy (52 

proc.). Z  dzienników ogólnopolskich zdecydowanie'największą poczytnośdą 
wśród stałych czytelników prasy cieszy się "Gazeta Wyborcza" (48 czytelników) a 

wśród regionalnych— "Dziennik Zachodni" (39 osób). Badani wymienili ogółem 

41 tytułów tygodników i dwutygodników oraz 73 tytuły miesięczników czytanych 

przez nich, Najpopularniejszymi czasopismami są: "Dziewczyna" (163 czytel­
ników), "Tina" (143 osoby), "Braw" (126 osób) i "Jestem" (121 osób).

Dominującą formą konsumpcji kulturalnej jest oglądanie telewizji (93 proc). 

W  telewizji (poza filmami, które ogląda 33 proc. badanych) dużą popularnością 
cieszą się programy młodzieżowe —  20 proc. (zwłaszcza "Luz" — 12 proc.) oraz 
programy rozrywkowe (16 proc.) i informacyjne (15 proc.). Dwie trzecie badanych 
(67 proc.) ogląda wyłącznie telewizję polską, natomiast co czwarty (26 proc.) 
oprócz stacji polskich także zagraniczne, z  których najpopularniejsze okazały się 
M T V  (22 proc.), EUROSPORT (7 proc.) i R T L  (4 proc.).

Prawie połowa badanej młodzieży ogląda regularnie filmy nagrane na wideo, 
w tym 20 proc. bardzo często— kilka razy w  tygodniu lub częściej, a 25 proc. "mniej 

więcej" raz w  tygodniu.
Przeciętnie co piąty ankietowany (21 proc.) uczestniczy w  zajęciach pozale­

kcyjnych o  charakterze artystycznym. CZęściej są to licealiści —  31 proc. niż 
uczniowie zasadniczych szkół zawodowych — 16 proc. i częściej dziewczęta— 27 

proc., niż chłopcy— 16 proc.
Spośród młodzieży aktywnie zajmującej się jakąś dziedziną sztuki najwięcej 

wybrało muzykę; zwłaszcza grę na instrumencie muzycznym — 18 proc., rzadziej 
komponowanie —  5 proc. i śpiewanie w-chórze —  3 proc. 12 proc. badanych 

I maluje, 11 proc. fotografuje —  tyle samo dekleruje, że pisze.

I I I
Turniej Rycerski na zamku w  Golubiu-Dobrzyniu

uczestniczyć będą w turniejowych zma- rzy-amatorów będą popisy zespołów
ganiach konno i pieszo, rywalizować w kaskaderskich,
posługiwaniu się starą bronią. W  Tur- Atrakcją^ tegorocznego turnieju
nieju Narodowym Polaków, rycerskie 
drużyny reprezentujące historyczne 
z iem ie  K oron y walczyć będą o 
"Pierścień Kmicica". Kusznicy spotkają 
się w walce o "Złoty Bełt Zamku Go- 
lubskiego". Uzupełnieniem walk ryce-

Przejędem przez średniowieczne 
rycerstwo kluczy od miasta i paradnym 
przemarszem ulicami rozpoczął się 
X V II I  Wielki Międzynarodowy Tur­
niej Rycerski na zamku w Golubiu-Do­
brzyniu (woj.toruńskie).

Przez trzy dni miłośnicy historycz­
nych obyczajów, broni i technik walki 
— z Polski, Włoch, Czech i Ukrainy—

będzie pokazowy pojedynek na szable 
między Danielem Olbrychskim, który 
szermiercze doświadczenie zdobywał 
na planie filmowym, a Wojciechem 
Zabłockim— sportowcem-olimpijczy- 
kiem.

W m m m

U c z y n n o ś ć  i n n y m  p o n a d  k o r z y ś ć  w ł a s n ą
. . .  . . . . . . . .   ... mnuniii n-nr- i innvch kraiów, Co roku kl

i ł l o j j r o k u  minie 90 lat od I 
Vt J j^ A ó w  rotariańskich. Pier- 

^  W Chicago. W  Polsce 
lat trzydziestych. 

1^20 takich jest w kraju 
' ̂ arianie liczą, że w 1996 r. 

%  Dewizą klubów jest 
%tą* - lanym ponad korzyść

należą ludzie różnych 

d ’04 P,ctws2ych stro- 
^ łte fr jy ^ tk ich  h\czy jeden ceł:

N p ," * * * *  "Rolarianle” ? Od sa- 
» n*r°dzin idei, jej auto-

Przedsiębiorczy ludzie po- 
się regularnie, za 

J1 k°go$ innego (rotacyj-
^  « * * *  rotariartslde klu- 

*P°tkania warszawskiego 
(Pierwszego, reaktywowa­

nego w 1989 r.) odbywają się zawsze raz 
w tygodniu i zawsze o tej samej godzi­
nie. Godłem klubów jest koło zębate—  
symbol rotacji.

Kluby istnieją w ponad 170 krajach i 
zrzeszają ok. 1,2 min. ludzi. Prowadzą 
działalność humanitarną i edukacyjną. Po­
moc szpitalom i osobom niepeł­
nosprawnym, stypendia i staże zawodowe, 
a także wymiana młodzieży szkół średnich 
—  oto podstawowe formy działania 
klubów. W  ramach organizacji pod nazwą 
Rotary Interna tioanal (R I) uczestniczą we 
wspólnych, ogólnoświatowych jej progra­
mach, np. PoUo-Plus, który ma na edu 
szczepienie dzieci przeciwko chorobie Hei- 
ne-Medina. Na realizację programów Ro- 
tary International przeznacza rocznie ok. 
40 min dolarów.

Kluby, neutralne politycznie, mają 
charakter elitarny: są w nifch ludzie o 
uznanym autorytedezawodowym i ety­

czno-moralnym. Na ogół zamożni i re­
prezentujący instytucje, które stać na 
finansowe wspieranie różnych przed­
sięwzięć. Wprawdzie do klubów mogą 
należeć kobiety, jednak praktycznie są 
"tylko dla mężczyzn".

Przed 1939 r. istniało w Polsce 
kilkanaście klubów (rotarianinem był 
np. wybitny matematyk Stefan Ba­
nach). Powojenna historia sprawiła, że 
1 kluby roiariańskie powróciły do Polski 
dopiero ,w 1989 r.; działają obecnie w 
Warszawie, Krakowie, Wrocławiu, . 
Lublinie, Janowie Lubelskim, Szczeci­
nie oraz w innych miastach.

W  Warszawskim Klubie Rota- 
riariskim większość członków to bi­
znesmeni, chociaż są i przedstawiciele 
wolnych zawodów.

Klub prowadzi m.in. hipoterapię, 
leczenie u dzieci —  przy pomocy jazdy 
konnej — wad i uszkodzeń układu ner­

wowego oraz zaburzeń w rozwoju fizy­
cznym. Prezydent warszawskiego Klu­
bu, Ryszard Posyniak powiedział, że hi- 
poterapia to główny cel 
stowarzyszenia, pochłaniający 
większość funduszy. Pieniądze na 
działalność klub czerpie z organizowa­
nych przez siebie imprez kulturalnych 
(koncerty symfoniczne, kameralne) i 
corocznych Pikników Charytatywnych. 
Pikniki są udane —  występują 
nieodpłatnie artyści, sponsdrzy fun­
dują nagrody, zaproszeni goście kupują 
bilety wstępu i cegiełki szczęścia, co 
sprawia w efekcie, że hipoterapia może 
się rozwijać. Do tej pory z programu 
skorzystało ponad 230 dzieci.

W  ramach wymiany między kluba­
mi rota hańskim i, za pośrednictwem 
warszawskiego Rotary Club, wiele pol­
skich dzieci wyjeżdża na roczne stypen­
dia do USA, Francji, Szwecji, Australii

i innych krajów. Co roku klub organi­
zuje wakacje dla polskich dzieci z te­
renów b. ZSRR. Tego lata Polskę od­
wiedzą dzieci z Białorusi. Klub oferuje 
pomoc w zakresie skomplikowanych 
operacji ka-diochirurgicznych dla 
małych dzieci. Dzięki pomocy zagrani­
cznych klubów» itarirriskich niektóre 
placówki z*iro*-h J* trzymały cenny 
sprzęt medyczny.

Rotary Club jest organizacją do 
której nie można się zapisać, członkiem 
klubu zostaje się przez zaproszenie. Po- 
trzebne jest do lego poręczenie osób 
już zasiadających w klubie. Roz­
ważając każdą aplikację zwracamy 
szczególną uwagę na postawę moralną 
kandydata, na to, jaką opinią cieszy się 
on w pracy 1 w swoim środowisku 
mówi Posyniak. Do klubu, któremu 
przewodniczy w br., należą wyłącznie 
mężczyźni.
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Może się jeszcze kiedyś spotkamy?
W  dniach 10-12 czerwca br. 

miałam zaszczyt uczestniczyć w  fi­
nale "Poloniady" w  Warszawie, 
gdzie wraz z koleżanką Beatą Gaj- 
lewicz reprezentowałyśmy nasz 
kraj. Była to olimpiada kulturalno- 
literacka dla młodzieży polskiej zza 
granicy. W  finale udział wzięli lau­
reaci eliminacji półfinałowych z 
|całej prawie Europy: Bułgarii, 
Białorusi, Czech, Finlandii, Holan­
dii, Litwy, Rumunii, Rosji, Szwaj­
carii, Turcji, Ukrainy, W ęgier. 
Przeciętnie drużyny liczyły po 2-3 
osoby. Naszą opiekunką była pani 
Danuta Kuzborska, która pomogła 
nam w  przygotowaniach do kon­
kursu.

Finał Olimpiady odbył się w 
Warszawskim Domu Polonii. Z a ­
d an iem  u czes tn ik a  b y ło  
wygłoszenie pięciominutowej pre­
lekcji o  działalności polonijnej w 
swoim kraju lubo zabytkach kultu­
ry polskiej w  swoim regionie oraz 
recytacja wiersza.

Poza konkursem w  program 
pobytu wchodziły wycieczki po 
Warszawie i je j okolicach. Zwiedzi­
liśmy Belweder -—  siedzibę rządu,

Łazien k i królewskie, Starówkę 
Warszawską oraz pałac w  W ilano­
wie. Oglądaliśmy panoramę W ar­
szawy ze szczytu Pałacu Kultury. W  
ostatnim dniu pobytu pojechaliśmy 
do Puszczy Kampinoskiej.

Po  drodze zatrzymaliśmy się w 
Żelazowej W oli. Znajduje się tam 
X V I I I  wieczny dwór —  miejsce, 
urodzenia F. Chopina. Spacerowa­
liśmy po pięknym parku, słuchając 
jednocześnie muzyki wielkiego ar­
tysty.

Imprezę zakończyło ognisko w 
Puszczy Kampinoskiej. W ielkie bo­
gactwo parku stanowi je go  świat 
roślinny i zwierzęcy, jak  również 
liczne pamiątki historyczne: mogiły 
i cmentarz mJn. z  okresu powsta­
nia styczniowego 1863 roku czy lat 
1939-1944. Prócz parku zwiedzi­
liśmy znajdujący się tam Ośrodek 
D yda ktyczn o-M u zea ln y, gdz ie  
m ogliśm y b liże j pozn ać m iesz­
kańców puszczy i ich życie.

O gn isko u p łyn ę ło  nam  b a r­
d zo  szybko. T ow a rzyszy ły  mu 
s t a r e  h a r c e r s k ie  o b y c z a je ,  
p ie śn i p o ls k ie ,  b u łg a rs k ie  i 
c z e s k ie  o k ra s zo n e  sm a k o w i­

tym  a r o m a te m  p ie c z o n y c h  
kiełbasek. T e  trzy dni ulotniły się 
równie szybko jak ów  arom at P o ­
zosta ło  jed n ak  m oc  w rażeń  ora z  
g ro n o  wspania łych p rzy ja c ió ł z  
którymi, mam nadzieję, jeszcze kie­
dyś się spotkamy.

Z  niecierpliwością oczekiwa­
liśmy dnia, kiedy zostaną ogłoszone 
wyniki konkursu. A  oto  lista zwycię­
skich drużyn.

I  m iejsce: podzieliły  m iędzy 
sobą Rosja i Węgry.

I I  miejsce: zdobyły Bułgaria i 
Litwaj

I I I  miejsce: Finlandia, Szwajca­
ria, Ukraina.

I V  miejsce: H oland ia.
V  miejsce: Białoruś.
V I  miejsce: Czechy i Rumunia.
Organizatorem  im prezy była

Fundacja M ałej Polonii: Polska —  
Europa —  Świat przy współpracy 
Wspólnoty Polskiej.

Serdecznie dziękujemy organi­
zatorom  oraz szefowi Biura Fun­
dacji p. m gr Józefow i Kaczm ar­
kowi.

Agata URBANOWICZ

Pielgrzymka: Oszmiana —  Bucław
Wiele było, jest i będzie pielgrzy­

mek w moim żyda. Ale każda piel­
grzymka czymś się różni: hasłem, mod­
litwą, tematami konferencji, duchem 
Tematem naszej pielgrzymki Oszmia- 
H —  Bucław, 1994 r. było "Rodzina 
Boga Mocna". Wyruszyliśmy 28 czerw- 

i. Pierwszy dzień wydał nam się łatwy, 
szliśmy wypoczęci i  pełni nadziei, dlate­
go 37 kilometrów drogi wydało nam się 
drobnostką. Następne dni były trud­
niejsze. Słońce grzało niemiłosiernie, 
na nogach porobiły się odciski. Drugi

dzień zdawał się być najcięższy, gdyż 
musieliśmy przejść aż 57 km. P iel­
grzymka trwała pięć dni. Nareszcie 
byliśmy u celu. Szliśmy pomagając so­
bie nawzajem, śpiewając pieśni religij­
ne, modląc się. Serca nasze przepeł­
niała radość i miłość do Boga. Podczas 
pielgrzymki widu rzeczy nauczyliśmy 
się, wiele zrozumieliśmy. Każdy z nas 
zastanowił się nad swoim życiem, swo­
im stosunkiem do Boga i ludzi.

M ie liśm y dużo kon feren c ji, 
rozmów poświęconych rodzinie. Jeden

p r o  M p n r a s fl

M AG AZYN  M ŁO DZIEZOW Y

"Kwiaty Po lsk ie” 
w Krakowie

■

dzień był poświęcony tematowi: "Czaj 
Ojca swego i Matkę swoją". Dzięki te­
mu każdy z nas zastanowił się nad swo­
im stosunkiem do rodziców i zadał so­
bie pytanie: czy ich czd? czy kocha?

Była rów n ież kon ferencja  o 
pow ołan iu , o  życ iu  św iętych , o 
księdzach i zakonnicach, o  ich zgroma­
dzeniach i zakonach. Myślę, że taka 
pielgrzymka zostawi w  sercu każdego z 
nas ślad, na całe żyde.

Helena JAŃCZUŃSKA
W. Turgiele

Kierowniczka naszego zespołu, 
Pani Józefa Chórościn, oznajmiła, 
ż e  zostaliśm y zaproszen i p rzez 
Centrum M łodzieży im dr H . Jor- 
dana w  Krakowie ma I I I  Międzyna­
rodow e Spotkania Dziecięcych i 
M łodzieżowych Zespołów Folk lo­

rystycznych.
Byliśmy zaskoczeni tym, że  bę­

dziemy uczestniczyć w  tak wspa­
niałej imprezie. 17 czerwca wyru­

szyliśmy z  Ejszyszek do Krakowa. 
Pożegnać nas i życzyć udanych wys­
tępów przyszli nie tylko rodzice, ale 

i nasi nauczyciele. W  Krakow ie 
mieszkaliśmy w  hoteliku pod nazwą 

"Schronisko M łodzieży". Następ­

nego dnia ódbył się nasz pierwszy 
koncert na Krakowskim Rynku. 
Radość z  tego, że  m ożemy tu wys­

tępować, pom ogła przezwyciężyć 

tremę, a twarze widzów pełne dob- 
roti, ciepła, gośdnnośd, sprawiły że  

czuliśmy się jak w  domu. P o  wystę- 
pach otoczyli nas rodacy, którzy 

dziękowali nam ze łzami w  oczach.

Występowaliśmy w  Krzeszowi­

cach, gdzie powitano nas równie 
s e rd e c z n ie ,  w y s tę p o w a liś m y  

również w  Centrum M łodzieży w 

Krakowie, śpiewaliśmy piosenki o  

W ileńszczyźnie o  Polsce.

D zień po dniu mijały niezau­

w ażaln ie i o to  przyszedł ostatni 

dzień festiwalu "Krakow iak 94". 

W łaśnie dziś zostaną nagrodzone 

na jlepsze spośród 19 zespołów , 

przybyłych na festiw al Słuchając 

wyników nikt z  nas nawet nie ma­

rzył o  zwycięstwie. Jednak "Kwiaty 

P o ls k ie "  z  E js z y s z e k  z o s ta ły  

w yróżn ion e  dyp lom em  honoro­

wym. Pan M ade j, zastępca dyrek­

tora wspólnoty m łodzieży w  Krako- 

w i e , . w r ę c z y ł  nam  n a g r o d ę , 
upominki oraz śliczną książkę z  po­

dziękowaniem za tak udane wystę­

py. N ikogo  nie dziwi, że  w  oczach 

naszych Pań i w  naszych są łzy. M y  

"Kwiaty Polskie" z  małych Ejszy­

szek otrzymaliśmy nagrodę w  K ra­

kowie. Byliśmy dumni i myślę, że  
nasi rodzice, wychowawcy, koledzy 

i znajom i również m ogą być z  nas 

dumni. W  Krakowie zwiedziliśmy 

też je go  "bogate skarby". N a  W a ­

welu, przy dzwonie "Zygmunta", 
każdy z  nas zostawił jakieś życzenie,

MIĘDZYNARODOWE SPOTKANIA 
DZIECIĘCYCH I MŁODZIEŻOWYCH 

ZE SP O ŁÓ W  FOLKLORYSTYCZNYCH 
Kraków -  czerwiec 1994

gdyż legenda głosi, że  to, o  czym 

człowiek pomyśli w  tym miejscu, na 

pewno, się spełn i Byliśmy również 

w  K a t e d r z e  i  p rz y  grobach 
królewskich. Zatrzymaliśmy się 

przy grobie Piłsudskiego i wesz­

liśmy na kopiec Kośduszkl 

P o  wysłuchaniu hejnału zwieży 

Kośdoła Mariackiego zwiedziliśmy 

t ę  w s p a n ia łą  św ią tyn ię . Ze 

szczególną czcią dla historii, nauld 

polskiej, stąpaliśmy po korytarzach 
Uniwersytetu Jegie ltoń sk iegd lfl 

N a  zawsze zostanie w  naszej 

pamięci noc świętojańska, gdy nad 

brzegami Wisły zębrały Się tłumy 
krakowiaków. Paniny puszczały ha 

w odę wianki, a wieczorem Wisła 

oświecana tylko gdzieniegdzie lam- 

pami i świecami, wyglądała tak cu­

downie, że  niemożliwie tego opisać, 

to  trzeba przeżyć.

Dni spędzone w  Krakowie zos­

taną na zawsze w  naszej pamięci 

Chciałabym podziękować swoim 

kolegom  i koleżankom, za tak miły 
t y d z ie ń .  W y ra z y  szczegó ln e j 

wdzięcznośd kieruję do Maacrzy 

Szkolnej —  w  osobie Teresy So­

kołowskiej, d o  kierowniczki zes­

połu Pani Józefy Chorośdn, dzięki 

której Istnieje zespół "Kwiaty Pols­

kie", a także Pani Waleni Walickiej, 
która czuwa nad tancerzami Dzię­

kuję Pani W andzie Talmont za jej 

pom oc i opiekę i Panu Korszulowi 
z a  akom pan iow an ie. Jesteśmy 

wdzięczni Panu Tadeuszów Mic­
kiewiczowi, oraz wszystkim, którzy 

przyczynili się do  tego, że mogliśmy 

gośdć w  Krakowie.

Barbara WASILEWSKA

Przygody nocy świętojańskiej
Na początku było kilka wersji,- 

każda oryginalna, zabawna, jedna le­
psza od drugiej. A  jednak coś tu nie 
grało.

Wtem czyjeś usta wymówiły słowo 
Wiking". T o  było to, o  co nam 

chodziło, więc staliśmy się "Wikingami" 
w takiej roli wyruszyliśmy na długo 

oczekiwany V I Zlot Turystyczny Po­
laków na Litwie, tym razem do Podbo- 
iza.

Jedni przyjechali, drudzy przyle­
cieli, a my "przypłynęliśmy? na miejsce 
na zbrojnych łodziach, z  piosenką na 
ustach.

Jakoże jesteśmy ludem trochę nie­
bezpiecznym, postanowiliśmy rozbić 
swój obóz na uboczu. "Rogaci" chłopcy 
powbijali dookoła naszego obozu ostre 
kołki, by jakieś obce plemię, bądź isto­
ta niepożądana nie stawiła nogi na nasz 
teren, w złym zamiarze.

Wikingowie, powiem Wam, słyną 
nie tylko z niebywałej odwagi i siły, a 
również są uzdolnieni artystycznie: Na 
konkurs meldunków stawiliśmy się 
przed komisją w pełnej zbroi, czuć było 
w nas siłę i męstwo. Barczyści chłopcy 
uzbrojeni po zęby, ubrani w skóry, w 
hełmach, a przy boku pokorne i pewne 
towarzyszki wypraw. Samo spojrzenie 
naszego starego czarodzieja Marka 
budziło strach. Nic dziwnego, ic, laury 
pierwszego miejsca przypadły naszej 
drużynie.

Na - konkursie am atorskiej 
twórczości .turystycznej również 
zdobyliśmy pierwsze miejsce, popi­
sując s ię swymi n iebywałym i 
zdolnościami Mimo, że pochodzimy z 
dalekiej północy, z  nieprzebytych ziem, 
z Półwyspu Skandynawskiego, to jed- 

. nak możemy pochwalić się dość dobrą 
wiedzą o Wileńszczyźnie.

W  konkursie turystycznych leka- 
rzy-znachorów popisywały się swą 
wiedzą o  ludowej medycynie nasze 
dwie niewiasty-znachorki Inesa i A li­
cja.

Przyznam ze skruchą, że w zawo­
dach na orientację w terenie nie 
błysnęliśmy, a bo wiadomo, nie łatwo 
jest biegać, po lesie na bosaka, a poza 
tym uzbrojonym "po rogi". Poza tym 
trudno nam było przystosować się do 
tutejszego klimatu, nie znosimy takich 
upałów, przyzwyczajeni jesteśmy do 
bardziej umiarkowanego klimatu. A-tu 
na dodatek musieliśmy biegać. A le za 
to w konkursie na najlepszą "zagrodę” 
zostaliśmy wyróżnieni pierwszym miej­
scem. Warowna zagroda, ostre.koły, 
wysokie, i potężne wejście, dwaj 
strażnicy, świątynia czarodziejska, 
gorzałka "Wiking” 60-procentowa i  — 
klatka, w k tóre j uw ięziono

największego miłośnika naszej słynnej 
gorzałki za nadużycie tego napoju. Bez 
wątpliwośd na komisji wywarło nieza­
pomniane wrażenie nasze powitanie z 
piosenką na ustach, ale zaintrygował 
również protest nieszczęśnika w klatce, 
sm utnego Jarosława. B iedak 
potrzebował demokracji, równoupraw­
nienia, a przede wszystkim pragnął, aby 
wreszde go nakarmę>no. Szanowna ko­
misja zlitowała się nad więźniem. Tytko 
okrutni, ale i sprawiedliwi Wikingowie 
nie zechaeli ulżyć jego derpieniom.

Nadszedł wieczór, a z  nim zabawy. 
Najweselszą i najlepszą były chyba wy­
bory naj...naj...naj~. uczestniczki zlotu.

"Byliśmy zakłopotani, bo wszystkie 
co do jednej "Wikingówny" były śliczne 
i pom ysłow e, a najważniejsze 
odważne”, silne i bystre. W  końcu 
wybór padł na pewną niewiastę 
Grażynę, która ma pełną głowę 
wystrzałowych pomysłów i ostry jak nóż 
języczek.

Pomaszerowała do walki o  tytuł tej 
naj... z  nożem u boku, wystrojona w

drogie skóry. Upolowana dzika kaczka 
wkrótce upiekła się na ogniu i była ̂  
niem firmowym walecznych "w i­

kingów".'
Grażyna walczyła odważnie n o1 

dostała się na listę tych naj... njc 
zważając na to, a może i dzięki temu,# 
usiłowała udusić pewnego panazkonu* 
sji jego własnym krawatem. ~

Trzy dni przeleciały w mgnieniu 
oka. Tym  bardziej, że były 
przepełnione zabawami i imprezami- 

"Wikingowie" otrzymali trzecie 
miejsce, a w prezencie _cóż z* m**f 
m owi ty skarb, około 3> kilogram 
ostrych noży, tak potrzebnych P0* * *  
polowania i w walce z wrogiej  ̂  
hającym za każdym krzakiem. Szko®*» 
że już koniec, a jednak składamy 
wory i broń na łodzie i jak zawszy 
piosenką na ustach wracamycJo sff01 
rodzimych stron. Hfl

A le my tu jeszcze wródm^J^ 
może w innej postaci, a jednak 
my.

______________ Halina STANKIEWjj*



MMtapi* czerw iec. Jeszcze 
J I W J * ,  maturzyści składają 
^ y i ę l t o z n a s z ą d ^ t k ą

s fc  śr. nr 2  w  Landwaro- 
o  niczym nie m oże się 

“Francuzi" szykują się 
ju  naw ałage do Francji, 

lastąpit ten niecierp­
liwe oczekiwany d z ie li —  10

noce i dwa dni w  drodze

i j  tys.fanijnż jesteśmy w B or-
^ Pn y jem n ie  jest czuć, żejes- 
jjj ooekiwanym goSciem. Sam 
Pm dyrektor coDege’u czeka nas 
as skrzyżowaniu u lic .  P o  
^autkiin wypoczynku, umyciu 
*  j e m y  ofciad w  stołówce coUe- 

j już czekają na nas rodziny, by 
zabrać dzieci pod swoją opiekę. 
Trocbę się denerwuję, czy poradzą 
sobie w nowej sytuacji, czy potrafią 
gę porozumieć?

Pobyt nasz trwał w  Bordea ux 
od 13 do 26 czerwca. C o dziieóspo- 

f się z  dziećmi o  8 3 0  w  
bibliotece college’u i razem  by- 

j do 17.00. O rgan izow ano 
nam przeróżne wycieczki, imprezy, 
ęotkania.Nawoinedni dzieci zos- 
awały w  rodzinach, gdzie również 
siały wiele atrakcji 

Pan dyrektor coDege’u Jean- 
Louis Cbarrir, człowiek którego 

—  energiczny, p o ­
mysłowy i bardzo dobry, zorgani­
zował nasz pobyt tak cudownie, że  
nam nawet s ię  n ie  śn iło , ż e  
możemy tyle zobaczyć i zwiedzić.

Szanownym Czytelnikom tylko 

wymienię zw ied zan e  m iejsca . 
Gnących dowiedzieć się więcej i

gdzie pokażemy mnóstwo 
film, widokówek, książek i 

Obetnie opowiemy o  wszystkim.
W  Bordeaux pieszo zwiedzi­

ony starówkę, gdzie dom inująza- 
^dowania X V II ,  XVm wieku: 

Notre-Dame, Katedrę św.

Andre, W ielk i teatr, muzeum hi­
storyczne i sztuki współczesnej, 
drukarnię g-ty *Sud-Ouest\

( A  p ropos  w  jedn ym  z  nu­
m erów  tej gazety ukazał się artykuł 
ze  zdjęciem  z  naszej w izyty w  me- 
rostwie Bordeaux).

A u t o k a r e m  o b je c h a liś m y  
miasto, je g o  nowe rejony i przed­
mieścia. Była także wycieczka po 
nocnym B ordeau r. Jeden, dzień 
spędziliśmy na brzegu basenu A e -  
cachon. Braliśmy udział w  święcie 
latawców. Otrzymaliśmy w  prezen­
cie latawiec z  dedykacją, którego 
m o ż l iw o ś c i  lo tu  ju ż  
wypróbowaliśmy.

S ta tk iem  d op łyn ę liśm y  d o  
Oceanu Atlantyckiego. W eszliśmy 
na najwyższą wydmę Pyla (ponad 
100 m  wysokości). Zwiedziliśm y 
uzdrowiskowe m iasto ArcachonT 
W idzieliśmy jak  hodują się ostrygi 
N iek tó rym  w ystarczyło odw agi 
nawet posmakować je .

Jeszcze jed en  cały dzień spę­
dziliśmy w  m. Pessac, gdzie całe 
przedpołudnie uczyliśmy się gry w  
golfa. M ieliśmy spotkanie w  m e- 
rostwie miasta, p o  którym nas zap­
roszono na obfity obiad. Zw iedzi­
liśmy mennicę. Są on e  w e  R a n g i  
tylko 2: w  Paryżu i Pessac.

W  drodze powrotnej zwiedzi­
liśmy piwnice słynnego w e  Francji 
Chateau Hau t —  Brion. Degusto­
w a liś m y  j e g o  w in o ,  b u te lk a  
k tórego kosztuje 100 F r  i nie 
każdego Francuza na nie stać. N a  
2  dni wyjeżdżaliśmy w  góry P irene­

je . 7 km szliśmy pieszo do G rqu e  
(kotliny) de Gavam ie. Doszliśmy 
d o samych kaskad, bawiliśmy się w  
śnieżki W idoki cudowne, z  niczym 
n ie porównane. Obiad zjedliśmy 
także w  górach, a  kilku odważnych 
ochłodziło się w  rzeczce górskiej.

P o  drodze d o  P irenei zwiedzi­
liśmy m. Lourdes. Zwiedzanie tego 
świętego miejsca wywarło na nas

wrażenie, które trudno opisać. O b­
serwowałam swoje dzieci, w  jakim 
skupieniu oglądały on e wszystko, z  
ja k ą  pow agą dotykały skał grot 
M assebielle. Um yliśm y twarze, na­
piliśmy się i wzięliśmy dla bliskich 
św iętej w ody. Byliśm y na M szy 
świętej. B eż tu chorych, inwalidów 
na w ó zk a ch  p rzyw ie z io n ych  z  
różnych zakątków.

Chociaż spędziliśmy w  Lou r­
des a ż 6  godzin  dzieci z  trudem dały 
się namówić d o  powrotu.

C ią g le  n am  m ó w io n o , ż e  
m amy sżczęście, że  przywieźliśmy 
dobrą pogodę. O d  pierwszego dnia 
naszego p o lo tu  św ieciło słońce, 
bywało do  32 C. Tylko  w  uroczysty 
w ieczór rozstania się, kiedy to wy­
powiedziane były słowa podzięko­
wania, odśpiewane piosenki, p o­
dzielony litewski sękacz, kiedy ju ż 
jed liśm y kolac ję  pożegnalną —  
zaczęła się burza. T o  ju ż  nam nie 
przeszkadzało, a francuscy przyja­
ciele zn ów  mówili, że  nawet niebo 
płacze, kiedy odjeżdżamy.

W  niedzielę 26 czerwca autokar 
ju ż  nas czeka przy coflege’u. Wszyst­
k ie rodziny, w  których mieszkały

d z ie c i ,  n a u c zyc ie le , d y rek to r  
przyszli nas odprowadzić. W ie le  
smakołyków, ow oców  dano nam 
na drogę. Odśpiewaliśmy 100 la t  
Jeszcze zdjęcia, kamera... Dyrek­
tor stale powtarza: "D o  zobaczenia 
w  przyszłym  roku". Jego ciepłe 
szczere oczy potwierdzają, że  bę­
dzie starał się zrobić wszystko, by 
jeszcze raz nasze dzied  przyjechafy 
tu. Gdyby to tylko od niego za­
leżało^.

A u to k a r  ruszył i tu p o  raz 
pierwszy za wszystkie dni pobytu, 
u jrza łam  łzy  w  oczach  dzieci. 
D a ła m  w o lę  e m o c jo m  —  
rozpłakałam się na dobre i ja.

Z n ów  długi powrót (ponad 2 
doby), ale miły i  przyjemny: stale 
na wesoło z  muzyką i pieśniami. 
Zawdzięczamy to bardzo miłej eki­
p ie kierowców Z S  A  "Kaidas" z  Ru  - 
d a m in y . P a n o m  A n d r z e jo w i  
Kuźm ienko i Mindaugasowi N or- 
kunasowi, którzy przez cały czas 
pobytu byli członkami naszej grupy 
i niemało nam pomogli. Byli dla 
nas także żywym przykładem przy­
jaźni ludzi dwóch narodowości —  
Polaka i Litwina.

K ilk a  dni odpoczęliśm y po 
podróży i w  jeden zwieczorówzap- 
rosiłam nauczycieli, rodziców i u- 
czn iów  na spotkan ie. O pow ie- I 

.działam  o  pobycie, oglądaliśmy 
zdjęcia, film, smakowaliśmy fran­
cuskie wino. Rodzice dziękowali | 
mi, a ja  od  całego serca byłam 
wdzięczna im za wychowanie ta­
kich dzieci —  dla których chce się I 
żyć, coś organizować i tworzyć, nie 
żałując ni czasu, ni sił i zdrowia.

A  oto spis tych, którzy są bezgra- I 
nkznie wdzięczni ambasadzie Franc­
ji, Pani Oaudine Bascoulergue za 
'pOmoc worganizowaniu i finansowa- [ 
niu naszego dojazdu i powrotu:

Marcin GĄSIEWSK1 
Iłona GRISZKIEWICZ I 
Eryk JAROSŁAWSKI 

Bożena KOZAKIEWICZ | 
Maria KURILONOK 

Krystyna UCHODUEWSKA 
Alina SILNIEWICZ 
Zyta TRUSEWICZ |

1 Liliana ZACHARZEWSKA ( 

oraz Danuta BUDORINA,
| nauczycielka-metodystka jęz. 

francuskiego szkoły średniej nr 2 w 
Landwarowie [

Nagrodą —  wspaniała podróż
byia praca, dużo pracy.

ldlka rniesię- 
kolka jeszcze daleko. Crnen- 

^^rnardyóski czeka na pracowite 
nasza przeszłość, historia, 

w ife n ie  powinna być zacho- 
t̂yzari stanie. Inwen-

^ ^ t o i z a  rozpoczęła w 
f°ku Uaaa M  Sztoly im. WŁ 
razem ze swojąwychowaw- 

JS^M Lora-ldent W  tym rob ifółllłn •'
*K my, tzn. uczniowie 

KuzboJ,^ P®4 dowództwem p. D.
’ ? ra.cc rozpoczęliśmy 

^ Haj. ̂ ‘^ęjiwiosennych. Pomniki 
ię[p5J)0ro p̂ięte mchem, zniszczo- 

nich wrosła w ziemię, na- 
P 'i6 i»* l,ieni odczytanie na-
^8We»t na nagrobkach.
c^K^^n^owaliimy prawie cały 

Pracę otrzymaliśmy 
pci^ ^^grodzen ie—  wspaniałą 
^  południowej. Ufun-

Ochrony Zabytko- 
S t a i T 202Warszawy, autokar

^ 3 ? u.Ut ®zecz« >o*Po|it'5
Wilnie. Byliśmy szczęśliwi. 

Wraz 2e wschodem 
^  ^W h a lM m y spod Domu 

pomyślnie, nie 
^ .J^P rzyk ro tó  na granicy. No, 

w ̂ arszaw*c- Stolica 
^tte2 !I,,a*a 038 wspaniałą pogo-

M  wycieczkę auto- 
fo ty ^ ^ u cicie i jego okolicach, 

^ ^ c  każdy z nas-był już lde- 
^Wie, z zainteresowaniem

że chociaż Kochanowski żył w czasach 
bardzo odległych, jego twórczość jest 
nadal aktualna.

Po południu zwiedziliśmy klasztor 
i  muzeum łystersów w  Wąchocku. 
Potem wyruszyliśmy do Kielc, gdzie za- 
m ieszkąliśm y w  schronisku 
młodzieżowym. Zwiedzaliśmy Kielce, 
a następnie Obk^orek ze wspaniałym 
dworkiem H. Sienkiewicza. Ten ro­
mantyczny zamek został podarowany 
mu przez społeczeństwo za jego wspa- 
niałeutwory. Będąc tam, wyobraziłam, 
jak siedzi przy świecach i pisze wciąż 
nowe dzieła. Następnie była jaskinia 
"RAJ". Nigdy nie widziałam coś po­
dobnego. W  moim wyobrażeniu była 
to tylko dziura w skale, okazało się 
jednak zupełnie inaczej. Najbardziej 
wszyscy odczuliśmy zmianę tempera­
tury (+8°C). Ściany pokryte węglanem 
wapnia, figurki stworzone przez przy­

rodę i  czas, stalaktyty i stalagmity łąc­
zące się w kolumny.

Dalej na naszej drodze było Mu­
zeum Zegarów w Jędrzejowie oraz 
klasztor, w  którym kiedyś mieszkał Jan 
Długosz. Wracając do Kielc odwiedzi­
liśmy również Nagłowice— posiadłość 
Mikołaja Reja. Niestety nie mogliśmy 
wejść do środka, ponieważ muzeum 
było już nieczynne.

Następnego dnia wyruszyliśmy do 
Krakowa i jurw południe zwiedzaliśmy 
Zamek królewski na Wawelu, gdzie w 
przepięknych komnatach mieszkali 
kiedyś królowie Polski. T o  naprawdę 
było coś wspaniałego; Potem była 
Skałka, gdzie są pochowani A . Asnyk, 
J. Długosz, W. Pol i inni. Wieczorem 
poszliśmy na spacer. W  Kościele Ma­
riackim wysłuchaliśmy wspaniałego 
chóru z Filadelfii i zachwycaliśmy się 
ołtarzem Wita Stwosza. Potem space­

rowaliśmy po Sukiennicach. Niespo­
dzianką dla nas było to, że  polska 
młodzież bardzo różni się od naszej. 
Jest wesoła, na luzie, umie się bawić, 
ulice wieczorem są pełne spacero­
w iczów , zakochanych i w ogó le  
szczęśliwych ludzi. Daleko nam do 
nich...

Nazajutrz celem naszej podróży 
była Wieliczka, lecz przedtem zajecha­
liśmy do Ojcowa i Pieskowej Skały. W  
W ieliczce wszyscy byliśmy po raz 
pierwszy. Wywarła ona niezapomnia­
ne wrażenia. Czuliśmy się jakby w  od­
rębnej części ziemi, panował tam inny 
tajemniczy nastrój. Trzysta metrów 
pod ziemią oglądaliśmy zagadkową 
krainę soli. Wszędzie sól. Posągi z soli, 
bajeczne jeziorka migocące na słonych 
ścianach. Każdy z  nas za pozwoleniem 
przewodnika mógł zlizać 3 kg, tylko 
jakoś nikomu się nie chciało.

muzea i pałace. 
^  xj*Wda nie dopisała i w dro- 
^^L-f^H olasu  zaczął padać 

nie mógł zepsuć nam 
V*>y jj**^K>gę śpiewaliśmy, ba- 

'liickr̂  Carnolesie przywitał 
* Kochanowskiego. C3e- 
lanic kustosza muzeum 
*w czasy Odrodzenia. Tu 
Odziej uświadomiliśmy.

Wieczorem zauroczyła nas kraina 
Tatr. Nigdy nie zapomnimy smaku 
źródlanej wody, górskiego chłodu. 
Rano patrzyliśmy, jak górskie szczyty, 
pokryte śniegiem, wyłaniają się z 
chmur mgieł. Nogi bolały od wspinacz­
ki, ale byliśmy szczęśliwi. Z  całego 
serca zazdrościliśmy ludziom, którzy , 
mogą oglądać piękno na co dzied. Zeg­
naliśmy się z górami z nadzieją, że jesz­
cze kiedyś tam powrócimy.

Dalej była Częstochowa. Zwiedzi- 
liśmy Jasną Górę, dzięki naszym opie­
kunom, byliśmy blisko Cudownego 
Obrazu Matki Bożej Częstochowskiej. 
Trafiliśmy akurat na koniec mszy, więc j  
mogliśmy oglądać zasłonięcie Obrazu.
Z  Częstochowy wyruszyliśmy znów do 
hotelu w Warszawie, z którego naza­
jutrz mieliśmy wyjechać do Wilna.

Wróciliśmy już do domu. Bardzo 
dziękujemy naszym nauczycielom: p. 
Kuzborskięj, która tyle swego czasu 
poświęca nam, uczniom, oraz inspek- , 
torowi p. Dziłbo, który po ojcowsku 
opiekował się nami, pilnował, byśmy w 
porę poszli do łóżek, .chociaż spać
właściwie nikt nie chciał. j

Szczególnie serdecznie chcieli­
byśmy podziękować naszym drogim | 
paniom z Warszawy — \P- dr Elżbiecie 
Bąninkiewicz oraz p. K  Kosel za mat- | 
czyną opiekę i troskę, za chęć przeka- J 
zania nam jak najwięcej wiadomości z 
historii i literatury, za pomoc w pozna­
niu piękna naszej Macierzy.

Dziękujemy fundatorom za tak 
wspaniały dar. Wór pieniędzy nie przy- 
niósłby nam tyle radości. Wycieczka ta 
zostanie dla nas na zawsze nie-tylko 
dobrym wspomnieniem, lecz i mate- 1 
riałem, który posłuży do lepszego poz- I 
nania literatury i kultury polskiej.

Renata BUJNOWSKA | 
ucz. klasy Xb szkoły średniej Im. I  

Wł. Syrokomli 
NA ZDJĘCIU: Oblęgorek —  po- j 

siadłość H. Sienkiewicza.
Fot Rajmund Pleczulis 

P. S. Honorarium przekazuję na 1 
budowę szkoły Im. Jana Pawła II. I

w i l e ń s k i -  (  ŻYCIE MŁODZIEŻY )

|i| MII | I 11 ' I B W B j B  
tak cudowna...
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ODPOCZYWAJCIE W  SPOKOJU!
Zbliża się czas, kiedy to dla na­

szych parlamentarzystów, naszych 
sług, posłów na Sejm rozpoczną się wa­
kacje, na całym świecie zwane parla­
mentarnymi, czyli sejmowe, jak się je  u 
nas nazywa.

Jak i ich zachodni koledzy, na roz­
porządzenie przewodniczącego C. Jur- 
Senasa, po ostatnim posiedzeniu zdej­
mą garnitury urzędnicze i odetchną. 
Ten zespołowy odpoczynek dostoj­
ników państwowych, w każdym kraju : 
cywilizowanym oznaczałby, że dzięki 
staraniom parlamentarzystów kiero­
wane przez nich społeczeństwo wciągu 
roku wspięło się na kolejny szczebel 
cywilizacji, u nas niestety, wcale tego 
nie oznacza. Dokładniej mówiąc, oz­
nacza całkiem co innego.

Parlamentarzyści, prawdopodob­
nie będą rozkoszować się podczas wa­
kacji jiczuciem wykonanej wielkiej 
pracy.! spełnionego obowiązku. Jed­
nak jeżeli wygodnie odpoczywając 
wraz ze swymi rodzinami w sprywaty­
zowanych zgodnie z prawem willach i 
nabytych na warunkach ulgowych par­
celach, co umożliwiają skromne zarob­
ki urzędnicze, rozejrzą się po poblis­
kich'jeziorach i plażach,, na pewno 
zauważą: większa część ludności nie 
korzysta z urlopów, nie maże pozwolić 
sobie na taki przepych, po prostu pra­
cuje. Ona (ludność) wyraźnie nie wie­
rzy ani w przyszłość, ani parlamentowi, 
ani rządowi, ufa tylko własnym siłom, 
a wyżej wspomniane poczucie 
"spełnionego Stowiązku" parlamen­
tarzystów naiwhięisi zwą iluzją, 
złośliwsi —  oszustwem, a w ich prawo 
do urlopu wyraźnie zwątpiliby. Nap­
rawdę nasz Sejm podobny jest do 
załogi strażackiej, która doczekawszy 
aż ogień na dobre się rozszaleje, jak 
jeden mąż wychodzi na zwykły urlop,
28 dni kalendarzowych.

Nie dyskutujmy nad tym, kim są w 
danym przypadku —  strażakami czy 
podpalaczami— nasi wybrańcy: meta­

fory zawsze wszystko zbytnio upra­
szczają. Porozmawiajmy o iluzji i o- 
szustwie. Czym się różnią.

Niedawno w  radiu słyszeliśmy 
skromne życzenie jednego z partnerów , 
zagranicznych w biznesie: by nasze u- 
stawy były przynajmniej stałe. Na­
leżało to zinterpretować mniejsza o  to, 
jakie są te ustawy, zfe czy dobre, niech 
przynajmniej nie zmieniają się w  za­
leżności od tego, jaki urzędnik, jaka 
grupa, czy frakcja przymierza je  do sie­
bie. Obcokrajowcy chcieliby wiedzieć, 
z jakim krajem mają do czynienia. 
Szczerze mówiąc i my, obywatele tego 
państwa, też chcielibyśmy tego same­
go.

Ustawy wylatują jak kuropatwy 
spod nóg, tylko zdąż się zorientować. 
Fur—i jest ustawa o broni, którą obec-

nie prawnie może nabyć każdy, kto 
wcześniej robił to bezprawnie— w ob­
ronie własnej przed tymi,kto wcześniej 
nie mógł i nie może teraz pozwolić 
sobie na broń. Fur— i jest dekret, na 
mocy którego nasz prezydent może za­
mieszkać w Zamku Królewskim, z 
którego pozostały tylko ruiny .funda­
mentów i którego odbudować ani teo­
retycznie, ani praktycznie nie sposób. 
Gdzie to dziecko, które wykrzyknie, że 

król jest nagi?
Jakiego losu doczekała ustawa, 

reglamentująca prawa autorskie? Po 
długotrwałych intrygach i burzliwych 
namiętnościach jednak została uchwa­
lona. I nie działa. Przynajmniej nie 
słychać, by było coś nowego w  dziedzi­
nie piractwa taśm video i nagrań mu­
zycznych. Jednak w tej ustawie nie 
mówi się o najpopularniejszej dziedzi­
nie autorstwa: legislatorstwie. Kim są 
d  tajemniczy geniusze, natchnieni wir­
tuozi pióra, którzy w bezsenne noce 
piastowali niepowtarzalne wzory i 

niesłyszane neologizmy? Dlaczego ich 
praw i odpowiedzialności nie regla­

mentują ustawy? Dlaczego im do kie­
szeni i na głowy nie sypią się procenty 
efektu ekonomicznego ich autorstwa?

Jednocześnie w iele projektów 

ustaw butwieje w  szufladach urzęd­
ników. W  doprowadzaniu ustaw do 
butwienia wyróżniła się była komisja- 
komitet G. Ilgunasa i B. Genzelisa. W  
dziedzinie kultury, ochrony zabytków 
dawno przygotowano pakiety doku­

mentów normatywnych, ustaw, nad 
którymi pracowały latami całe instytu­
ty, specjaliści, lecz owoce ich pracy ni­
komu nie są potrzebne. Zamiast tego 
zatwierdza się dyletanckie dokumenty, 
które o  niczym nie decydują. "Oj, dla­
czego?"

Dlaczego zew tysięcy specjalistów, 
jak krzyk dziecka o. nagości króla, nie 
dociera do uszu polityków, jak do 
nieba? Dlaczego owoce ich pracy w 
tworzeniu podstawy naszego prawne- 
go państwa, są niepotrzebne? Dlaczc-

go grupy (komisje, komitety) eks­
pertów  sejmowych, iktórych bez­
pośredn im  obow iązk iem  jest 
przełożenie dzieł przepojonych patrio­
tyzmem i ofiarnością najwybitniej­
szych umysłów Litwy na dostępny dla 
naszych mało wykształconych poli­
tyków język, nie wykonują swej pracy, 
a tylko przyczyniają się do "butwienia"?

Odpowiedź jest prosta: wnioski 
umysłów Litwy są nie do przyjęcia dla 
naszych polityków. Umysłów dużo, 
wnioski różne, lecz jeden wniosek jest 
najważniejszy i wspólny, to ten, że od 
"rozwiniętego socjalizmu" do "niedo­
rozw in iętego kapitalizmu" długa 
droga. Cho&aż jest to bardzo smutne. 

N ie sposób zasnąć i pewnego ranka 
obudzić się znowu w Litwie smetonow- 
skiej (lub gedyminowskiej, bądź men- 
d o g o w sk ie j).  D ru g i wniosek, 
wypływający z pierwszego— że "odbu­
dowa" —  dawnej L itw y , dawnej 
własności, dawnego państwa —  jest 
tylko wymysłem, absurdem, tak samo 
jak chęć zawrócenia wody w rzece do 
ujścia, wyhodowania z  suchego pnia 

żywego drzewa lub zwrotu własności 
kościom, zbutwiałym za kołem polar­
nym.

"Iluzją odbudowy" nie jest tak nie­

winna, jak wygląda, gdyż zamyka drogę 
budowie i tworzeniu. Zanurza nas w 
grzęzawisku chaosu prawnego i poli­
tycznego absurdu. Ona, jak i "iluzja” 
komunistyczna, odbiera podstawowe 
prawo —  żyć w realnym świecie i tak 
samo jak tamta prowadzi do katastro-

fy.
T o  można byłoby nazwać iluzją 

tylko w  przypadku, gdyby nie wynikały 
z  tego korzyśd W  przeciwnym razie to 
—  oszustwo. Nietrudno dostrzec, kto 
na tym zyskał. Po prostu trzeba otwo- 
rzyćoczy.

■  Naszym parlamentarzystom na
urlopach możemy życzyć tylko jedne­
go: spoczywajcie w spokoju!

"Respublika" z dn. 14 lipca 1994 r.
1 Fot Marian Paluszkiewicz

Jeszcze o AK

OLIWA DO OGNIA
W  lipcu litewskie mass media 

wiele uwagi poświęciły tematowi Armii ' 
Krajowej, wydarzeniom historycznym 
lat 1942-1945 oraz problemom ich 
upolitycznienia dziś. W  poniedziałek 
Sejm przyjął oświadczenie "W  sprawie 
oceny imprez poświęconych AK". Co 
do jego konieczności nie ma sensu dys­
kutować, są to fakty historyczne.

Członkowie towarzystwa "Vilnija" 
nie mogli zareagować na dezinformac­
ję w numerze 26 tygodnika "Nasza Ga­
zeta", iż sympozjum historyków "Rok 
1944 na Wileńszczyźnie" organizuje... 
nielegalny klub kombatantów A K  łą­
cząc imprezę naukową z niemasowymi 
imprezami, poświęconymi uczczeniu 
pamięci poległych bojowników A K  A  
propos te ostanie odbywały się już po 
zakończeniu dwudniowego sympoz­
jum, które przełamało lody między his­
torykami polskimi, -litewskimi i 
białoruskimi, badającymi okres dru­

giej wojnu światowej i którzy jak do­
tychczas nie poruszali ze sobą tematyki 
A K  Była to pierwsza szczera dyskusja 
naukowców trzech krajów, przeprowa­
dzona przez Stowarzyszenie Nau­
kowców Polaków na Litwie. Odbyła się 
tylko dlatego, że litewscy historycy nie 
zlękli się niezasłużenie pokazywanych

OPINIE
"czerwonych kartek" (z terminologii 
piłki nożnej) za udział w sympozjum.

A  kto i jak oceni dezinformację "Na­
szej Gazety? Niektórzy działacze Związ­
ku Polaków na Litwie ocenili ją jako pro­
wokację, w której wyniku sympozjum 
(jego naukowość nie budzi wątpliwości) 
zostało w znacznym stopniu zbojkotowa­
ne przez Litwinów, organizacje społeczne

nie skorzystały z  możliwości dyskusji 
na sali. Nie jest bowiem tajemnicą, że 
"Nasza Gazeta" reprezentuje tylko zni­
komą część polskiej wspólnoty na Lit­
wie, a gazetę sami Polacy nazywają "ga­
zetą R . Maciejkiańca"...

Cieszę się, że tekst oświadczenia 
Sejmu w spraw ie A K  został 
złagodzony. Ten fakt, a zarazem i 
własne błędy, jak  sądzę, ocenią 
zarównó litewscy Polacy, jak i funkcjo­
nariusze w  Polsce oraz obywatele, z 
którymi dyskusja jest możliwa. A  zada­
niem nas wszystkich, zarówno Lit­
winów, jak i Polaków, w imię dobrosą­
siedzkich stosunków litewsko-polskich 
jest nie upolitycznianie historii, gdyż 
nie da się przed nią ukryć. Błędy poli- 
tyków z lat1919-1945, niestety, rzutują 
na nas, co prawda w mniejszym stop­
niu, na nasze dzieci. Najważniejsze, 
aby ten wpływ maksymalnie zmniej­
szyć, najmniej czyniąc nieodpowie­
dzialnych k roków ; wyrażonych 
słowem, pismem i czynem.

Stanlalovaa BUCHAVECKAS, 
członek rządowej komisji oceny 

działalności AK na Litwie

Z kroniki kryminalnej

Rabusie w uniformie 
policjantów

Mieszkańcy Podbrodzia (ńświę- 
ciański) od dawna skarżyli się policji, 
że w  ich miasteczku i okolicach grasują 
złoczyńcy. Napady, rabunki na dro­
gach, kradzieże w mieszkaniach, ga­
rażach, słowem, atmosfera daleka od 
spokojnej i bezpiecznej. Wprawdzie 
nie "w domu", lecz znacznie dalej, bo w 
rejonie orańsldm, w pobliżu Wallderf- 
nik zatrzymano część pod brzeskiego 
przestępczego gangu. Na posterunek 
policji r. orańskiego wieczorem 15 
lipca zatelefonowali ludzie: widzieli w 
lesie nie opodal szosy dwóch polic­
jantów o  podejrzanym wyglądzie i 
dwóch mężczyzn w  cywilu. Stał tam 
samochód żiguli z syreną alarmową, 
ale wyraźnie różniący się od policyjne­
go. Ekipa natychmiast wyruszyła na 
poszukiwanie. Gdy funkcjonariusze 
zbliżyli się do leśnej czwórki, prosząc, 
by nikt nie ruszył się z miejsca, osobnik 
ubrany w uniform policjanta chciał 
strzelić z pistoletu. Młodszy inspektor 
orońskiej policji J. Bućionis był jednak 
szybszy. Z e  służbowego automatu 
strzelił w powietrze. T o  poskutkowało. 
Przestępcy oddali się bez sprzedwu w 
ręce policji. Byli to: 28-letni A . MeSke- 
nas, mistrz odcinka drogowego w r. 
święciańskim oraz 40-letni mistrz 
zmianowy urządzeń oczyszczających 
m. Podbrodzia A . Szczogolew, a także 
nigdzie nie pracujący 39-letni E. 
Żaworonkow i 28-letni E. Duchno- 
wicz. W  jego samochodzie znaleziono 
i zarekwirowano pistolet własnej p ro -. 
dukcj i przystosowany do strzelania na­
bojami małego kalibru, 5 przenośnych 
stacji radiowych, 2 pistolety gazowe, 
granat bojowy, 6 nabojów małego ka­
libru. Po nitce— do kłębka. Jeszcze 5 
członków przestępczej bandy nocą 20 
lipca aresztowali już w  Pod brodzi u 
funkcjonariusze Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych kraju. Na terenie mias­
teczka dokonano w tych dniach kilka-, 
naście rewizji. Wykryto niemal arsenał 
broni: 6 granatów z zapłonami, grana- 
tom iotacz, automat AKM-74 z dwoma

magazynkami nabojów, 3 karabiny, 2 
pistolety, pneumatyczną strzelbę i 
tolet. Na razie nie wymienia się 
wisk tych 5 aresztowanych, bowiem 
zdaniem policji to jeszcze nie cały 
"komplet" podbrodzkiej grupy, 
m.in. podejrzewa się o  to, że korzysta­
jąc z uniformów policyjnych zatrzymy­
wała samochody i rabowała, napadała 
nocami na lokale spółek akcyjnych i 
firm, wymuszała.

Z łoczyńcy działają grupowo 
działają też pojedyńczo. W  Wilnie feczy 
al. Laisyes w południe młody osobni  ̂
napadł na obywatelkę J. M. i zerwał jej z 
szyi trzy złote łańcuszki W  Jewju do 
pomieszczenia stacji benzynowej wdarli 
się trzej nieustaleni osobnicy, którzy po­
bili i owiązali stróża J. Urbonasa, zabrali 
60 litów, klucze, pojemnik smaru samo­
chodowego, jednocześnie wynieśli me­
talowy sejf, którego zawartość na razie 
nie jest ustalona. W  Wilnie przy al. Ge- 
dymina w sklepie "Lietuvos Spauda" 
dwaj młodzieńcy wprost z lady schwycili 
150-160L l  W  rejonie wileńskim na szo­
sie Niem en czyn —  Męjszagoła* w po­
bliżu wsi Białopole trzej osobnicy pobili
0 . Demidowa i próbowali zabrać mu 
samochód Talbot". Pomoc nadeszła w 
czas i  policja rejonu wileńskiego za­
trzymała podejrzanych —  18-letnich
1. Orechowa, S. Kirytina oraz 19-letniego 
R. Pietrowskiego.

Przedwczoraj w Wilnie przy ul 
Gelvonn 68 z mieszkania obywatela F. 
Z . skradziono 15 tys. litów. Podejrza­
ny, jego znajomy A. JukneviQus, 1978 
r. ur., jest poszukiwany. Z  kolei obywa­
tel A . L. zgłosił się do policji twierdząc, 
że podczas jego nieobecności od kwiet­
nia do 22 lipca z jego mieszkania w 
Wilnie przy ul. Karolin iśkiti w niewy­
jaśnionych okolicznościach zginęło 
3500 USD, 3,5 kg kawy, napoje alko­
holowe. Rzeczywiście, nie mają ludzie 
schowków na swoje pieniądze. ?

. Przygotowała 
Jadwiga PODMOSTKO

Migawki wileńskie. FoL Jan Lewicki
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ŻYJEMY?

(Lato w Łagowie)
Lisewscy Ł incm atogrfitó  są 

uczestnikami Międzynarodo- 
'Tpamnli Filmowych w Łagowie 
S j , ) .  Co prawda międzynarodo- 
'TfeJliwali filmowych w Polsce 
* 'T j0__w ub. r. odbył się festiwal 
^Warszawie, jednak Łagów —  to 

Ta wszystko można obejrzeć 
^pośpiechu. Nie męczy i nawet sześć 
gari# dziennie, a czasami dodatkowo 
jgose nocne. W pobliżu są wspaniałe 
jeziora, deniste gaiki, a na ulicach 

też można znaleźć schronienie 
„mnóstwo tu przytulnych kawiare- 
*£_jakgizybów po deszczu. Prywat- 
jrintocs robi swoje. Sprywatyzowano 
juści zabytek Łagowa —  zamek z 
liczą. Jednak nadal w tutejszej kawia- 
jęuce godzinami omawia się filmy fes- 
L«ajcwe,a wSali Rycerskiej odbyła się 
tonfercneja pt "Kim jesteśmy? Gdzie 
jóaafr. A  na dziedzińcu —  nocna 
depstaga dziczyzny z piwkiem. Jak- 
tofciek tegoroczny budżet festiwalu w 
Upnie znacznie uszczuplono, jego 
tewnicy — krytyk filmowy z War- 
my A. Werner i działacz klubów fil- 
aowych z Zielonej Góry A . Kawała 
zadbali o pieniądze na nagrody, przy­
jadę licznych gości i sprawdzenie 
Emćw. A  gości i miłośników kina w 
tym roku zjechało do Łagowa jak rzad­
ka Nawet w najupalniejsze południe 
ab była pełna widzów, spóźnieni sia- 
tói na podłodze, na dyskusje schodziły 
ń; Sumy, nieraz brakowało miejsc.

że w Łagowie byłem już po raz 
®arty, mogę stwierdzić, iż popular- 
wtókina wraca!

Młodzież szczególnie bacznie ob- 
twoje, polskie kino. Chętnie 

W  nie tylko najpopularniejsze 
ty  — w Łagowie już wyświetlano 
^■7—alei jeszcze nieznane prace, 

też trochę miłych zaskoczeń. Np. 
*ię, po całkowitym zdruzgo- 

^  Hora debiutującego S. Chazbije- 
"Podróż na wschód", pewna 

^syn a  przeciwstawiła się opinii 
krytyka odważnie broniąc . 

LSmoktunowskim w roli znaw- 
■ ■ N  filozofii wschodniej.

ofbdńość zdań —  największa za- 
k . ^ 8̂ s|| festiwalu w Łagowie, 
^yfflmowey narzekali, że na festi- 

w Gdyni wcale nie 
i .  a filmów, brak dyskusji, 
^^pnydąga jak magnes. W  roku

K̂róliki,
1 się stale spierali reżyserzy 

iewicz, J. Kolski, P. Łazarkie- 
Szulkin, krytycy filmowi W. 

Ż ó  rawski,

S§j§

R y l s k i ,  K. Ż

żywo obserwował dyskusją jeden z 
najsłynniejszych na świecie historyków 
kina J. Toepłitz (niedawno wydał 6-ty 
tom swojej solidnej historii kina). 
Przewodniczącym jury był znany dra­
maturg filmowy J. S. Stawiński. Jako że 
w roku bieżącym zaproszono mnie na 
członka jury, miałem możność przeko­
nać się, jak gorąco broni się najulu- 
bieńszych filmów, ile tu trzeba narad i, 
cierpliwości, żeby uwzględnić każdą 
opinię. Nie mogę narzekać: udało się 
obron ić ciekawy debiut filmowy 
(obraz postmodernistyczny) węgiers­
kiego reżysera T. Totho "Dzieci żelaz­
nego boga". Obok innego węgierskiego 
filmu "Światłoczuła historia" zdobył on 
dyplom honorowy.

Zawsze w głębi duszy czuje się żal, 
kiedy nikt nie chce stanąć w obronie 
filmów twego państwa, chociaż i nie 
ganią ich zbytnio. Na tegoroczny festi­
wal Litwa przywiozła film A . ŚiuSy "Ir 
jis pasa ke j u ms sudie" (" I  on powiedział 
wam z Bogiem"), na festiwalu był obec­
ny również reżyser, a także film V . Źa- 
lakevićiusa nŹveris iSeinantis iS jflros" 
("Zwierzę wychodzące z morza"). Już 
kowieński Międzynarodowy Festiwal 
nauczył, że trzeba być sprawiedliwym i 
umieć godnie konkurować na arenie 
międzynarodowej. Na zachodnich fes­
tiwalach także bywa różnie: i lobizm, i 
kaprysy, i przypadki, o  czym świadczą 
niektóre nagrody kina litewskiego.

W  tegorocznym Łagowie więk­
szość nagród zgarnęły filmy polskie: 
złoto— "Śmierć jak kromka chleba" K. 
Kutza, srebro —  "Przypadek Peko- 
sińskiego" G. Królikiewicza i "Jańcio 
Wodnik" J. J. Kolskiego oraz film gru­
zińskiej reżyserki debiutantki Nany 
Dżanelidze (między innymi, synowej 
nieżyjącego już reżysera T. Abuładze) 
"Kołysanka", który oczarował wszyst­
kich swym pięknem, przejrzystością i • 
muzykalnością. Jako członek jury 
żałuję, że za burtą zostało jeszcze kilka 
godnych uwagi filmów zagranicznych: 
"Rosyjskie szczęście” J. Chaszczewat- 
skiego (Białoruś) i film węgierskiego 
reżysera J. Szasza "Woyzeck" według 
dramatu G. Buchnera.

Można uważać, że wspomniany 
wyżej film gruziński odkrył organizator 
festiwalu kowieńskiego G. Jankauskas, 
który uczestniczył w posiedzeniach 
jury klubów filmowych w Łagowie. Do 
Kowna zaprosił liczny zastęp organiza­
torów festiwalu łagowskiego, później, 
na ich prośbę, pomógł zdobyć kilka 
filmów dla Łagowa. Zbiegiem okoli­
czności również na kowieńskim Festi­
walu Międzynarodowym koryfeuszem 
stał się film zamieszkałego w Paryżu

O. Słobodzian, ojciec i 
4, Wernerowie i inni. Skorzy
^ j g*ji byli też liczni klubowicze   M M I   -------- ....

Nie wtrącając się gruzińskiego reżysera O. Joselianiego,

"Polowanie na motyle". Dobra lokata 
"Kołysanki" w Łagowie też nie była 
przypadkiem: w  drodze powrotnej do­
wiedzieliśmy się, że również na szeroko 
znanym festiwalu filmowym w Pesaro 
(W łochy) Gruzini otrzymali główną 
nagrodę. Cierpiętnicza Gruzja po­
przez film mówi światu: "Żyję! Jestem 
pełna twórczej inwencji!".

Z  krajów bałtyckich w br. w Łago­
wie najlepiej wypadła Litwa. Łotewska 
"Klatka" była zbyt zaszyfrowana, a es­
tońska "Woda ognista" odwrotnie— aż 
do prymitywizmu zrozumiała: o  prze­
mycie alkoholu do Finlandii. Rosjanie 
przedstawili jakby dwie strony medalu: 
pokazali film dobrze znanego reżysera 
A . Mity o  łagrach "Zaginiony w Sybe­
rii" i taśmę debiutantki A. Czemiako- 
wej "W iśn iowy sad" (oczywiście, 
według Czechowa i oczywiście, z  wi­
docznym wpływem "Nie zakończonego 
utworu na pianino mechaniczne" N. 
Michałkowa). Ukraina zaprezento­
wała się dość skromnym filmem o bun­
towniczym charakterze, S. Łysienki 
"Granica na kłódkę".

Najbardziej zwarty program (już 
nie po raz pierwszy) zaoferowały 
Węgry. Prócz wspomnianych filmów 
była też praca A. Jelego "Ziemia niczy­
ja" —  coś w  rodzaju pamiętnika wę­
gierskiej Anny Franką przededniu lu­
dobójstwa w Budapeszcie. Program 
niemiecki, szczególnie filmy dokumen­
talne o neonazizmie, stwarzały okazję 
do dyskusji politycznych o  groźbie ne- 
nna7j7.m11 w Europie. W  ogóle filmy 
były bardzo zróżnicowane, z  nie do 
końca zrealizowanymi ciekawymi po­
mysłami. Szczególnie wyróżniał się 
pod tym względem film M. Tchiedel w 
duchu Kafki "Podróżny" i współczesny

n iem ieck i "Łaźn ia  księżyca" 
(RJłlank), w którym do luksusowej 
łaźni przychodzą mężczyźni w  starszym 
wieku i zaczynają załatwiać ważne inte­
resy.

Czeski reżyser W. Olmer w  "Goliz- 
nie na sprzedaż" jakby kontynuował 
swe wcześniejsze filmy o  życiu margi­
nesu społecznego współczesnej Pragi, 
a słowacki reżyser M. Luther w obrazie 
"Anioł miłosierdzia" dokonał konsek­
wentnej ekranizacji okresu z pierwszej 
wojny światowej według noweli W. 

Komera.
Zrozum iałe, że w  takim kon­

tekście międzynarodowym wzmożone 
zainteresowanie budził program pol­
ski. Co nowego zawierał? Polscy kryty­
cy filmowi, szczególnie podczas konfe­
rencji, byli nielitośdwi dla swego kina. 
Ciągle powracano do pytania progra­
mowego: kim jesteśmy? Wschódnio- 
europejczycy, obywatele krajów po­
stkom unistycznych, zm ęczeni 
wolnością, oglądający się za latami 
stagnacji, nie mający trwałych funda­
mentów. N ie brakowało apokaliptycz­
nych wypowiedzi o  świecie staczają­
cym się w przepaść i o  impotencji kina. 
W  porównaniu z entuzjastycznym wi­
taniem wolności w Łagowie przed 5 
laty, tegoroczne rozważania były jak 
zimny prysznic. Dowiodły, że stale ist­
nieje potrzeba głębszej refleksji a nie 
powszechnego entuzjazmu i tak samo 
powszechnej nagłej rezygnacji.

W  panoramie współczesnego kina 
polskiego roi się od posępnych myśli i 
czarnych charakterów. Czasami og­
romnie śpieszy się w nich ze stocze­
niem na dno życia (np. Tora  na cza­
rownice”), że film rozsypuje się na 
epizody, jak wykolejony pociąg. Po­

dobnie poczyna się i z historią, 
szczególnie najnowszą, powojenną: 
obraca się ją  na różne krytyki, plakato­
wo wywieszana publiczne szyderstwo, 
n ie  szczędząc jeszcze  wczoraj 
bałwochwalczo czczonych świętości 
("K raj świata”, "Przypadek Peko- 
sińskiego", "Mięso"). Odważni d  Pola­
cy! U nas tylko dziennikarze odważają 
się strącać aureole. A le i w Polsce re­
akcja jest podobna: upadła hierarchia 
wartości! Czy nie staczamy się do pow­
szechnego cynizmu?

Kołem  ratunkowym w burzy 
namiętności stały się mityczne filmy J. 
J. Kolskiego: programowe, wychodzą­
ce poza granice czasu i miejsca, obrazy 
K. Kieślowskiego. Wstrząsem był "sta­
romodny", patetyczny film K. Kutza 
"śmierć jak kromka chleba"— konsek­
wentna opowieść o tragicznych wyda­
rzeniach 1981 r. w kopalni "Wujek"—  
bardzo bliskich naszym przeżyciom z 
tragicznej nocy 13 stycznia w Wilnie! 
Czasami słyszy się, że nie trzeba jątrzyć 
ran. Niektórzy w Polsce właśnie tak 
reagują na film K. Kutza lub dokumen­
talne filmy o Katyniu. Publiczność w 

. Łagowie oklaskiwała film Kutza, gdy 
na ekranie lawina robotników ruszyła 
do śmiertelnego boju o wolność i god­
ność ludzką. Jeszcze żyje autentyczny 
duch Solidarności, chociaż czasy —  
inne i polityka —  już nie ta.

Znowu nasuwa się pytanie: "Kim 
jesteśmy? Gdzie żyjemy?” na pewno 
będą one aktualne do kolejnego spot­
kania.

Skirmantaa VAL1UUS, 
krytyk filmowy, 

członek jury festiwalu w Łagowie
NA ZDJĘCIU: kadry z filmów 

"Krą! świata" I "Pora na czarownice".

Mi c k i e w i c z  w s p ó ł c z e s n y
w tytule powinnamby 
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"Rozmowy" są więc tomem spinającym 
w całość tematykę mickiewiczowską J.. 
M. Rymkiewicza (pamiętamy, że nie za 
górami 200-lecie urodzin Wieszcza). 
Interlokutorem pisarza jest filolog, 
znawca równie przedmiotu, zresztą po­
dobnie poeta, eseista, historyk litera­
tury polskiej na Uniwersytecie 
Wrocławskim Adam Poprawa. Dialog 
ten jest więc istotnym przyczynkiem do 
skarbnicy wiedzy o  Adamie Mickiewi­
czu, przy tym wiedzy o nowym jego 
odczytaniu, o  nowej, świeżej inter­
pretacji jego twórczości —  od debiutu 
"Zimy miejskiej" po ostatnie "Śniła się 
zima " "Na 222 stronach "Rozmów" 
autorzy zawarli całą głębię i przestrzeń

twórczą polskiego twórcy romantyz­
mu. M imo swego intelektualnego 
ładunku trzymają one czytelnika w  na­
pięciu i wciąż niespodziance. Jakże 
dziś daleko już od owego Mickiewicza, 
jakiego miały pokolenia ostatnich 50 
lat, nawet od tego Boyowego. Tyle że 
tu chodzi rozmówcom o ducha Mickie­
wicza: Kim był, jaldm był? —  oto za 
sadnicze pytania. Co chciał swym jes 
testwem zaświadczyć, co przekazać 
jak mu się to udało? Poprzez Mickie 
wicza omówiono, co znaczy być też P o l 
lakiem, jak się nim jest, czy jak nimi 
zostać? Zaskakujące może to nieco, | 
ale nie bezpodstawne, jak też stwier­
dzenie, że Mickiewicz był poetą impe­
rium... Oczywiście tego, które narzu­
cało swą wolę, czy raczej zniewalało 
Polaków. W  dialogu przewija się myśl, 
dotycząca dnia dzisiejszego, dnia 
wczorajszego, np. Solidarności. WI 
kontekście czytelnik z Litwy myśli ka­

tegoriami litewskimi i owo imperium w 
odczuciu nie jest tak całkiem niereal­
ne. Czytelnik jest ostrzegany przez 
Mickiewicza-romantyka. Pierwszy 
poeta Polaków swym życiem też 
wpłynął na postawy nie tylko swego 
pokolenia (które za jego śpiewem 
"Ody do młodości" poszło przecież na 
Belweder listopadową nocą), ale i tych, 
którzy w każdym czasie walczyli o 
własną tożsamość. Czyż trzeba wspo­
minać poza sprawą polskości, że 
mówimy przecież językiem Mickiewi­
cza.

Autorzy dialogu mówią o fenome­
nie Mickiewicza, jak do tego doszło, ile 
mu dane zostało przez przeznaczenie, 
a ile miały w tym ludzkie wpływy czy 
okoliczności losowe (pobyt w Rosji, 
znajomość z Oleszkiewiczem), nale­
ciałości powiatowe, które potrafił 
przekształcić w twórczość itp. Tok 
rozmów świadczy o buncie przeciwko 
akademizmowi, polemizuje się tu z do­
tychczasowymi badaniami o Mickie­
wiczu. Przywołuje się tu stanowiska 

I niejednokrotnie Cz. Miłosza, czy kry-1

tyków literatury wcześniejszych i 
młodszej generacji (od Kallenbacha, 
Pigonia po Witkowską czy Janion).

Faktycznie trudno tu szerzej 
mówić, bo jest to interpretacja, jak 
nadmieniłam, całego dorobku 
twórczego Mickiewicza, podana w 
swoisty sposób, nowy spsób widzenia, 
zupełnie daleki, jaki dotąd mieliśmy. 
Czasami autorzy zadają sobie pytania 
całkiem przewrotne. Poglądy wyrażają 
jakże niekonwencjonalne, śmiałe i cie­
kawe. Owa fascynacja człowiekiem, 
twórcą, jego dziejami, poruszeniami 
duszy stanowi równie odkrycie inter- 
pretatorskie. Mickiewicz światły i 
ciemny, gminny i europejski, katolik i 
heretyk ... Jak często towarzyszą czy­
telnikowi uczucia związane z te­
raźniejszością, nawet z przyszłością!

Niewykluczone, że jeszcze inaczej 
odkryłby sobie Mickiewicza badacz na 
niwie litewskiej czy białoruskiej, 
pogłębiając gamę wiedzy o polskim po­
ecie —  synle ziem tutejszych.

Danuta W EROW SKA
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Nos za "rogi*
 j Zazdrosny 53-letni mężczyzna odgryzł nos. swojej przyjaciółce za to, że
| przyprawiła mu rogi. Żył z  nią 8 lat

|Zrobił to przed domem jej rodziców, gdzie zaczaił się na nią zaraz po tym,
I jak dowiedział się, że zdradziła go z jego najlepszym przyjacielem. Przycisnął 
| kobietę do ściany budynku i udawał, że chce ją  pocałować. Zamiast tego jednak 
■  wściekłości odgryzł jej nos i wyrzucił go na ulicę.
| Zaalarmowana policja obezwładniła i aresztowała szalejącego mężczyznę.
| W  jednym ze szpitali chirurg przyszył kobiecie odnaleziony na ulicy nos.

Spadochron się przydał...
 |Tużobok kazachskiej osady Staryj Dżambaj opadł na spadochronie rosyjski
I bezpilotowy samolot wywiadowczy.

Nim na miejsce wypadku dojechały ekipy techniczne,kobiety z osady podzie­
liły między siebie 100 metrów kwadratowych jedwabiu, z którego uszyty był 
; spadochron, a dzieci zabrały większą część aparatury pokładowej samolotu, 
łącznie z "czarną skrzynką".

Samolot jest już czwartym "prezentem z nieba" danym przez wojskowych 
mieszkańcom atyrauskiego obwodu Kazachstanu. Wcześniej spadały rakiety.

Z krokodylem do łóżka
Młody, metrowy krokodyl Sarniny, który podczas kąpieli uciekł swemu 

właścicielowi do jeziora koło miejscowości Dormagen w Dolnej Nadrenii, jest 
uratowany. Nurek i znawca krokodyli z  Detmoldu wydobył wycieńczonego i 
przemarzniętego kajmana z wody...

Akcja poszukiwania zbiegłego krokodyla trwała 6 dni. W  tym czasie w 
jeziorze nie wolno było się kąpać. Uzbrojeni policjanci chcieli go zastrzelić, co 
spotkało się z masowymi protestami przyjaciół zwierząt. Dopiero w  nocy policja 
zrezygnowała ze swoich planów, a rano kajmana ujęto. Będzie terazmógł wrócić 
do swego młodego właściciela, który oświadczył, że sypia nawet z nim w jednym 
łóżku.

Golonka pod celą
"Pomyśl zanim wstąpisz!" —  przestrzega napis przy wejściu do policyjnego 

kasyna w Koźlu. Kasyno nazywa się... "Pod celą" i  mieści się w  byłym areszcie 
policyjnym tamtejszego komisariatu. Wchodzi się doń przez ciasny dziedziniec, 
otoczony wysokimi murami, który niegdyś pełnił funkcje spacemiaka. Okucia i 
zasuwy na drzwiach są autentyczne. Bywalcy twierdzą jednak, że jadło w  niczym 
nie przypomona więziennego. "Pod celą" karmią smacznie i po domowemu— na 
dodatek na normalnych —  nie blaszanych talerzach.

Piorun ukarał piłkarzy
Piorun zabił na boisku piłkarskim 53-letnlego mężczyznę, który uczestniczył 

meczu seniorów. Wypadek zdarzył się w heskiej miejscowości Hofheim. 
Seniorzy nie przerwali meczu mimo nadciągającej burzy z piorunami. Znaj­

dujący się w pobliżu rażonego gracza jego 54-letni kolega został ciężko ranny i 
znalazł się w  szpitalu.
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Lew zdechł z  
'wyrzutów sumienia*

Lew Cezar najwidoczniej nie po­
trafił dojść ze sobą do ładu po zabiciu 
swojej treserki i zagłodził się na 
Śmierć.

M oże czuł się winny. Bardzo 
mało wiemy o psychologii zwierząt" 

powiedział w  Kuwejcie dyrektor 
rumuńskiego cyrku "Jambo", Cezar 
Upa, którego żona Elena została za­
bita przez lwa.

Lew Cezar, nazwany tak na cześć 
dyrektora cyrku, w maju ugryzł tre- 
serkę w szyję, kiedy upadł po nieuda­
nym skoku. Treserka zmarła na miej­
scu. Lew położył się przy niej na 
arenie i przez długi czas nie można go 
było odciągnąć od zwłok.

Wkrótce potem Cezar zaczął od­
mawiać przyjmowania pokarmu i 
wody. Zdechł trzy tygodnie temu, po 
trwającej około dwóch tygodni 
głodówce.

"Lew nie był winien. Nie można 
zmienić zwierząt" —  skomentował 
Upa.

Jak nie należy 
uwodzić kobiet...

Nieszczęście kobiety może stać 
się doskonałą okazją do flirtu. Tak 
przynajmniej pomyślał młody miesz­
kaniec Magdeburga, gdy na jego o- 
czach kobieta, wyjeżdżającz parkingu 
na tamtejszej Starówce, staranowała 
stojącego obok volkswagena passata.

Młodzieniec podszedł do zdener­
wowanej kobiety i Uspokoił ją  
słowami: "Nic takiego się nie stało, 
możemy całą sprawę załatwić między 
sobą". Podrywacz zaproponował | 
wspólną kolację, aby omówić warunki 
odszkodowania. 38-letńia sprawczyni 
wypadku, zadowolona z ugodowej po-1 
stawy rozmówcy, przystała na propo­
zycję-

W restauracji, przy lampce zim­
nego szampana, czarujący partner | 
nieoczekiwanie wyznał: "Ja w ogóle 
nie mam samochodu, chciałem tylko 
panią poznać".

(Dama nie wykazała zrozumienia | 
dla podrywacza i niezwłocznie udała 
[się na policję. Tam dowiedziała się, że 
grozi jej sprawa za... ucieczkę z miej- 

iadku.

Niespodzianka w 
szkolnej stołówce

Kolejne roczniki uczniów szkoły 
średniej w Canford w południowej 
Anglii były przekonane, że wisząca na 
ścianie ich stołówki olbrzym ia 
płaskorzeźba jest bezwartościową 
kopią starożytnego dzieła sztuki. Nikt 
by nie zwrócił większej, uwagi, gdyby 
któryś z rzutków rzucanych do wiszą­
cej nie opodal tarczy utkwił w 
płaskorzeźbie.

A  jednak podczas aukcji w domu 
aukcyjnym Christie’s w Londynie 
anonim ow y nabywcą kupił 
płaskorzeźbę za niemałą siiitokę. Oka­
zało się bowiem, żejest to autentycz­
ne dzieło sztuki, pochodzące z czasów 
asyryjskich i liczące sobie 3 tys. lat.

Na płaskorzeźbę zwrócił uwagę 
przebywający z  wizytą w szkole ame­
rykański historyk sztuki, który zawia­
domił ekspertów z British Muzeum. 
Badania wykazały, że jest to fryz z 
pałacu asyryjskiego króla Ashuma- 
sirpala.

Ustalono, że płaskorzeźba zos­
tała odnaleziona w  połowie X IX  
wieku przez brytyjskiego archeologa 
prowadzącego wykopaliska w  ruinach 
starożytnego miasta Nimrud, na tery­
torium obecnego Iraku. Fryz został 
przewieziony do Anglii i zainstalowa 
ny w Canford, w  obecnym budynku 
szkolnym, który wówczs należał do 
bogatego ziemianina, wspierającego 
finansowo wyprawy archeologiczne.

Władze irackie, dowiedziawszy 
się o sprzedaży, zażądały zwrotu' 
płaskorzeźby, którą uważają za swoją 
własność.

Sposób 
na upały
Duże kłopoty spo­

w odow ały  w naszym  
życiu szalejące obecnie 
upały. Dobór odpowied­
nich strojów w takie dni 
jest szczególnie ważny. 
F rancuski dyktator, 
mody Andre Laug pro­
ponuje czytelnikom 'Ku­
riera Wileńskiego* naj­
b a rd z ie j ■— je g o
zdaniem —  odpowied­
nią na taką pogodę gar­
derobę. Chodzi tylko o 
pieniądze i odwagę.

NA ZDJĘCIU: właśnie 

ten strój od Andre Laug 
polecamy naszym czytel­
niczkom.

F o t  E PA -E LTA

Obywatelska postawa
Czujność, spostrzegawczość i 

obywatelsąpcstawę wykazał w Bawa­
rii, pewien 9-letni chłopiec, dzięki 
któremu za kratki wróciło trzech ucie­
kinierów z miejscowego więzienia 

Udało im się pokonać wieczo­
rem kraty wspólnej celi. Chłopiec,

zobaczywszy zbiegów na ulicy, w  
więziennych strojach domyślił się, 
kim są i natychmiast powiadomił 
policję. W  ciągu niecałych dwóch 
godzin uciekinierzy zostali schwy­
tani —  ̂poinformowała miejscowa 
policja.

Nowe oblicze Marianny
Ines de la Fressange, była model­

ka domu Chanel, uznana została za tę 
z  Francuzek, która najlepiej uosabia 
mityczną postać Marianny— symbol 
republikańskich wartości Francji. 
Wyprodukowano kilka tysięcy gipso­
wych popiersi panny Ines, które 
umieszczone zostaną w  salach posie­
dzeń rad miejskich w  całej Francji. 
Poprzednio Mariannę uosabiały tak 
słynne Francuzki jak Brigjtte Bardoti 
Catberine Deneuve. Przygotowano 
też specjalną serię takich popiersi —

opatrzonych numerami —  które 
będą przekazywane ~  w  poda­
runku —  w ładzom  m iejsk im  
głównych stolic światowych.

Ines de la Fressange ma 36 la t 
P rzez długi czas była najbardziej 
znaną m od e lką  firm y  Chanel. 
Zerwała z  nią w  atmosferze skan­
dalu w  1990 roku i od  tej poty 
prowadzi własny dom  mody.

Na podstawie prasy 
przygotował 

Robert MICKIEWICZ

Horoskop wschodni 
ia  następny tydzień

K O Z IO R O Ż E C . Okoliczności 
życia zmieniają się na lepsze. Układ 
planet dopomoże w podjęciu odpo­
wiedniej decyzji. Pomyślnie rozszerza 
się sfera aktywności. Większość może 
realnie spodziewać się większych do­
chodów. Uwypuklą się talenty mądrej 
kobiety. Jeżeli zaproponuje ktoś rękę i 
serce, to przyjmować bez wahania. 
Astrolog przewiduje szczęśliwy zwią­
zek. '

W ODNIK n ieco  odszed ł od 
głównego kierunku. Zmieniać trzeba 
taktykę i wyznaczyć najważniejze cele. 
Niedopuszczalnym błędem będzie 
oddanie się na wolę fal. Przedsiębiorca 
trąd natchnienie. Pracownik otrzyma 
trudne zadanie, które będzie miało 
bezpośredni wpływ na dalszą karierę. 
Dopomóżcie innym, ale nie ulegajcie 
emocjom.

RYBY. Niespodziewany problem 
może przyćmić życie. Płyńcie pod prąd
i. nie skarżcie się na los. Wytężcie wolę 
i zdołacie usunąć wszystkie przeszko­
dy.- Kobieta może mieć trudności w 
pracy. Brońcie twierdzy swej godności 
i trzaśnijcie drzwiami, gdyby tak sięjuż 
ułożyły okoliczności. Może zachoro­
wać bliski krewny.

BARAN. Lipiec kończy się spokoj­
nie. Osiągnęliście stabilność we 
wszystkich podstawowych kierunkach. 
Sytuacja ciągle się poprawia. Zaistnie­
je  możliwość uwypuklenia się wszyst­
kich uzdolnień. Wasza rodzina szykuje 
się do uczczenia ważnego wydarzenia. 
Rozwiązanie intrygi miłosnej będzie 
bardzo ciekawe. Kobiecie radzi się 
kolor różowy.

BYK. Przytrafią się trudności, ale 
w ogóle okres ten jest stosunkowo 
sprzyjający. Jedyne poważne niebez­
p ieczeństwo czyha nad wodą —  
bądźcie bardzo ostrożni. Niebawem 
nadejdą długo oczekiwane nowiny. 
Astrolog przewiduje wznowienie daw­
nego związku o  wyższej nucie emocjo­
nalnej. Rozwiedzeni zakładają nową 
mocną rodzinę.

BLIŹN IĘTA Potrzebna je s t 
pomoc wpływowego człowieka. Bez 
jego interwencji przedsięwzięcie wąt­
pliwie czy będzie pomyślne. Stosunki z 
tą osobą powinny być wyłącznie rze­
czowe. Zaproponujcie porękawiczne

— w naszych czasach jest to rzeczy 
czaj na. W  życiu osobistym naatęnr 
ciekawe zwroty. Zakochanie się 
chodzi w stosunki intymne.

RAK. Mały smutek i cicha r * ^  
oczekuje w tym tygodniu. Żyfe  
kłopotami swego wewnętrznego 
Samotni powinni wykazać inicjatyw '̂ 
stosunkach z sympatycznymi aî  
nieśmiałymi osobami. R ozw iej^  
czują się szczęśliwi. Astrolog 
rzega kobiety przed wielkim prawdy 
podobieństwem niepożądanej ciąży

LEW. Uda się zrealizować dawr* 
pomysł, jeżeli nie pozwolicie, by nicZ 
roszeni doradcy wytrącili was z koi  ̂
Pamiętajcie: mowa —  to srebro, mil­
czenie —  to złoto. Dla wielu nieunik. 
nione są wstrząsy sercowe. Dawne sto. 
sunki zostały zerwane, nowe— to tylko 

. ból głowy. W e środę, czwartek, lub pu. 
tek intuicja wskaże wyjście z labiryntu

PANNA będzie niczym samotny 
żołnierz. Oczekuje swobodny lot bez 
żadnej nadziei uzyskania pomocy 
Rady mogą mieć złe skutki. Jest nie- 
bezpieczeństwo ulegania nieuzasad­
nionym marzeniom i zaniedbania 
pracy, w ten sposób możecie utracić 
wszystko, co osiągnęliście. W  sercu pa­
nuje smutek. Czujecie się opuszczeni i 
samotni.

W AG A Sukcesy w karierze i życiu 
osobistym. Znakomite stosunki z  part­
nerami i kolegami uwarunkują bardzo 
dobry nastrój. T e  czynniki wpłyną na 
powodzenie finansowe. Spotkania za­
kochanych odbywają się w bardzo pod­
niosłej atmosferze. Małżonkowie 
wkroczą na etap pełnej harmonii i 
zgody. Zawarty w tym tygodniu zwią­
zek małżeński będzie szczęśliwy pod 
wszystkimi względami.

SKORPION. Zawikłany problem 
do rozwiązania. Najpewniej będzie on 
związany z partnerami —  biznesmena­
mi lub krewnymi. Wasze szczere wzlo­
ty stykają się z murem wyobcowania i 
nieporozumienia. Złośliwcy rozpow­
szechniają plotki, Bądźcie cierpliwi i 
pamiętajcie, że w zaistniałej sytuacji 
tylko sami możecie zaproponować 
kompromisową formułę możliwą do 
przyjęcia dla wszystkich.

STRZELEC. Nowe plany. Praca 
przebiega' prędzej niż przewidywał 
harmonogram. Nawet pośpiesznie za­
warta transakcja da zyski. Doczekacie 
się uznania. Spotkanie ze starym przy­
jacielem będzie nie tylko przyjemne, 
ale też pożyteczne. Miejsce kłótni za­
kochanych za jm ie  nasilenie się 

. ciepłych uczuć.

SPORT
Na czele —  R. 
Lupeikis I jego 

drużyna
D o b rze  s ię  spisu ją ko la rze  

drużyny "V akan j Ban kas" na m ię­
dzynarodowym wyścigu kolarskim 
drogami Litwy. Przedwczoraj ro­
zegrano dwa etapy. Najp ierw  ko­
larze zmagali się w  wyścigu indywi­
dualnym na 30 km. Zwyciężył R . 
Lupeikis, pokonując trasę w  czasie 
36 min. 55,32 sek. Drugi był je go  
kolega klubowy J. Romanovas, a 
trzeci wilnianin G . Stakćnas.

N astępn ie  kolarze  pokonali 
dystans 117 km z  Szawel do Ponie- 
wieża. Znowu zwyciężył R . Lupei­
kis, przed Białorusinem A . Boro- 
dulinem i J. Romanovasem.

P o  trzech etapach i prologu li­
derem  wyścigu jest R . Lupeikis i 
je go  drużyna "Vakan i Bankas".

P . Ugriumow kolarz z  Łotwy, 
jeżdżący w  barwach grupy Gewiss, 
wygrał 18 etap kolarskiego Tou r de 
France, wyprzedzając o  ponad 2 
min. lidera wyścigu Hiszpana M . 
iriduraina i Francuza R . Virenque. 
W idoczny na tym etapie był kolarz 
litewski A . Kasputis, który zamel­
dował się na finiszu jako dziewiąty. 
P o  18 etapach liderem jest nadal 
Indurain, a Ugriumow przesunął 
się na trzecią pozycję.

Igrzyska Dobrej Woli
Dziś w  Petersburgu rozpoczy­

nają się Igrzyska Dobrej W oli, w  
których wezmą udział około 2  tys.

zawodników z  50 krajów. Program 
za w od ów  ob e jm u je  23 gałęzie 
sportu. W  zawodach wezmą udział 
takie sławy jak  sprinter i skoczek w 
dal C. Lew is (U S A ),  skoczek o 
tyczce S. Bubka i in.

Szkoda, że  w  igrzyskach nie 
weźm ie udziału ani jeden zawod­
nik litewski.

P o  drodze na igrzyska w  Hel­
sinkach koszykarska reprezentacja 
U S A  w y gra ła  z  F in landią — 
122:65.

Coraz bliżej medali
N a  rozgrywanych w  Izraelu ju- 

niorskich mistrzostwach Europy w 
koszykówce pierwsze zwycięstwo 
odniosła reprezentacja Rosji, wyg­
rywając z  Ukrainą —  98:82. Hi­
szpania pokonała Turcję— 81:61, 
a Chorwacja —  Francję— 83:69.

W  grupie "B " Grecja pokonała 
N iem cy  —  71:65. Pierwszej po­
rażki doznała Słowenia przegrywa* 
jąc  z  W łocham i— 61:72. Drużyna 
litewska grała z  gospodarzami tur­
nieju wygrywając— 88:68.

W c z o ra j  w  decydujący®  
meczu o  wejście do puli finałowe) 
koszykarze Litwy zmierzyli g | 1 
drużyną Włoch.

Na mistrzostwach 
świata

N a  rozgrywanych w  Portugalu 

mistrzostwach świata j un’or* **T  
lekkiej atletyce tytuł mistrza zdo­
byli: J. Łysak (R osja ) w trójskoW 
wśród kobiet, B. Jensen (N o ^ J  
g ia ) w  dziesięcioboju, J. Segui® 
(Meksyk) w  chodzie na lOOOOlft 
F . Kruger (R P A )  w  rzucie o j* 
Idem.
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SOBOTA, 23 LfPCA
LTV

9.05—  Dt»dzieci 
' s r * *  W . »  -  ZgodŁ 11.20 —  

* 1 Ś S  1155 —  »® 9 *- 1225 —  f t  
(C Msźrf<i Ałryka Południowa. 
Sań) <Ai dzieci. 13-25 —  Sport 

* * 2 * ,  |425 -  Spektakl TY Roza- 
dok. 17.00— Pozrtro- 

I-cfcfrwfcy 1Ł00 — Wiadomości 
B ** * * *  19-00 

f j * l c  19-30 —  litewska klasyka 
1 - a a  1050— 2020— Kamera 
-  «tco — Ranoiama. 2125 —  Pod

22.10 —  Serial "Stwy* 
2X15 —  Dziennic wie- 

ytm— WNśaahpłarsła"Dookoła 
£140 —  Koncert światowych

TELE-3
F3m' anim. 11.00— Fam lab. 
dzie^. 12.40 —  Lekcja jęz.

— «50—  Fłn Mi. “OdłfwP-1040—
14.50 —  K-2. 1520 —  Pitka

15.15— rłm  dok. 17.05 
t e a l  17.40—  F9m anim. 18.10 —  

SjrtMfcMrir 18.40— StyL 19.00 —
 _______‘ 1920— Nauka

19.40 —  Show biznesu. 
9# —MTYEuropean TOP 20.22.00—  

rtaś. ̂ feacony honor". 23.35 —  Mu- 
s 24.00 — Fim tab.

UITOLIINTEXIV 
MC—  Poranne koto. 11.00 —  TJet- 

fe*. 11.05 —  Program muzyczny 
1125 —  Wygrana. 11-55 —  

frfcORii iramiciełcrowarów". 1325 
Są teiążkL 14 .00 —  Wiadomości 

* S - B i  dzieci 14.50 —  The chart 
340— Horoskop tygodnia. 15.50 
m de zwierząt 1030—  Człowiek

16.40— Dzielna siódemka. 1725 
Sad i pau 1030 —  Beau Monde. 

t«-fła łb .'B iu le łen< r (5). 1040—  
Wiar. 20.00— 2320 —  Program

WILEŃSKA TV  
—fłm  .Operacja "V* oraz przy- 

P%Sad*\205O— Fim dok. 22.40—  
%t 2100— F9m dok. 'W  świecie 

*tea »fp> .
OCTANKINO 

2U0— Nowość plus. 20135 —  0  
20l45 —  F3m łab. "Komisarz' 

£*f40—  Oba-na. 2225 —  Igrzyska 
*^ *4 2 0 0 5  — Wiadomości 

TV POLONIA 
J j6—Ztwezanie do Katowic. 920 

j ^ 1*ni|*u  podaritko* —  d a  dzieci 
* T -% * ^ B y . 10.10—  Ziarno. 10.35 
a * 1 * *  13.00 —  Wiadomości 

— Komedia Ich czworo”. 14.40 —  
. **■ 1Sj)Q— Widowisko "Sobota w  

i J J " '  « ł  1.15L30 —  Śląski Parnas. 
.  8a®i komediowy "Zmiennicy* 

Proyam z  udziałom Mari 
1 ^ 5  ^ 3 0  —  Gość PoUhymrm.

feto "Sobota w ^ to w ie "  
^ J Z 45 ~  Dookoła świata. 19.15 —  

1935 —  Studio 
Magazyn połoniny. 2020 —

-  r . -^2 03 0 — Wiedomości 21.00 
ł ^ ^ / ^ o w b  Bona* (4). 22.00 —

I  ~  6046 TV Polonia.
I  K n e s z a  słodka Alic-

1 i ^ , Ple» a"iroayvi*D*eyeOi, ni ma 
550 —■ Magazyn sportowy.

I  *  2||j"",T**^~'*'dowisfcDtestral- 
I  ^ t-T . * 1̂ 111 "w ue barbórkowe.

— spottcanie z Andrzejem 
“  325— Serial "Bariera i Jan"

T O - i .
Ł v  ^ fc^ frdom ośc i 10.10— "Ziw- 
W ,  dogram dla dzieci 12.00 —  

I V , .-® * * *® !*  ekipy kapianaCous- 
— prod. franc. 12.45 —

_ _  —  reportaż. 13.00 —  
I S t S i - -Brtyk-(3) -  i«- 
1 Sta^ : ~ ~  T**j : • «  świat 14.05 —  

**" ■ na Zamku Królewskim
. >«J0 — W ofcofce Stwórcy

tatołcló^. 15.00 —  
1615— Teatr 

> 2  t r -  fen - B U M .  1 7 .2 S -  
1020 —

1 ^  n y ' * - 19.10— "Dobrana para" 
awgleisko-amecy- 

I  w  **■*• wiadomości OD.
I V ^ K Rlryr4tŁ 2030 ~  Wmd° -
I ■ — r »n fa Ł.23L00-^-Dabt-

k. 23.45— Wiadomości
^ ^ 4 ^ » 9 * a f y  (4) —  koncert

I y ^ S t l r ^ 23145— ^Wiadomości
I a £ ? * * »obula. 030— "Cztery

^  —  Mm fab. prod. USA. 
li^ joony" —  dreszczowiec 

Nocny odlot —  pro-
K S

U  L IP C A
\X ł  LTV

9.05—  Dajroyświs- 
— Program d a

dzieci 10.00 —  Mniejsi od nas. 1020 —  
Niedzielne widmo. 11.00 —  W  świecie 
koszykówki 11.45 —  Studio MT. 12.35—  
Serial dok. "Marzenia i rzeczywistość* J5f. 
13.05 —  Serial kanadyjski 13.35— Wiel­
ka Brytania dziś. 14*05— Koncert życzeń. 
14-55— SpektaklTYTume będzie śmier- 
cT. 17.30— W  salach koncertowych świa­
ta. 18.10 —  Wiadomości 1820—  Maga­
zyn dok. "Plac europejski”. 18.50 —  
Wyścig samochodowy o  puchar "Nascar 
Winstori". 1920 —  Grunwald. 2020 —  
Program d a  młodzieży “Prawie serio".
21.00—  Panorama. 2125— Znasz słowa 
— znasz drogę. 22.30 —  Nasze miastecz­
ko. 23.35 —  Wyścig kolarski Dookoła 
Li&wy-.

BAŁTYCKA T V
9.00— Serial "Granica nocy", 9.30—  

Serial "Tak świat się kręci". 10.30— Spot­
kania. Aktor Donatas Banionis. 11.00 —  
Wyprawa na łono przyrody. 11.30— Jazz.
12.00 —  "Dwa dni w  JotainiaP. 1Z30 —  
Rbn "Napoleon". 14.30—  Ctóecięcy wee­
kend. 16.00 —  Na ekranie —  Charles 
ChapBn. 16.30 —  Spotkania. 17.00 —  
Wyprawa na łono przyrody. 17.30— Jazz.
18.00 —  WideoOm "Dwa dni w  Jotainiał".
18.30 —  Program sportowy. 19.30 —  
NBA. Spojrzenie z  bliska. 20.00 —  Serial 
"Granica nocy”. 21.30— Nie szukaj słowa 
w  kieszeni 22.00 —  Salon artystyczny 
Tyfco d a  nas". 2220— Godzina C N N -r
23.30 —  Czame-białe

TELE-3
9.00— F3my anim. 11.00— Okno na 

przyrodę. 11.15 —  Muzyka. 12.00— Lek­
cja jęz. ang. 12.10 —  F in  "Odwet". 13.00
—  Dziennik CNN. 14.00 —  W  świecie 
zwierząt 14.55 —  Muzyka. 16.45 —»Fim 
fab. "Nastolatki we Wszechświacie?. 17.00
—  Cudowny świat W. Dysneya. 17.55 —  
POPTY. 18.30— Muzyka. 18.50— Horos­
kop. 19.00 —  Najświeższe wiadomości. 
1920 —  Fim fab. "Darmozjad". 20.40 —  
Muzyka. 21.00 —  Nowości tygodnia. 
21.10 —  Magazyn mody. 21.30 —  
Spójrzmy uważniej. 21.45 —  F9m fab.

U T P O U IN T E R T Y
7.00—  Program Ostanlono. 18.40 —  

Tangomania. 19.00 —  L1K-94. 21.00 -=■. 
Niedziela. 21^0 —  Sportowy weekend.
22.05 —  Kabaret "Wszystkie gwiazdy".
23.00 —  Wiadomości-23.10 —  Przepo­
wiednie.

W ILEŃSKA TV
19.00— Film Kaukaska branka, czyli 

nowe przygody Szurika?2035 —  F3m 
"Nasza hidori^. Francja, 1986 r. 22.45 —  
CNN. "Spojrzenie w  przyszłość". 23.05 —  
Fim dok. 7 /  świecie p3d nożnej" (6).

OSTANK3NO  
7-00 —  OBmpąski poranek. 7.45 —  

"Spomoto". 8.00 —  Maraton-15. 8.30 —  
Wczesnym rankiem. 9.00— PoSgon. 9.30
—  Zanim wszyscy w  domu. 1000 —  
Gwiazda poranna. 10J>0— "Kontrolna dla 
dorosłych” (^ .  11.35 —  W  mieście N.
12.05 —  Ściągaczka.-12.10 —  Fim dok.
13.00 —  Igrzyska dobrej woK. 14.00 —  
Wiadomości 1420 —  Spólca TVR "Mir*.
15.00— Żywe drzewo rzemiosła. 15.05—  
Ameryka z M  Taratutą. 15.40 —  Firny 
anim. 1625 —  Igrzyska dobrej woL Pod­
czas przerwy o 1720— Wiadomości

T Y P I
1000— "Ania z  Zielonego Wzgórza" 

— "Dalsze dzieje* (2 )— serial prod. kaia- 
dyjsłóej. 1125— "Hej. w  góry w  góry!" 
— reportaż. 12.00— "Anioł— opowieść o 
Bamenco" (3) —  serial dok. prod. hisz­
pańskiej. 13.00 —  Koncert życzeń. 13.30 
— Z  kamerą wśród zwierząt 13.45 —  Te- 
leferie Muzyczne. 1420 —  Muzyczna 
poczta —  program muzyczny dla dzieci
14.40 —  W  Starym Kinie: Tajny agent"—  
Bm fab. prod. USA. 16.10 —  Reportaż.
16.30 —  Sto pytań do _  17.00— "Pieprz 
1 wan&a". 17.40— Antena. 18.00— Tełe- 
expres. 18.30 —  "Dynastia Colbych* (30)
—  serial prod. USA. 1920 —  Śmiechu 
warte (4). 2000— Wieczorynka. 2030—  
Wiadomości 21.10— "Sinatra" (4) —  se­
rial prod. USA. 2205— Sportowa niedzie­
la. 2130— 7 dni świat 23.00— Miniatury.
23.10 Koncert pamięci Krzysztofa
Klenczona. 0.05 —  "Szpital Britannia" —  
Bm prod. angielskiej. 1.55— W  kwartecie 
z  Rossinim. 225— Marek i Wacek.

PONIEDZIAŁEK, 25 LIPCA
LTV

7.45—  Dzień dobry. 18j00— Wiado­
mości 18.10 —  Dzienn* BBC. 18.35 —  
Wiadomości (ros.). 18.45 —  Ola dziecL 
1925— Program białoruski 1925— FUra 
dok. 2000 —  Studio sportowe. 2020 —  
01.02.03.2040 —  tfie ma tego złego, co 
by na dobra nie wyszło. 21.00 —  Panora­
ma. 21-35 —  Firn franc. “PSno —  zwykły 
poBcjanT. 23.15 —  Dziennic wieczorny.

B AŁTYC K A I V
18.45— Wiadomości 18.50— Serial 

T ak  świat się kręci". 19.45— Wiadomości 
zb świata 20.00 —  Serial Tak  świaj się 
krę^.2055— Sport na świecie. 21.00 —  
Serial "Granica nocy". 24.30 —  Nowiny 
bafcyckie. 21.45— Wiadomości za Świata 
22A0— Godzina NN. 23.00 — "My oboje 
i inni".

TELE-3
8.45 —  Muzyka. 1020 —  Lekcja Jęz. 

ang. 1025 —  Fim fab. OdweT. 11.15—  
Rbn anirA. 11.40— Fim fab. "Darmoziad*.
13.00— Dziennik CNN. 1320— Nowości 
biznesu CNN. 14.00 —  Lekcja jęz. ang. 
14.05— Muzyka. 15.40— Flm fab i16^5

—  Magazyn mody. 17.15 —  Fim anim.
17.40—  Fim fab. "Odwet". 1030 —  Pro- 
gramzKiejdan. 19.00— Najświeższa wia­
domości 1920 —  Lekcja jęz ang. 1925
—  Fim fab. "Długi John". 21.10-^ Wiado­
mości 21.15 —  Dziennik CNN. 2120 —  
Lekcja jęz. ang. 2125 —  Ciekawi ludzie.
22.00 —  Jonu&s. Sport samochodowy. 
2220— FUm fab. 23.55— Lekcja jęz. ang
24.00 —  Muzyka.

W ILEŃSKA TV
19.00 —  Pamięci W. Wysockiego. 

FUm "Kucharka*. 2020—  Fim “Lenin ... 
pociąg" (1).22.45— Nowości postmuzyki.
23.00 —  Fim dok. "Świat pild nożnej (7).

O STAN E3NO
5.30 —  Poranek. 8.00 —  Nowości 

biznesu. 015 —  Popatrz, posłuchaj. 040 
Serial "Dzika różżp*. 9.15 4^-Ameryka z 

M  Taratutą. 9.45— Przedsiębiorca. 10.00 
— 15.00— Wiadomości 1525— Komiks.
15.40 —  Nasz klub muzyczny. 16.00 —  
Godzina gwiazd. 1040 —  "Mir". 17.00 — ' 
Wiadomości 1725 —  Igrzyska dobrą 
w oli 17.50 —  O pogodzie. 18;00 —  
Lider. 19.40— Dobranoc, dzieci 20.00 —  
Wiadomości 20.35 —  O pogodzie. 2045 
•— Spotkania dla was. 21.30 —  Igrzyska 
dobrą* woK. 22.10 —  Matador. 23.00 —  
Wiadomości 23.10—  Koncert 23.30— '  
Ekspres prasowy.

TVP1
10.00 —  Wiadomości 10.10 —  Pro­

gram dla dzieci 11.05 —  "Dynastia Cot- 
bych". 11.10— Muzyczna jedynka. 12.00

—  Przyjemne z  pożytecznym. 1220 —  
"Starting Bussines EngSsh" (21) —  język 
angielski dla średnio zaawansowanych.
12.30— Z  wiarą w  nowe —  program red. 
katolickiej. 13.00— Wiadomości 13.10—  
14.K —  Telewizja edukacyjne. 15.00 —  
Kino letnie: "Bezca"— fim fab. prod. fran- 
cuskią. 16.30— Letnie MTV. 17.00— LUZ
—  Magazyn nastolatków. 1720 —  Publi­
cystyka kulturalna. 17.50— Muzyczna Je­
dynka. 18.00 —  Teleexpres- 18.30 —  
Kwant —  Magazyn popularnonaukowy.
19.00— "Latający cyrk Mon ty Pythona"—  
serial prod. angielskiej. 19.30 —  "Bock 
Raport" —  Magazyn Rockowy. 20.00. —  
Wieczorynka.2030— Wiadomości 21.10 .
—  Teatr telewizji: Stefan Żeromski 
"Uciekła mi przepióreczka". 2250—  Pro­
sto z  Belwederu. 23.05— Puls dnia.2325
—  Leksykon Polskiej Muzyki Rozrywko­
w ą  (176) —  Jerzy Wasowski 24.00 —  
Wiadomości 0 10  —  Reportaż. 040 —  
Romantyczna Angielka?— fim fab. prod. 
angielskiej.

WTOREK, 26UPCA
-  LTV

7.45—  Dzień dobry. 1000— Wiado­
mości 1010 —  Dziennik BBC. 1035 —  
Wiadomości (ros.). 1045 —  Dla dzieci
19.15— Z  archiwów klasyki Fim "Błękitny 
pejzaż?. 19.45 —  Rozmowy wileńskie. 
2020 —  Koncert 21.00 —  Panorama. 
21.35— Śład. 22.10 —  Magiczny teatr R. 
Bradbury’ego. 23.00 —  Brytyjski serial z  
cykłu "Zawody" —  "Dentysta". 2320 —  
Dziennik wieczorny.

TELE-3
045 —  Muzyka. 9.55 —  Lekcja jęz. 

ang. 10.00 —  Fim "Odwet". 1050—  Fim 
anim. 11.15 —  Fim lab. Długi John". 
1300— Dziennik CNN. 13.30 —  Nowości 
biznesu. 14.00— Lekcja jęz. an g  17.40—  
Fim "OdweT. 1030— Program z  SzaweL
19.00 —  Najświeższe wiadomości 1920 
— Lekcja jęz. ang 1925— F3mfah.“Płzy- 
byszkaT. 20.40 —  Wiadomości 2045 — _ 
Dziennik. 21.15—  Muzyką. 2120—  Lek­
cja jęz. ang. 21.35 —  Fim dok. 22.00 —  
Fim fab. 2320 —  Lekcja jęz. ang 23.35
—  Muzyka.

5 KANAŁ TV
22.00 —  Pół godziny d a  przedsię­

biorców. Zdanie specjalistów o  sytuacji 
finansowej na Litwie, Kowieńska spółka 
"Hofcfingo Kompania". 23.00 —  Pop art- 
93.

W ILEŃSKA TV
19.00 Pamięci W.Wysockiego. 

Fim "ftebezpieczne występy gościnne". 
2040— Fim“Lenin_ pociąg—" JZ). 22.45
—  Nowości postmuzyki 23.00 —  Fim 
dok. "Świat piki nożnej (8).

OSTANKINO 
520 —  Poranek. 000 —  Przegląd 

nieruchomośc i 015 —  Koncert 82S —  
Fim fab “Miłość RypkłnaT. 055 —  Kon­
wersja i rynek. 9.15 —  Człowiek i prawo.
9.45— Działalność 10.00— Wiadomości
15.00 —  Wiadomości 1520 —  Igrzyska 
dobrej woK. 17.00 —  Wiadomości 1725
—  PubScystyka. 17.55 —  O pogodzie.
18.00 —  Igrzyska dobrej woŁ 20.00 —  
Wiadomości 2025 —  O pogodzie. 2045
—  Z  pierwszych rąk. 21.00 —  Film fab. 
"Noc świętego W awrzyńca". 23.00— Wia­
domości 23.00'— hStparada Ostankina. 
23.55— Ekspres prasowy.

TVP-ł
10.00 —  Wiadomości 1010 —  Pro­

gram d a  dzieci 11.00 —  “Zycie" (43) —  
serial prod. japońskiej. 11.45 —  Portret 
europejski. 11.55—  Muzyczna Jedynka.
12.00— Giełda pracy, giełda szans. 1220
—  Starting Bussines Engfish (22) —  język 
angielski d a  średnio zaawansowanych. 
1220 —  Lato z  magazynem notowań.
13.00 —  Wiadomości 13.10 —  14.55 — ' 
Twlewfija edukacyjna. 15.00— Kino letnie 
— “Romans panny Cartier". Fim l ansaryj- 
ny prod. USA. 1035—  Program muzycz­
ny. 17.00 —  Oła młodych widzów: Mm z

serii “Były sobie Ameryki". 17.50 —  
Muzyczna Jedynka. 1000— Tełeexpress. 
1820— Encyklopedia B Wojny Światowej
—  Sojusznicy (1). 1005 —  "Inspektor 
SkrzBłak"— Uroda jest krucha jak płatwa"
—  serial anim. prod. USA. 19.30 —  
"Gdzieś tam?— Recatal Tomasza Szweda. 
2000 —  Wieczorynka. 2020 —  Wiado­
mości. 21.10 —  “Miłosne Pas" (2-ost). 
Fim fab. prod. włoskiej. 22.45— Tyko w  
Jedynce. 23.30— Country Ameryka "Fan 
PesT. czyO Country w  KaSomfi". 0 10 —  
"Człowiek, który zginął pod Ankonąf — ~ 
Bmdok. Ludomira Mcrtyłskiego o Adołfie 
Bocheńskim. 1.00 —  Studio Gama —  
Camping (powL). 200 —  Siódemka w 
Jedynce "Bernard Herman" —  fim dok. 
prod. francuskiej.

TV POLONIA 
030 —  Panorama. 035 —  Program 

dnia. 040 —  Serial "S.O.S." (5). 040 —  
Prosto z Belwederu. 10.10 —  Robinsono­
wie. 1020— Ze zbiorów Jana Wałeocika: 
"Ptaki". 1030—  Serial "Szaleństwo Mapa 
Skowron" (4). 11.00—  13.00 —  Jest lato
—  błok programowy, a w nim: 11.15-Ta­
jemnica emtgmy* (5). 12.15 —  KGEard w  
rozumie —  teleturniej 13 00 — Wiado­
mości 13.10—  R ód  Gąsieniców" 0  —  
serial TYP. 14.30 —  Historia —  
współczesność: «8urza» w okręgu Lwów>.
15.00 —  Z  notatnika —  cyk! reporterski 
"Komu się powodzi". 1520— Lato w filhar­
monii 1035 —  Koncert życzeń. 17.00 —  
Euroturystyka —  Sandomierz. Nesz 
Bałtyk. 17.30 —  Wakacyjna przygoda: 
"Szaleństwo Mąki Skowron" (5 )—  serial 
TVP. 18.00 —  Tełeexpress. 1015 —  Jest 
lato. 1030 —  "Alternatywy 4" (5) —  serial 
TYP: 19.30— "Gra". 2015— Dobranocka. 
20.30 —  Wiadomości 21.00 —  Prosto z 
Belwederu. 21.30— Życie i historia. 22.00

-  Panorama. 2225 —  Gość TV Polonia. 
22.40 —  "Białe tango" (2). 24.00— Teatr 
w  kadrze: “Krótki karnawał— rzecz o  te­
atrze okresu odwilży". 1.00 —  Panorama. 
1.10 —  "Ucieczka z  miejsc ukochanych"
(5)-

ŚRODA, 27 LIPCA
LTV

7.45—  Dzień dobry. 1000— Wiado­
mości 1010 —  Nowości BBC. 1035 r *  
Wiadomości (ros.). 1045 —  Dła dzieci 
1925 —  Okrągły stół 2025 —  Serial "Psi 
dom" (19). 21.00 —  Panorama. 21.35 —  
Brzeg. 22.40 —  Koncert muzyki dawnej. 
23.15— Wiadomości wieczorne 

BAŁTYCKA TV 
7 2 0 — Ekspres poranny. 000— Se­

rialDranica nocy" (35). 030— Serial Tak  
świat się kręci" (41).925— Godzina CNN. 
1045— Wiadomości. 1050— SerialTak 
świat się kręć? (41). 19.45 —  Nowości ze 
świata. 2000— Serial Tak  świat się kręci" 
(42). 2055 —  Sport na świecie. 21.00 —  
Serial "Granica nocy" (36). 21.30— Nowi­
ny bałtyckie. 21.45—  Nowości ze świata
22.00 —  Godzina CNN. 2000 —  Wideo- 
ffen "Pracy, chleba. sprawiedliwości'

TELE-3
045 —  Serial "Santa Barbara". 035

—  Lekcja jęz. an g  9.40— Muzyka. 1025
—  Fim "OdweT. 11.15— Film anim. "Lulu
—  anioł kwiatów* (16). 11.40— FBm“Przy- 
byszka". 13.00— Dziennic CNN. 1320—  
Nowości biznesu CNN. 14.00 —  Lekcja 
jęz. ang. 14.05 —  Muzyka. 15.35—  Fim 
"Jeszcze kocham, jeszcze mam nadzieję". 
16.55 —  Film anim. "Lulu —  anioł 
kwiatów". 1720 — Fim "OdweT. 18.10 —  
Program z Jurborka. 1040— Najświeższe 
wiadomości. 19.00 —  Fim dok^1035 —  
Lekcja jęz. ang 19.40 —  Dziennic CNN. 
2010—  Serial “Santa Barbara". 21.00 —  
Witryna. 21.10 —  Wiadomości 21.05 —  
Informacja Tele-O 21.30 —  Lekcja jęz. 
an g  21JK>— Wolne słowo. 22.00— Fim. 
23.30— Lekcja jęz. ang 2325— Muzyka.

WILEŃSKA TV
19.00 —  Pamięci W.Wysockiego. 

Fim Interwencja". 21.05— “Dowidzenia, 
maleńka". 22.45 —  Nowości postmuzyki 
2000— Fim dok. "Świat pBd nożną* (9).

OSTANKINO 
520— Poranek. 000— Filmy anim. 

825 —  Serial Dzika róża*. 055 —  Klub 
podróżników. 045 —  Nowości biznesu.
10.00 —  Dziennik. 15.00 —  Dziennik. 
1525 —  Fim anim. 15£0 —  Dziennik

16.10 —
Odpowiedzi 1040 —  "Mir”. 17.00 — -  
Dziennik. 1725 —  Igrzyska dobrą wofi. 
17.50— Pogoda. 1000— Godzina szczy­
tu. 1825 —  Serial Dzika róża". 1050 —  
Rzecz ekskluzywna. 1040 —  Dobranoc­
ka. 2000 —  Dziennic. 2025 —  Pogoda: 
20.45 —  Monolog 20.55 —  Program 
którego autora nie ujrzycie. 21.15— F łn  
2320—  Dziennik. 2030— Igrzyska dob­
rej woE. 010 —  Bumerang 040 —  Eks­
pres prasowy.

TVP-1
10.00 —  Wiadomości 1010 —  Dła 

dzieci 11.00—  "Słoneczny patrol" (4) — | 
serial prod. USA. 11.55 —  Muzyczna Je­
dynka. 1200—  Kwadrans na kamę. 1220
—  Starting Bussines Engfish (23)— język 
angielski dla średnio y aawan srwwnyrfy 
12.30 —  Lato z  magazynem notowań —  
na piastowskim szlaku. 13.00 —  Wiado­
mości 13.10— 14.55— Telewizja Eduka- 
cyyna. 15.00 —  Kino letnie "CJC dezerte­
rzy" (2) — fim  fab. prod polskiej. 16.10 —  
Aulomenia —  Magazyn motoryzacyjny.
16 40 —  3 X “Enigma*. 17.00 —  Ola 
młodych wida6w: Sbn z serii *Byly sobie

Ameryki* (14) oraz “Raj" —  Magazyn 
Mbdzieżowy. 1720 —  Muzyczna Jedyn­
ka. 18.00— Tałoeatpross. 1030— KWka 
zdrowego człowieka na wakacjach. 1005
—  "Słoneczny patrol* (4) —  serial prod 
USA.2000— Wieczorynka. 2030— Wia­
domości 21.10 —1 Program rozrywkowy.
22.00 — "Żar tropień*/1 (4) Dna”— serial 
prod. USA. 23.00 —  Puł* dnia. 2325 —  
“Bfisłoe spotkanie*— program ABcp Re- 
aich-Mod6ńskiej. 24.00 —  Wiadomości 
0.10—  Trudne decyzje*— Bm fab. prod. 
USA. 1.40— XV przegląd piosenki aktors­
kiej—  Wrocław 94. 225— “Pod światło'
—  Program pubScystyczny. 300 —  Za­
kończenie programu.

CZWARTEK, 28 LIPCA
LTV

7.45— Dzień dobry. 18.00— Wiado­
mości 1010 —  Nowości BBC. 1035 —  
Wiadomości (ros.). 1045 —  Dla dzieci 
1920 —  Słowo chrześcijanina. 19.30 —  
Rząd postanowiL. 19:50 —  Katowickie 
studio TV. 20.20 —  Program "Aktualia".
21.00 —  Panorama. 2125 —  Kawiarnia 
Konrada. 22.40— Fim dok. 2015— Wia­
domości wieczorne. 2030 —  Serial fant 
"Po tamtą stronie rzeczywistości.

TELE-3
040 —  Serial "Santa Barbara*. 920

—  Lekcja jęz. ang. 925— Muzyka. 1025 
— Fim "OdweT. 11.15— Fim anim. "Lulu 
-— anioł kwiatów*. 11.40;—  Fim'Jeszcze 
kocham, jeszcze mam nadzieję*. 13.00—  
Dziennic CNN. 1320—  Nowości biznesu 
CNN. 14.00—  Lekcja jęz. ang .14.05 —  
Muzyka. 15.55 —  Fim “BunT. 17.15 —  
Fim arvm lu h i —  anioł kwiatów*. 17.40 
— Fim "OdweT. 1030— Program zTełsz
19.00 —  Najświeższe wiadomości 1920 
— Lekcja jęz. ang 1925— Ze wszystkimi 
szczegółami 1035 —  Serial "Santa Bar­
bara". 2025— Witryna. 2025 —  Wiado­
mości 20.40 —  Dziennik CNN. 21.10 —  
Muzyka. 2120 —  Lekcja jęz ang. 21.35
—  M y_ Litwini 22.00—  Rbn. 2335 —  
Lekcja jęz. ang 2040— Muzyka.

5 KANAŁ TV 
2200 —  Ola młodzieży Rozstaje?. 

2230 —  Fim "Precz z miością na zasa­
dach komercyjnych".

WILEŃSKA TV
19.00 —  Bkn "Zły. dobry człowiek". 

20.55 —  Fim "Szczęś liwą miłości". 2245
—  Nowości postmuzyki 2000 —  Fim 
dok. "Świat pila nożnej" (10).

OSTANKINO
10.00 —  15.00 —  Dziennik. 1525—  

Fim anim. 1050 —  Mulbtrofea 16.10 —  
Do łat 16 i więcej. 1040—  Bośnia: decy- 
dujący zwrot 17.10 —  Dziennic. 1725—  
Dokumenty i losy. 17.40 —  Zagadka. 
17.50— Pogoda. 17.55— Igrzyska dobrą 
wofi. 2000— Dziennic 2020— Pogoda. 
2040 —  Moskwa-KremL 21.00 —  Loteria 
"Milion". 21.30 —  Pieśni nad Bugiem. 
2000 —  Dziennic 2015 —  Bez pauzy. 
2045—  Ekspres prasowy.

TYP-L
10.00 —  Wiadomości 1010  —  fto- 

gram d a  dzieci 11.05 —  “Żar tropików? 
(4) —  serial prod USA. 11.55— Muzycz­
na Jedynka. 12.00 —  Uszyj to sama — - . 
Magazyn Krawiecki 1220 —  Starting 
Bussines EngBsh (24) — język angielski 
d a  średnio zaawansowanych. 1230 —  
Lato z magazynem notowań. 13.00 —  
Wiadomości 13.10—  1425 —  Telewizja 
Edukacyjna. 15j00 —  Kino letnie "Córka 
farmera" —  komedia muzyczna prod. 
USA. 1035 —  Piknik mistrzów (1). 17.00 
—  Program d a  dzieci 17.50— Muzyczna 
Jedynka. 1000 —  Tełeopress. 1030 —  
Znak czasu —  program red kato&ckią. 
1005 —  "Małe cudo? (5) —  serial prod. 
USA. 19.30 —  Piknik mistrzów (2). 2000

B — Zjedz to sam — D?. 20.15 —  Wieczo­
rynka. 2020— Wiadomości 21.10— “Za 
wszelką cenę* —  Bm fab. prod. USA  
2250 —  Bilnas —  Magazyn Rządowy. 
2300 —  Tyfco w Jedynce 22.45 —  Z  
Ogórkiem po kraju— program satyryczny 
Michała Ogórka. 24.00 —  Wiadomości 
gospodarcze 015— "Powstańcom War­
szawy*—  Bm dok. Zbigniewa Kowalew 
skśego. 0.45— "Las Cosas deł Guerer*—
Bm fab. prod. hiszpańskiej. 225 —  Prze­
boje kabaretowej listy przebojów.

TV POLONIA  
030— Panorama.040— Opowieści 

z dreszczykiem: "Profesor ZazuT. "Prze- 
raźirwe łoże*— BmyTVP. 040— Pogram 
pubL 10.00 —  Rody polskie. 1030 —  
"Szaleństwo Majki Skowron" (E) —  serial 
TYP. 11.00 —  Jest lato. 11.15 —  D r  
Murek" (5). 12.15 —  IHiard w rozumie"
—  teltumiej. 1300 —  Wiadomości 13.10
—  Rodzina Połanieckich" (3) —  serial 
TYP. 1420— Cztery czwarte— magazyn.
15.00 —  Z Polski rodem 1030 —  Festi­
wale. festiwale. 1035 —  Koncert życzeń.
17.00 —  Słoneczne studio. 1720 —  Wa­
kacyjna przygoda: “Szaleństwo Majki 
Skowron" (7)— serial TYP. 1000— Tele- 
express. 1015 —  Jest lato. 1030 —  "Na 
kłopoty —  Bednar5kf(5) —  serial TYP.
19.30— *Gra*— tstetumiej. 20.15— Dob- 
ranocka. 20.30 —  Wiadomości 21 00 —  
Historia —  współczesność: "Przed GodZi- 
ną W". 2130 —  Zwyczajny człowiek —  
cykl reporterski 22.00 —  Panorama.
2225 —  Gość TV Polonia. 22.40 —  *07 
zgłoś się* —  serial TYP. 0.05—  Diana — 
magazyn rządowy. 005—  Polska dziś —  
program pubL 1.00— Panorama. 1.10—

<3) — serial TYP.
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Rocznice 
tygodnia

* 25 lipca1909 r. lotnik francuski 
Louis Bleriot jako pierwszy przeleciał 
nad kanałem La Manche na samolocie 
własnej konstrukcji.

* Przed 65 laty, 25 lipca 1929 r. 
urodził się W asilij Szaksayn ( zol 
1974), rosyjski pisarz, reżyser, scena­
rzysta i aktor.

* 25 lipca 1874 r. urodłał się Sier­
giej Lebiediew (zm. 1934), chemik ro­
syjski, wynalazca kauczuku syntetycz­
nego.

* Przed 150 laty, 26 lipca 1844 r. 
urodził się Stefan Drzewiecki (zm. 
1938), polski uczony i wynalazca, 
głównie w dziedzinie lotnictwa i budo­
wy obliczenia śrub okrętowych i  śmigła.

* 26 lipca 1889r. urodził sięTadesz 
Hipolit Czeżowski (zm. 1981), logik i 
filozof, profesor Uniwersytetu Stefana 
Batorego, założyciel Wileńskiego To­
warzystwa Filozoficznego, po wojnie 
pracował na Uniwersytecie M. Koper­
nika w  Toruniu.

* Przed 150 laty 27 lipca 1844 r. 
zmarł John Dal ton (ur. 1766), angiels­
ki chemik i fizyk, twórca atomistycznej 
teorii materii, odkrywca prawa ciśnień 
cząstkowych, opisał daltonizm, na 
który sam cierpiał.

* 27 lipca 1949 r. przeprowadzo­
no pierwszy próbny lot angielskiego

pasażerskiego samolotu odrzutowe*
go-

* Przed 90 laty, 27 lipca 1904 r. 
urodził się Oskar Lange (zm. 1963), 
polski ekonomista, dyplomata, działacz 
ruchu robotniczego.

* 28 lipca 1804 r. urodził się Lud­
wig Feuerbach (zm. 1872), filozof nie­
miecki, teoretyk ateizmu.

* Przed 170 laty, 28 lipca 1824 r. 
urodził się AIexandre Dumas (syn), pi­
sarz francuski, autor powieści obycza­
jowych i dramatów moralistycznych 
(zm. 1895).

* Przed 90 laty, 29 lipca 1904 r. 
urodził się Antanas Gudaltis (zm . 
1989), litewski artysta malarz.

* 29 lipca 1964 r. zmarła Wanda 
Wasilewska (ur. 1905), pisarka polska 
i rosyjska.

* Przed 210 laty, 30 lipca 1784 r. 
zmarł Denis Diderot (ur. 1713), fran­
cuski pisarz,krytyk, filozof, czołowy 
p rzedstaw ic ie l ośw iecen ia, 
współtwórca W ielkiej Encyklopedii 
Francuskiej.

* 30 lipca 1904 r. urodził się Mdorius 
K k łn t  (zm. 1958), litewski bibliograf.

* Przed 50 laty, 31 lipca 1944 r. 
zginął Antoinę de Saint-Exupery (ur. 
1900), francuski pisarz i lotnik.

*.31 lipca 1849 r. zginął Sandor 
Petdfl (ur. 1823), wybitny poeta wę­
gierski, uczestnik rewolucji 1848 r,' 
adiutant Józefa Bema.

* Przed 80 laty, 31 lipca 1914 r. 
urodził się Louis de Funes (zm. 1983), 
znakomity francuski aktor komediowy.

ROZRYWKI
UMYSŁOWE KRZYŻÓWKA

Poziomo: A  —  sąd rozjemczy, B —  radość, zadowolenie, C  —  słuchawka 
lekarska, D. —  kwas nikotynowy, E  —  w starożytności kąpielisko rzymskiej arys­
tokracji (wspak), * hiszpański malarz surrealista, F  —  niejeden w pianinie, G  —  
popularny śpiewak hiszpański, H  —  kiszka zrobiona z kaszy i krwi, I  —  masyw 
górski w Alpach Włoskich, J —  zestawienie cech analogicznych w rzeczach 
porównywanych, K  —  miasto wojewódzkie w Polsce, L  —  pled, Ł  —  człowiek 
nieokrzesany, prymitywny, M  —  imię tytułowe powieści L. Tołstoja, N  —  
wrześniowy solenizant, O —  tkanina bawełniana w  prążki, P —  linie na mapie 
łączące miejscowości o  jednakowym ciśnieniu atmosferycznym, R — przysmak na 
upały.

Pionowo: 1 — jedno ze  zbóż * zakład górniczy, 3 — synonim zdrowia * bada 
pochodzenie człowieka, 4 —  niemiecki zoolog i podróżnik (1829-84), 5 —  
bożyszcze * cesarz rzymski, jego kolumna stoi w  Rzymie, 6 —  część miasta, 7 —  
znana polska aktorka filmowa * figurowy taniec towarzyski, 8 —  naczynie do 
dojenia mleka, 9 —  w dawnej Polsce zarządca warzelni soli *  najście, agresja, 10 
—  przegląd, kontrola, obejrzenie kogo lub czego, 11 —  strunowy instrument 
szarpany, 13— wykroczenie, obraza, błąd, 15 —  epilepsja.

ROZW IĄZANIE KR ZYŻÓ W K I Z 16 LIPCA
Poziomo: brunet, sprint, eskulap, arbiter, olszyna, ojcowizna, AJdta, brona, 

kanon, Niagara, obsadka, kolizja, enklawa, rabat, dalba, oktan, stalagmit, senator, 
samolub, katusze, antena, rymarz.

Pionowo: barbakan, unikat, tercja, żurawiny, spoina, Isztar, Tanzania, kasza, 
katar, nonet, uszka, Kłajpeda, obdartus, Amadeusz, bażant, stawka, mikser, kapota.

EKRANY
L IE T U V A  —  (w  piątki —  pół 

c eny ) "Szczapa" (U S A ,  d la  d o ­
rosłych) o  12,14,16,18,20.

Y J L N I U S  —  "D e l ik a tn y  
c e l": 23, 24. V I I  o  1 2 ,1 4 ,1 6 ,1 8 , 
20;

H E L IO S  —  I  sala —  "Ćwiczę- 
nia wojskowe" (U S A )  o  11,10,13, 
15, 17, 19, 20.50. I I  wideosala -— 
"P rosto  do piekła" (U S A )  o  10.50, 
12,30, 14.20, 16.10, 18, 19.50. 
N ocny seans "R ois " (U S A )  o  2130.

P E R G AL Ć — "Nie mów "nigdy 
w ięce j" o  13,15.20,17.40,20.

A U Ś R A  —  "Zandalee” (U S A ,  
dla dorosłych) o  1030, 14, 1730, 
19.10,20.50. "Sklep  b ildn i" (U S A ) 
o  12.10,15.40.

FO TO l YIDBO  
USŁUGI

na kałrfą oka^fc.
TeL 77-13-17, 73-50-94.

(Zam. d-30)

SZYBKO 1 JAKOŚCIOWO  
NAPRAWIAMY SILNIKI

sam ochodów.

TeL 56-49*60 W  godz. 9-18.
(Zam. D-43)

SZUKAM PRACY. 

TeL 22-S4-35.
(Zam. D-44)

JUBILERSKI 
SKLEP-LOMBARD

skupuje złoto, platynę, palad, 
srebro: przgjm^jemy wyroby jubilers­
kie na przechowanie do lombardu. 

Rozliczamy się od razu!
Yilnins, Sodą 6, teL 61-51-13.

(L-2)

KUPUJEMY I  SPRZEDAJEMY 
walutę codziennie od godz. 9.00 do 
20.00.

Yilnins, Vrublevskio 2, obok pL 
Katedralnego, teL 22-70-17.

(Zam. 659)

FILMUJĘ

wesela, chrzciny i inne uroczys­
tości rodzinne.

Yilnias, 41-33-76.
(Zam. 682)

POMAGAMY  
szybko załatwiać dokumenty do 

RoqjL
OFERUJEMY 

p o d r6 ie  do M oskw y przez  
Warszawę, do Holandii —  m. Ut­
recht. •

Licencja nr 000011, Yilnias, teL 
61-31-06,61-31-42.

(Zam. 673)

FIRMA "BEKO" 
RESTAURUJE I  ODNAWIA | 

stare I nowoczesne meble > 
twarde.

Yilnias, teL 74-07-36. \
(0-45)

/W W W W W W W iw w »

L E K A R Z
Uczeń Kasjana (pwiad^ący li­

cencję Ministerstwa Ochrony Zdro­
wia) za pomocą terapM manualnej 
leczy bóle w  krzyżu, nastawia wypa­
dające dyski, lcczy rap alt nk kor­
zonków nerwowych, orazreumatyc 
nebólew  kończynach i w  barkach.

TeL 76-60-40.
(Zam. 707)

NIEDROGO  
SPRZEDAJE SIĘ

nową maszynę do s^rcia "Yeritas- 
Rubina".

TeL 73-08-95.
(Zam. t>42)

SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU! 

Pracujemy kaidy dzień od godz. 9 do 20. 
Vrubl«vskio 2, kolo placu Katedralnego, 

Vilnius. tei. 22 70  17

SPRZEDAJEMY 
polskie meMe wyścielane.
TeL 75-28-66.

(Zam. 702)

syn z matką (ladzie wierzący) 
WYNAJMIE

pokój^w zamian ofcnąjąc opiekę 
nad starą samotną chorą osobą. 

Yilnins, teL 65-21-59.
(Zam. 6B1)

OBYWATELI, POSIADAJĄCYCH 
OBLIGACJE PAŃSTWOWEJ 

3-procenlowej potyczki (1982 r.) 
prosimy się zgłosić do grapy inicjatyw­
nej w Wilnie, teL 76-78-31, 41-16-29, 
41-93-31, 46-73-18 do 1 sierpnia 1994 
r.

(Zam. 703)

SPRZEDAM  

metalowy garaż przy nL Liepkal-

Yilnins, teL 44-23-14.
(Zam. 704)

KUPIĘ

po wysokiej cenie w dowolnych 
ilościach nikiel, brąz, alumi­
nium i in.

Yilnins, teL 76-87-44.
(Zam. 705)

SPRZEDAM  

nie urządzony drewniany dom z 
działką w Duksztach w rejonie wi­
leńskim.

Yilnins, teL 47-30-21 od godz. 19.
(Zam. 708)

ZATRUDNIĘ KRAW COW E w 
pracowni krawieckiej w centrum 
miasta.

TeL 65-22-15.
(Zam. 700)

PILNIE KUPIĘ  

maszynę do pisania z rosyjską 
czcionką.

Yilnias, tdf 47-04-95.
(Zam. 710)

Znad Wili,
Radiu  73-J4 / 103.g

Radia „Znad W Uli" coda,
proponuje niist^pująu 
grama:

— Serwis informacyjny: od 6.00

—  Radio-budzik: 6.05.
—  Kawa z  radiem: 7.01

—  Kalendarium historyczne: 7 y
— Konkurs poranny: 730.

— Serwis B BC  800,1900, 2300
—  Horoskop: 8.15,9.15.
— Kursy walut: 930,1030, l i *  

1230. ’
—  „Słowo niedzielne” 

religijny (niedziela): 930.
— Przegląd prasy: 9.45.
—  Godzina rosyjska: 10.00, 15̂

—  Koncert życzeń: 11.05,1930
— Serwis kulturalny: 1130,1430
—  Kuferek radia „Znad Wiffl-l 

12.05.

—  Program „Astrologia dla kaź- 
dego”: 1530 (wtorek i czwartek).

— Lista przebojów: „Zwariowana 
Dziewiętnastka” : 16.05 (sobota).

—  Konkurs „3x  tak": 17.05.
—  Godzina litewska: 1840.
— Dobranocka:2030(sobota, na. 

dzida— konkurs dla najmłodszych);
—  Wiadomości dla dzieci: 2030 

(sobota).
—  Konkurs wieczorny: 22.05.
—  Muzyczna noc 24.00.
Dział reklamy radia „Znad

2056 Yilnins, aLLaisvćs 60, teL 42-94-57.

KALENDARIUM
*  Sobota (23. VII) jest 204 dniem 

1994 r. Do końca roku 161 dzień.
*  Znak Zodiaku —  Lew.
*  Imieniny: Apolinarego, Bogny, 

Brygidy, Zdzisława.
*  W sch ód  S łoń ca  —  5.11, 

zachód —  21.38. Długość dnia 16 
godz. 27 min.

Niedziela (24.VII)
*  Imieniny: Kingi, Krystyny.
*  W sch ó d  S łoń ca  —  5.14, 

zachód —  21.35. Długość dnia 16 
godz. 21 min.

Poniedziałek (25. VII)
*  imieniny: Oalibora, Jakuba, 

Krzysztofo, Walentyny.
*  W sch ód  S łoń ca  —  5.16, 

zachód —  21.34. Długość dnia 16 
godz. 18 min.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 23 lipca 
bez opadów, wiatr słaby. Tempera­
tura 20-25 stopni ciepła.

W  ciągu następnych dwóch dii 
bez opadów. Temperatura w nocy 
1 2 -17 , w  d z ie ń  23-28 stopni 
ciepła.
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OGŁOSZENIA I  REKLAMĘ 

DO "KURIERA WILEŃSKIEGO'' 

PRZYJMUJE SIĘ:

W  Domu Prasy (aL Laisv£s 60, 
piętro 11, pokój 1114, teL 42-69-63, 
bu 42*72-45) w dniach pney od 
godz. 9 do 17, Jak te i pod adresami 
w  WILNIE (od godz. 9 do 19):

*  al. Gedimino 46-1;
*  ul. Pylimo 26;
*  al. Oeditnino 2j
*  ul. Virfoli2ldił 40 
(sklep "Pnsidaryk pata");

*  uL Tusfculćntj (4  
(sklep "Źalgiris");

• W oddziałach łączności:
* ar 5, Kalnr(łq 29;

ir 9, Yyienio 2;
|r 12, Z i f i i i ą  67; 
f  SI, Zina5aq 2f 
r  42, Architekta] 19; 
r 50, Żv»igidHq 20?

•a r55,A»«akai*5*
•■r41,G«n»W *2*..

W KOWNIE 
uL Birfaj 8.


